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Tajemnica zabójstwa TrajKowicza. 
g , — , — — • - w - J 

Dotychczasowe 
Trajkowicz był 

1 Z Warszawy telefonują nam (c): 
Tajemnica zabójstwa w poselstwie 

sowieckim w Warszawie w miarę na
pływania, informacji coraz bardziej sic 
j vikła. W szczególności godne są uwagi 
jnastępujące punkty: 
J1 1) Po przytyciu na mSetfsce wypadku 
1 przedstawiciele władz zauważył** na śród 
J (U poczekailnii Nr. 1 krwawe ślady. 
j Wedle oświadczenia przedstawicieli 
3 {osefcitlwa, zwłoki zabitego nie były ru
g a n e z miejsca, gdzie nastąpiła śmierć, 
< i strzały dane bytły w przedipokoju. 
$ k ą d więc w poczekalni znalazły silę na 

Iodiodze krwawe ślady? 
2) Lekarz pogojuwiia, wezwany przez 

^oselstwo, stwierdza, że kurjer Szflezer 
fia niewielką ranę od noża. Rama była 
legtębotka, procci^ta skóra i mięsień — 
p jamy usfcneu nte dochodiziiła, Spływa-

z miiej krew. Ranę opatrywał mniej 
lęcej w godzinę po wypadku* była bar

ko świeża. 
3) DoohodtJKwifia usteRty, że p t e r w s z y 

trzai d o Trajkowicza dał nie Gusiew, 
(e z/aniony nożem Szlecer. w drwi l i 
i y > uiop^cc o d r z u c i w s z y w kąt nóż, 
fucll się do ucieczki ka drzwiom, wio-
ftcym do przedpokoju. 

Daptiero potem kifllka kul wśiad za u-
t tkającym (posłał kurier Gustiew, ste-
Ł^ący przy teleforate. 

Bardtzo ciekawe są z e e m r ó a Ksrtono-
2 ta Bramdftia. 
™ Z zeznania Brandta wynika, że do 

rajkowicza Gusiew dał 5 strzałów. 
• i Już to samo dowodzi* że nie chodzl-

1 tu o unieszkodliwienie Trajkowicza 
' iego wybuchach awajntonnd-caych. 

Co się tyczy stosunku władiz pol
ach do zabójstwa, to rzecz komplikuje 
3 ze względu na eksterytorjalność po-
istwa. Nie zmianta. to faktu, że Józef 
raibowioz był obywatelem Rtzeozypo-
•clitej i to bez względu na wyznania 
go reUCTne, poti/tyozme jest nałważrtóej-
e. 

Nad życiem jego roztoczona była o-
eka państwa polskiego i dlaitego też 
jństwo palsikie musti bronić praw swo-
łi obywateli 

W niczem to; nie zamienia stanu r z e -
y okoliczność, że Trajkowicz był pra-
osławnym l że, jak to obecnie już usta-

dochodzenia ustaliły wiele ciekawych momentów.— 
czynnym monarchistą. — Cel „wizyty" w poselstwie. 

— Go pisze prasa warszawska? 
la . .. 1 V> «. li k>no był gorącym zwolennikiem monar 
chlzmu w Rosji i że jako talki pozosta
wał w kontakcie z działaczami monar-
chlstycznemi jako to Zublaowarru Adamo 
wiczera i t p. 

Jeszcze o zabitym. 
Władze ustaMły już także, że Trajkcrwicz był 

synem b. pułkownika armfi rosyjskiej, który 
przybył do Po]skrl w r. 1921. 

Ojciec Trajkowicza był człowiekiem dość* 
zamożnym I posiadaj 'w Wilnie trzy domy. 

P o śmierci swego ojca oaiy ten majątek o 
dziedziczył Trajkowicz, a będąc, lak zaznaczo
no z przekonań monarchistą, lwia część swoich 
zasobów łożył na akcje Ideowa* 

Władze prowadzące dochodzenie w sprawie 
wczorajszego zabójstwa zdołały już także usta
lić, że akcja Trajkowicza na pohi rozwijania 
Idei monarchlstycznej była dość ż y w a | że po
zostawał on wogóle w kontakcie na terenach 
międzynarodowych z koncentrujący md sic tam 
działaczami motiarchistycznyinL 

Ciekawe jest, poco w takim razie 
Trajkowicz chodził do poselstwa sowie
ckiego. Jedno z pism warszawskich 
twłerdzf, że w Winie 

prosił Trajkowfcza jeden z Jego ko
legów, a'by zaszedł! do poselstwa so
wieckiego 4 zaslegnaj! dolk̂ admyclh fcn-
formaci* oo należy zrobić, ałry do
stać ix>zwole i tóe na wyjazd do Rosji, 
Trajkowte obiecał to zroWć i przy
wieźć doktodme informacje. Sam nie 
miał zairmaru wyjeżdżać do Rosji, 
gKizfte jak siie wyrażał „rodzina jego 
znalazła grób", Trajkowicz nie miał 
rewolweru. 

plcczną I niepożądaną, został otoczony Jakąś 
siecią Intryg I że w rezultacie mamiony musiał 
widocznie znaleźć się w miejsca, gdzie nie spo
dziewa! sie Jednak śmierci dla siebie. 

Start prawny. 

Opinie prasy. 
Prasa polityczma omawia sprawę za

bójstwa w poselstwie spokojnie 4 z n-
mtaram. Wieczorna prasa informacyjna 
natomiast „Kurier Czerwony** wysirwa 
następującą koncepcję: • 

Coraz mniej Jest poszlak, że zamordowanie 
Józefa Trajkowicza było przypadkowym zble-
blem okoliczności Natomiast coraz wlccej u-
trwala słe przekonanie, iż chodziło tu o zlikwi
dowanie niewygodnego dla Sowietów młodego 
I niepewnego człowieka. 

„PrzegJĄd Wieczorny" posuwa jesz
cze dalej swe podejrzenia: , 

Wśród najrozmaitszych przypuszczeń IM* 
"leje Jednak supozycja, że Trajkowicz uznany 
Przez działaczy sowieckich za Jednostkę nlcbez-

Ten sam d&iietrmffk poJemjEUfe z opinją 
proŁ Cybichowsklego (że srocra/wca za-
bójsltfwa pocHega sądowa sowieckiemu) 1 
zwaaca uwaigę na okoltezjtość, źe 
poselstwo sowieckte Jest w Warszawie bodaj
że wyjątków ora ze wszystkich poselstw euro
pejskich, gdyż liczy ooo zgórą 300 osób, pod
czas gdy nasze poselstwo w Moskwie ma zale
dwie zaliczonych do s w e g o personelu 50 osób. 
Dodać trzeba do liczby 300 osób poselstwa zna
cznie większą Jeszcze liczbę osób, należących 
do misji handlowe] sowieckiej, działającej w 
Warszawie, z których wszystkie korzystają z 
praw eksterytorjalnosci. I oto działalność tych 
ludzi na naszym terenie może nie podlegać Ju
rysdykcji naszych sądów? Na ten nlepraktyko-
wany w żadnym kraju nadmiar osób, korzysta
jących z praw eksterytorjatoości władze muszą 
z w r ó d ć baczną uwago. 

Opinia poselstwa. 

strony przejęta jest tendencjami pokofo 
w cmi, przyczem równocześnie stać bę
dzie twardo i nieustępliwie na gruncie 
pełni swych praw do obrony żyda pol
skich obywateli 

Komunikat. 

Zapylany o sprawę zabójstwa jeden 
Z członków poselstwa sowieckiego oś
wiadczył: 

— W Polsce, a scDczcgótnie w 
Wilnie istnieją organizacje, które 
czyniły { będą ezrauy zamachy na 
obywateli sowieckich. PikaowaJiśmy 
się i oto jeden z napadów skończy! 
się śmiercią napastnika. Mieć do nas 
pretensję rub pociągać do odpowie
dzialności strzelającego we własnej 
obronie nie można. Nieprawdą jest, 
i e w piątek niema przyjęć w posel
stwie, W dniu wczorajszym było 
przy strzelania ze 40 interesantów, 
których połowę zatrzymaliśmy aż 
do przybycia władz polskich. 

•* 
Tajemnica zabójstwa w poselstwie 

pozostaje tedy niewyjaśniona. Leży ona 
w ręku właściwych władz sądowych, a 
kompetencje są kwestją prawa między
narodowego, do którego zapewne ściśle 
zastosuje się zarówno Polska, jak i Z. 
S.S.R. Przenoszenie natomiast całej spra 
wy na grunt politycznych stosunków m;ę 
dzypań&twowych jest zupełnie niewska
zane, Polska w każdym razie ze swej 

Pożyczka dla Polski 
mna wynieść 120 milj dolarów. 

Warszawa, 3 wrześmiia. 
Prof. Irwing Fisher jeden z najwyblt-

:jszych ekonomistów amerykańskich 
f powiada się w „New York Wordle" 

udzieleniem Polsce pożyczki w wy* 
kości 1Ż0 miljonów dolarów. Proi. 
Hher zwraca uwagę na poprawę sy-
tteji gospodarczej Polski i podkreśla, 
najważniejszą rzeczą jest utrzymanie 

irsu złotego, na obecnym poziomie. 

— „izwieslja" podają, że kampania prowa-
*ia na Łotwie i Cstonji przeciwko ratylikacjl 
^ktatu sowlecko-łotewskicgo, Jest odblcłcm 
'sitku dyplomacji angielskiej, starającoj sic 
eazkodzić zbliżeiikt sowietów z Łotwą, 
w* Przcdstawicjel sowietów w Tokio, Doww 
&\vski, w towarzystwie lotnika sowieckiego 
hakowa, zlożyl wizyto promjorowi japorl-
^ bar, Taoąka. 

Sejm będzie rozwiązany 
stwowo-twórczą przez przedłożenie mu 
do u c h w a l e n i a szeregu projektów budże 
t o w y c h . Na ten właśnie temat prof. Bar-
tel konferował wczoraj Z ministrem skar 
bu Czechowiczem. 

Gdyby sejm ze wzg lędów demonstra
cyjnych upierał się przy wnioskach, k i o 
re spowodowały nagle zamknięcie sesji 
letniej — to spodz iewany jest ogólnie de 
kret Prezydenta Rzplitej o rozwiązaniu 
1 tak już Kończącego swą kadencję par
lamentu, . 

Opozycyjne stronnictwa prawicowe 

gdyby upierał się przy wnioskach antyrządowych 
Korespondent warszawski „Repub

liki11 telefonuje: 
Pobyt wicepremiera prof. Bartla w 

Druskienikach i konferencja iego z mar
szałkiem Piłsudskim, wedle wiadomości 
z kół miarodajnych przesądziły w sensie 
pozytywnym sprawę zwołania sejmu i 
jpenatu. 

Izby ustawodawcze zebrać się mają 
około 10 września. Co do długości sesji, 
to opinje panują rozbieżne. W każdym 
razie z pewnych danych wysunąć mina 

| wniosek, że rząd tak samo jak podczas i a w u u , , l u w a prawicowe 
sesji letniej nie dopuści do uchwalenia I zapowiadają już teraz wn esienie do sej-
wnioeków poscls^icji 0 ponownej zmia- mu interpelacji i wniosków domaga!*-, 

.nie konstytucji, które to wnioski uważa cych się od rządu wyjaśnienia sprawy, 
on za rjezwzględnU niewskazane. Rząd Ś c t t ' Zagórskiego. 

j będzie się starał zająć sejm pracą pac- 1 

Warszawski korespondent „Rcpubli 
ki" telefonuje: 

Wczorajsza popołudniowa prasa war 
szawska przynosząc dani ze szczegóły 
morderstwa w poselstwie sowieckiem o-
patrzyła je całym szeregiem komentarzy 
utrzymanych w tonie skrajnie wobec po 
selstwa sowieckiego nieprzychylnym. 
Między innemi zarzuca ona personelowi 
poselstwa, że wogóle nie zawiadomił o 
morderstwie władz polskich, zamknął 
bramę wyjściową i w ciągu dwuch go
dzin nie wypuszczał na miasto nikogo, % 
przypadkowo obecnych interesantów po 
selstwa i konsulatu. Przypadkowo tyl*© 
listonosz oddający w poselstwie pocztę, 
mimowolny świadek morderstwa powis 
domił o fakcie tym policję* 

W odpowiedzi na te enuncjacje pra
sy warszawskiej w godzinach wieczor
nych poselstwo sowieckie rozesłało re
dakcjom drag} z kolei komunikat ofic
jalny, zredagowany w języku rosyjskim. 
Komunikat ten głosi, że poselstwo so
wieckie nie zawiadomiło wprawdzie o 
mordzie policji, ale już w 5 minut po od* 
daniu strzałów przez woźnego Gusjewa 
zawiadomiło telefonicznie o fakcie za
bójstwa ministerstwo spraw zagranicz
nych, którego przedstawiciele wraz z 
prokuratorem i sędzią śledczym przybyli 
do poselstwa w ciągu godziny* Zatrzy
manie interesantów w poselstwie, tło-
tnaczy komunikat kordec^oością dostar-
czenia sędziemu śledczemu naocznych 
świadków wypadku, Tyle komunikat. 

Co się tyczy mordercy Gusjcwffs to 
nie jest on dotychczas aresztowany 
przez władze polskie jako korzystający 
z przywileju eksterytorjalności. Nie jest 
również zatrzymany przez poselstwo, 
widziano go bowiem wczoraj na ulicach 
Warszawy. Czy zostanie on przetran
sportowany do Moskwy i tam sądzony, 
również narazie niewiadomo. 

Dom gry w Warszawie 
został wykryty przez policją. 

Z Warszawy dor>osza: 
Władze bezpieczeństwa wfaroczyły 

do domu nr. 23 przy U(J"cy Al. Jerowlim-
sklej, gdzie w jędrnym z lokalów wykryto 
na wielką skailę urządtzony dofn gry a la 
„Monte Carfo". 

W chwili wkrocr*enJa wład'z zastano 
na smołach blisko 30.000 zł. stawek, którę_ 
skonfiskowano. 

Orano przeważnie pieniędzmi rosyj-
stoiomi 1 (iuńsikiiemi 

— „Narodu! Listy" donoszą, że ks. Aosta u-
bicKa sic o tron węgierski, w czem taąfcW* po
parcie Mtisrplintcgo i Anglii, której zależy na o-
slablćniu w p ł y w ó w Francji w Eurcpie środko
wej . 

— W dniu 14 września r. b. odbędzie sto rm. 
morzu Baltycklem wielki przegląd wojennej 
floty niemieckiej Przegląd odbodzJe prezydent 
Rzeszy HmUenburg na pokładzie okrętu Hnjo-
wegc M Schleswig-rioistcin M . 
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Str. 2. ^ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 

Żeńskie Gimnazjum „KULTURA" 
l l l l l l l l i l l i l l l l l l l l W H B I u l . P i o t r k o w s k a N r . 8 5 I f f ^ l W T M B B H i 
Zapisy do wszystkich klas a i do Vll-ej włącznie trwają nadal. W klasach dodatkowych 
I, II, I III opłata 20 złotych miesięcznie. W klasach pozostałych 25 złotych miesięcznie. 
Urzędnicy państwowi zwolnieni od opłat — Tramwajarze, urzędnicy magistraccy itp. otrzymują zwrot 

czesnego. 

ALI KLO R A ŚNIEŻNO BIAŁE ZĘBY 
a r o m a t y c z n y , ś w i e ż y o d d e c h u z y a z k a s z , u ż y w a j ą c ś w i e t n i e o d ś w i e ż a j ą c e j 

PASTY DO ZĘBÓW KALIKLORA 
Z n i k n ą n a t y c h m i a s t I o s a d b r z y d k i I p r z y k r y z a p a c h J a m y u s t n e j . — 

Trąba powietrzna w Małopolsce. 
Ludzie, domy i drzewa porwane w powietrze. — Kilka powia tów odciętych od świata. 
—Dotychczas zginęło 52 ludzi. — Kuracjusze z Truskawca nie mogą wrócić do domu. 

Ze Lwowa donoszą: 
W miarę .polepszaniia się możliwości 

komunikacyjnych, dochodzą dopiero te
raz straszne szczegóły katastrofy ży
wiołów w Małopolsce. Tak np. w po
wiecie Cl ornackim w czasie gwałtownej 
burzy, połączonej z ulewnym deszczem, 
zerwała się napie 

trqba powietrzna, 
trwająca około 15-tu mwut. W ciągu te
go czasu mieszkańcy wsi przeżyli istne 
piekło. 

Wiol.er wyrywał z korzeniami olb
rzymie drzewa, a zerwane dachy domów 
rozrzucił w promieniu 4 kilometrów. 
Nawet nMMegsae dlomy zerwane z fun
damentów, odrzucone były na znaczną 
odJegldść. 

Bydło unoszone było siła wichury 
1 rzucane o ziemię, a mniejsze drzewa 
fruwały w powietrzu, jak piórka. 

4W ciągu lego strasznego kwadransa 
1 54 zabudowań gospodarskich nie pozo
stało ani śladu, a 42 domy legły w gru
zach. 

Są itlakże 
OFIARY W LUDZIACH, 

których Hiozby jednakże dofcąd ustalić nie 
było można. 

Grozę strasanego stanu powiększyła 
powódź, fidtóra już ubległidj nocy zatopiła 
całą okołiicc. 

Blok bałtycki. 
W Genewie zanosi się na dysku

sję w kwestji rosyjskiej. 
Wiedeń, 3 września 

*Neue Frefie Presse" donosi z Ge
newy: Ministrowie spraw zagranicznych 
Finlandii, Esłonji i Łotwy zebrali się na 
specjalna konferencję, która ma zastąpić 
konferencję bałtycka w Rydze. Na kon
ferencji tej będą omówione kwestie utwo 
rżenia bloku bałtyckiego i kwest ja stano
wiska wobec Rosji. ROSJI SOWIEC
KIEJ MA BYC ZAPROPONOWANY 
WSPÓLNY TRAKTAT NEUTRALNO
ŚCI. Koła dyplomatyczne sądzą, że ZA 
KONFERENCJA TA KRYJE SIE AN-
tiLJA. Nowy blok bałtycki zażąda re
prezentacji w radzie Ligi narodów i ZA
PROPONUJE KANDYDATURĘ FIN-
I.ANDJł, którą poprze również Anglja. 
Wszystko wskazuje na to, W GENE
WIE ZANOSI SIE NA WIELKA DYS
KUSJE W KWESTJI ROSYJSKIEJ. 

W województwie stanisł;r>-ow"skim, znajduje się killku poliiojamtów. którzy u sytuacja jest w dalszym ciągu nadzo po 
ważna,, uŃmo, że w większości rzek po
ziom wody obniżył się nieco. 

Nie uzyskano dotąd żadnego kontak
tu z powiatami kossowskiim, turczańskhn 
i roliaityfiskiinii, Iktfóre nadał odcięte są od 
świata przez powódź potoków górskich. 

^V całein wojewodowie niema 'ani 
jednego mostu całego. Ruch kolejowy na 
wszystkich liuijach wstrzymamy. 

Według doWychczasowych raportów, 
liczba ofiar wynosi 52 osoby. Wśród nich 

tonęli w czasie niecenia pomocy powó
dź a nom. 

Najwększe zniszczenie wyrządziła 
powódź na Pokuciu. Stąd też należy ocze 
iktiwać wiadomości o znacznie większej 
liczbie ofiar. 

Sytuacja jest groźna, zwłaszcza w 
powijabach łańcuckimi i przeworskkm w 
Małopolsce Środkowej. W pow. łańcuc
ki ni, skurJkiein wylewu Samu, znalazło się 
pod wodą 6 wsi, a komunikacja kołowa 
ustała zupetinic. 

W Drohobyczu wylew rzeki Tyś-
n; enicy uniósł 10 domów. 30 zaś domów 
uszkodził. W Borysławiu szkody docho
dzą do 6 miljonów złotych. 

Ruch kolejowy na l'mji Drohobycz— 
Truskawicc będzie przywrócony naj
wcześniej we wtorek. Zagłębie naftowe 
narazić jest odcięte. W Truskawcu mnó
stwo kuracjuszów czeka na nawiązanie 
komunikacji. Daje się tam odczuć dotkli
wy brak pożywienia. Podróż autem z 
Diohobycza do Lwowa Ikoszloujc 400 do 
500 złotych. \ 

Nieszczęśliwy lot Europa - AmeryKa. 
SAMOLOT „SW. RAFAEL" zaginął BEZ WIEŚCI. 

stacji i parowców, nie odniosły żadnego 
skutku. PMot BcrfJramd poszukuje za-jjimio 
uego samolotu ma przestrzeni 800 mili nad 
wybrzeżami Nowej Funiaudji. Ministerstwo awjacji komuiKlkuje, iż 

Nowy Jork, 3 wrześuiia. 
Powszechnie obawfoją się, że saano-

lot ang, 'ski „Św. Rafael" zaginął defini
tywnie. Wszelkie poszukiwał via, przepro 
wudzouc przy j>omocy samolotów, rad;jo-

KOMUNIKAT. ^ " " ^ 
PowięKszony i Kompletnie odświeżony 

Pierwszorzędny Z a M a i Fryzjerski 
. B r a u e r a 

w ŁODZI, CEGIELNIANA 40. Tel. 39-58 

— jest uczęszczany przez elitę handlowo-przemysłową Łodzi. — 
Zaprasza się wszystkich Łodzian 1 wszystkie Łodzianki. 

Zakład jest prowadzony przy zaStosowan'u najnowszych zdohyczy techniki i hymeny. 

posiada jedynie dwa doniesienia iskro
we, datowane z pierwszego dnia po od
locie samolotu, koóre wsf/uzują, iż samo
lot prawdopodobnie odbył znaczna cze:'ć 
podróży. Zasługuje w szczególność na 
uwagę depesza iskrowa, nadana z pa
rowca, który znajdował się pod 53 st. 
szerokości i 29 st. długości. Parowiec 
donosi, iż w pewnej odległości od niego 
przeleciał jednopłatowiec. 

Druga wiadomość pochodizi z pa
rowca holenderskiego; jest ona o waele 
mniej wiarogodną. K-upiiitain statku twier
dzi, iż w nocy z czwartku na piątek wi
dz'ał w odległości 320 mffl na południc od 
Nowego Jorku światło na znacznej wy
sokości, które mogło należeć do samolo
tu. Jeżeli informacja kapitana holender
skiego byłaby prawdziwą, dowodziłoby 
to, iż samolot zbłądził 8 oddalił się bardzo 
znacznie od swej marszruty. Samolot 
m.ał zdążać w kierunku południowym. 

K R Ó L O W A O P O N 

jest niedoścignione? jakości. 
Hojirei. JI.IB.lt Sn. Aft. IJ. Borkowski. Łódź. Kilińskiego 70, tei. U 
•' lale na składzie wszelkie wymiary do wozów europejskich i amerykańskich 

Przytioiy piśmr.tinc i rysunkowe w olbrzymim 
wyborze poleca po cenach najn jtjzycli 

A. I. O S T R O W S K I 
5 5 . P i o t r k o w s k a 5 5 . 

(liii A f i l * B * * P * a l n i e ottyifcma kaifly k a l c n 
U l I H U r i . d a r z w k u e r m o w . ci n a row 

1 0 2 7 - 2 0 przy zakupie przyborów 
szkolnych za 2 zł. 

H u r t D e t a l . 

NADZWYCZAJNY TELEGRAM! 
1 0 . 0 0 0 na JVb 50.246 

m ó w padft w największej i n: (szczęśliwszej kolekturze na województwo łódzkie 

u l . P i o t r k o w s k a 2 2 
6 6 

K O N S E R W A T O R I U M M U Z Y C Z N E 

N E L E I S Y K I J E N S K I E J 
wŁODZI przy ul. Traugutta 9, teł 30-86. 

O d d n i a 1 wr2©*nla kancelarja przyjmuje zapisy oran lidzieja in
formacji nowowstępującym w godzinach cd 10—1 i od 3—f 

Projekt min. Sokala. 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Z depesz, nadeszłych z Genewy ze 

zgromadzenia Ligi Narodów dowiedział 
się świat polityczny o fakcie pierwszo
rzędnej doniosłości historycznej. Okazu 
je się mianowicie, że delegat polski do 
Ligi Narodów minister Franciszek So
kal od dłuższego czasu zajęty był opra
cowywaniem specjalnego memorjału dla 
Ligi Narodów zawierającego konkretne 
przepisy z dziedziny prawa międzynaro
dowego ną temat formy i treści wzajem
nych paktów o zaniechaniu wszelkich 
ataków wojennych, które to pakty pod 
buspiracja/mi Ligi Narodów obejmować 
feniaity wseystkic państwa europejskie. 

Memorjał polski w opracowaniu min. 
Sokala Jest w Genewie największą sen
sacją dnia. W Warszawie zaś minister
stwo spraw zagranicznych zapowiada na 
najbliższe dni rodzaj półoficjalncj konfe
rencji prasowej, podczas której przez 
czynniki miarodajne prasa poinformowa 
na zostanie o szczegółach i celcch pier
wszorzędnego znaczenia memorjału pol
skiego. Do Ligi Narodów projekt ten 

wpłynie jeszcze podczac cesji obecnej. 

http://JI.IB.lt


ILUSTROWANA REPUBL 4 w r z e ś n i a 1 9 2 7 

m 
„The AooaKgt", jeden z najpoważ

niejszych organów ekonomicznych i fi
nansowych w Stanach Zjednoczonych, 
zamieszcza artykuł wysoce interesujący 
o sytuacji ekonomicznej w kraju. 

W artykule Annaligfa znajdujemy o-
oenę sytuacji, istniejącej i kształtującej 
«ę w Ameryce, ocenę mało podobną do 

^rozpowszechnionego w Europie przeko
nania o nieograniczonych możliwościach 
Ameryki, tak produkcyjnych, jak i kon 
•umcyjnych. 

Czytamy więc: 
„Nową sytuację ekonomiczną w Sta

nach charakteryzuje brak równowagi 
wywołany przez fenomenalny wzrost 
wolnych kapitałów oraz zdolności pro
dukcyjnej, wobec czego wzrosła też dc 
ostatecznych granic — konkurencja w 
przemyśle. Zaostrzenia się tej walki kon 
kurencyjnej nie można złagodzić w żaden 
sposób, albowiem każde niepowodzenia 
w tym kierunku pociągają dzisiaj olbrzy
mie straty- A straty te są, rosną wciąż i 
rosnąć będą, ponieważ rozmiary naszej 
produkcji przemysłowej przewyższają 
już zdolność konsumcyjną naszego ryn
ku- Można przypuszczać, żc nastąpi ok
res najsroższych walk konkurencyjnych 
na rynku wewnętrznym, którym będz;* 
towarzyszył kryzys przemysłowy". 

Rozwijając dalej swą tezę, dochodzi 
autor artykułu do wniosim, iż hyperpro 
dukcja przemysłu amerykańskiego bę
dzie musiała wyładować się w postaci 
ofenzywy nazewnątrz t. j . kolosalnej po
daży fabrykantów amerykańskich w Eu
ropie po cenach dumpingowych, co wo-
hec, .olibrzymich wolnych kapitałów w 
TJuliaryce ń'.'e będzie abytrtią trudnością 
•Jla przemysłowców amerykańskich 

Europie może zatem grozić zalew 
towarów amerykańskich po cenach wy
kluczających możliwość konkurowania z 
przemysłem Ameryki. 

Niektórzy ekonomiści europejscy 
formułują już od pewnego czasu te sa 
me wnioski, przesuwając jednak mo
ment grożącej Europie ofenzywy amc 
rykańskiej na dalszy dystans. 

Amerykanie nie podzielają jednak 
optymizmu fachowców europejskich 

przewidują, iż kryzys w Stanach wybu 
chnic w całej pełni wcześniej, niż się 
wydaje, tembardziej, że pierwsze jego 
objawy dają się już dzisiaj zaobserwo
wać. Zdaniem ekonomistów amerykań
skich akumulacja wolnych kapitałów i 
wzrost produkcji idą w tak szybkiera 
tempie w Stanach, iż rynek wewnętrzny 
będzie wkrótce zupełnie nasycony. 

Według zestawień waszyngtońskiego 
Board of Trade ogólna produkcja prze
mysłowa Stanów ^wynosiła w r. 1926 o 
75 proc, więcej, nit w r. 1914- W tym 
sąmynj zaś czasokresie ilpić robotników 
zatrudnionych w przemyśle wyrosła tyl* 
ko o 3,5 proc, co znaczy mnemi słowy, 
iż przeciętnie robotnicy ci produKowali 
v 1926 r. o 54 proc. więcej, niż w r. 1914* 

Ale... st/wierdzając to wszystko, zaz
nacza Board of Trade w swych wylicze
niach satystycznych, iż realna płaca io-
bobnika amerykańskiego wz*csła tylko 
o 6 proc. od r. 1914. Prawda, iż Ameri
can Federation of Labour popiera we 
wszystkich swych związkach zasadę przy 
dzielania robotnikom związkowym udzia 
łów w zyskach przedsiębiorstw. W nie
których gałęziach wielkiego przemysłu 
praktyka ta przyczyniła się nawet do 
wytworzenia pewnej warstwy arysto
kracji robotniczej. 

jest ciasno. 
ekspOrf ność nabywcza szerokich mas pracują- zaoccanowej i zalanie Europy 

c y c n - tem dumpingowym. 
Kapitał i przemysł amerykański za- Za cenę kryzysu europejskiego spo-

swej OJ-
z Europy 

czyna się więc dusić dzisiaj w 
czyźnic. Wypompowawszy 
złoto, zbogaciwszy się na wojnie, Stany 
Zjednoczone znalazły się pomimo swego 
przereklamowanego dobrobytu w obli
czu kryzysu kapitalistycznego. Produku
ją za dużo, by móc to wszystko skonsu
mować. Dzierżąca kapitał i przemysł plu 
tokracja nie może wstrzymać procesu 
hyperprodukcji, masy pracujące nie mo
gą wydolać konsumcyjnie wobec swych 
zbyt niskich w stosunku do wzrostu ka-

Ogólnej sytuacji nie zdołała jednak 
zmienić ta skombinowana taktyka zwiąż 
ków i przemysłowców. Kapitał rósł szyblpitalów — zarobków 
ciej, o wiele szybciej, niż płace zarobko- Błędne koło, z którego przemysł a-
we, a tem samem zmniejszała się siła merykański będzie próbował znaleźć 
konsumcyjna rynku wewnętrznego, zdol wyjście przez zorganizowanie ofenzywy 

dziewa się Ameryka uniknąć kryzysu u 
siebie w domu. 

Może nie byłoby zbyt dalekicm 5ZUy 
kać jednej z głównych pobudek mordu 
sądowego, popełnionego w B >stonie, w 
tych pesymistycznych przewidywaniach 
ekonomistów i przemysłowców amery
kańskich. 

Terror miałby tu być asekuracją prze 
ciw społecznym skutkom kryzysu kapi
talistycznego. 

Sfinks demokracji amerykańskiej, któ 
ry mistyfikował zbyt długo liczne rzeszę 
naiwnych europejczyków, ma wszak 
wcale niedwuznaczne oblicze p!ut-*)kra-
cji. W. P. 

Plan Davesa jest niewykonalny 
twierdzi znany ekonomista angielski, J. M. Keynes. 

Program spłaty rat odsakodowaw- który przypadała pierwsza odszko-
czych przez Niemcy, opracowany przez 
gen. Davesa. funkcjonuje jak dotąid bez 
zarzutu, W raporcie swoim za lipieec b. 
r. generalny komisarz kontroli spłat od-
szkodowaniowych, Gilbert Parker, 

stwierdza, iż dotychczas. Niemcy wywią 
zywały się ze swych zobowiązań płat
niczych względem aljantów i że naraz!e 
w funkcjonowaniu programu Davesa 
przeszkód ani trudności nie przewiduje. 

Jednak, jak wynika z dalszych wy
wodów i zastawień cyfrowych G. Par-
kera w jego raporcie, a zwłaszcza z ar
tykułu znanego ekonomisty angielskiego, 
J; M. Keynesa, w sprawie stosowania 
programu Davesa w latach przyszłych, 
niedalekich — perspektywy realizacji 
odszkodowań przez aljantów wyglądają 
lub mogą wyglądać imnie.i różowo, aniże
li się a praktyki dotychczasowej wy
daje. 

Kwestia* poruszona przez M. J. Key
nesa bezpośrednio a przez G. Parkera 
pośrednio między wierszami jego rapor
tu, nie jest tylko kwestją techniczną an! 
nawet finansową, lecz ma szersze zna
czenie gospodarcze dla krajów alianc
kich, a pozatein i tło polityczne. 

Jak przedstawia srię zatem kwestja 
wykon ywałności programu Davesa w 
chwili bieżącej i na przyszłość? 

W sierpniu r. 1924-go zaakceptował 
rząd Raeszy program Davesa i przyjął 
na siebie obowiązek spłacenia aJjan-
om odszkodowań wojennych w przewi

dzianych terminach i w ofkreślonych ra
tach. Zgodnie z treścią zobowiązań, wy
nikających z programu Davesa, Niemcy 
mają uregulować raty odszkodowaw
cze a wpływów kole; żelaznych, z pro
centów od obligacji przemysłowych, 
oraz z podatków. 

W przeciągu pierwszego roku, na 

dowań w sumie ogólnej 1 miliarda ma 
rek )v zlocie, regulacja tej sumy miała 
być dokonana przez Rzeszę z procentów 
od obligacji kolejowych. Budżet Rzeszy, 
t. ztu podatki, nie wchodził tutaj w grę 

W roku drugim, gdzie rata odszkodo
wań sięgała 1 -miliarda 200 miljonów mk. 
w złocie, pokrycie tej sumy miało być 
dokonane z sum budżetu Rzeszy do wy
sokości 500 nxM. mk., lecz osiągniętych 
nie z wpływów podatkowych, ale ze 
sprzedaży akcji i obligacji wydzierża
wionych prywatnemu konsorcjum kolei 
uprzednio państwowych. 

Dopiero w trzecim roku płatności od
szkodowań, który się skończył w sier
pniu r. b. regulacja raty odszkodowaw
czej odbyła się poraź pierwszy przy zu
żytkowaniu wpływów podatkowych 
Rzeszy w sumie 110 milj. marek. 

W roku czwartym całkowita suma 
płatnych odszkodowań wyniesie wą. 
programu Davesa 1 mil jard 750 milj. mkS 
w złocie, z czego 500 mtflj. mk. ma być 
pokrytych z sum budżetowych Rzeszy, 
w piątym zaś roku, któijy się zaczyna 
od 1 października 1928 r. ( Rzesza musi 
pokryć jeden mlljard 250 milj. mk. od
szkodowań ze swych wpływów podat
kowych. 

Jak dotąd, rząd Rzeszy wypełniał 
swe zobowiązania punktualnie. 1 mógł je 
wypełniać, albowiem jak widać z zesta
wień powyższych, aż do sierpnia r. b. 
rwiai przeznaczone na ten cci sumy z pro 
centów od obligacji kolejowych prze
mysłowych, których realizacja nrepodle-
gała żadnej wątpliwości. 

Inaczej jednak przedstawia się kwe
stja ta w perspektywie przyszłości. Od 
września b. r. ma rząd Rzeszy pokry
wać coraz większą progresywnie część 
odszkodowań ze środków finansowych. 

Jeśli zaś porównamy cylry, odnoszą I fllcm p o n v a n i a . u w i ę z i e n i a z n a k o m l t e J 

i M * d 0 P ^ c , ! , i ilości robototkAw m a l a r k l p < Z o f j i S l r y j ; ó s k i c j i 

Porwanie to nastąpiło około godz. 

Porwanie znanej malarki. 
P. Zofja Stryjeńska została osadzona w szpitalu war
iatów.—Proces rozwodowy z mężem i kwestia dzt< 

Całe Zakopane pozostaje pod wraże-

W r. 1926 z rokiem 1919, to przekonamy 
Mc, iż produkcja wzrosła w ciągu tego 
<4:asu o 25 proc, w*ówczas gdy liczba 
"okólników zmniejszyła aaę o 16 proc* 

Zjawisko to daje *fę wytłumaczyć 
ftadzwyczajnem rozpowszechnieniem 
Daszyn pomocniczych w przemyśle ame 
rykańskim oraz zastosowaniem na-sze-
'oką skalę systemu Taylora w organiza
cji pracy. Wszystko to umożliwiane o-
c*ywiście rosnącą koncentracją kap;ta 

W «3 

10-ej wieczorem, kiedy p. Stryjeńska za 
jęta była wykończaniem kartonów au-
tolitografji „Tańce polskie". 

Do mieszkania artystki przybył le
karz zdrojowy dr. Gabryszewski w to
warzystwie przedstawicieli władz poli
cyjnych. P. Stryjeńska siłą uprowadzono 
i wywieziono do sanatorjum zamknięte
go w Wadowicach pod Krakowem. 

Opinja miejscowa zgodnie głosi, iż 
sprawcą porwania jest mąż artystki p. 

Karol Stryjeński, przeciw któremu wyto 
czyła ona proces rozwodowy. 

Porwanie i osadzenie w sanatorium 
ma — jak mówią — na celu wytworze
nie opinji, iż Stryjeńska cierpi na ob
łęd. Gdyby fakt ten uznano, wówczas 
dzieci p.p. Slrjeńskich pozostałyby przy 
ojcu. 

W Zakopanem zawiązał się specjalny 
komitet, mający za zadanie obronę p. 
Slryjeńskiej, a w pierwszym rzędzie — 

! uwolnienie jej z sanatorium. 
Na czele komitetu stoi pp. Alicja 

Reymontowa i Karol Szymanowski. 

czerpanych z budżetu państwa, L J. i 
podatków. 

Jałcżc zaś przedstawia się budżet Rze
szy? 

W r. 1924-25 budżet Rzeszy zam
knięty został sporą nadwyżką. W r. 
1925'26 nadwyżka wikła, a budżet zo
stał zamknięty z małym deficytem. Na
tomiast w r. 1926 27 budżet Rzeszy w y . 
kaztiie już deficyt, sięgający sumy 850 
milj. mk. w złocie. 

Co będzae dalej? Jasną jest rzeczą, 
że przy istrc.eniu takk?KO deficytu w 
budżecie i przy dalszym ewentualnym 
jego wz/roścle rząd Rzeszy rip będzie 
mógł pokrywać spłat odszkodowaw
czych z sum budżetowych. 

Komisarz generalny 0 . Parker, prze
widując tę ewentualność stwierdza, że 
Rzesza mogłaby jednak sprostać zada
niu i zobowiązaniom, wynikającym z 
programu I)avesa, gdyby budżet wyją
tków został odpowiednio zmniejszony. 

Natomiast J. M. Keynes w swym ar
tykule stawia zupeftufe inną diagnozę 1 
wysuwa wnioski wręcz odmienne, a pod 
ważające dalsze-istnienie i funkcjonowa
nie programu Davesa w jego obecnej 
postaci. 

Twierdza zatem J. M. Keynes, iż 
Niemcy mogłyby spełnić w latach przy
szłych swe zobowiązania względem 
aljantów tylko w tym wypadku, gdvbv 
stan gospodarczy państwa polepszył się 
tak wydatnie, iżby eksport dał znaczne 
nadwyżki. • 

Aby zatem osiągnąć taką prze wyż
kę eksportu i m<>c regulować odszkodo
wania, nic uciekając się do dalszych po
życzek zagranicznych, musiałyby Niem
cy zwiększyć swój eksport o j 3, t. i 
wywozić więcej węgla, żelaza, stali ma
nufaktury, produktów chemicznych. 

„Czy — pisze J. M. Keynes — rywa
le handlowi i przemysłowi Niemiec mo
gliby się tuk łatwo pogodzić z podobnym 
wzorslem konkurencji? A zatem pro
gram Dayesą musi się okazać niewyko
nalnym na dalszy dystans 4 1. 

Artykuł Keynesa odbija wyraźnie 
nietylko pogląd autora, ale i intencje 
sfer przemysłowych i handlowych an
gielskich, które obawiają się konkurenci: 
niemieckiej. Ostrze anti-francuskic wy
wodów Keynesa jest tu widoczne. Tran-, 
cja jest najbardziej zainteresowana w re
gulowaniu odszkodowań przez Rzeszę, a 
program Devesa gwarantuje jej wyko
nywanie zobowiązań, przyjętych prac / 
Niemcy. Gdyby więc program Pavesa 
miał ulec, jak to przewiduje J- M. Key
nes, a żądają tego Niemcy, rewizji, to 
sytuacja gospodarcza Francjf, BclgS u-
ległaby daleko idącym wpływom. Sku
tki polityczne.zaś nic omieszkałyby się 
pojawić w rezultacie tak głęboko się
gających przesunięć natury ekonomicz
nej. 
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Dziennikarz na urlopie. — Nasz przyjaciel Pagani — Gdzie jest ladn&e? — Nocleg 

w Monte - Carlo, — Zalew angielski. — Pani śpi. 
Tradycyjna korespondencja urlopowanego dziennikarza. 

Tak długo cfliyba Jak tefnfeią Bartenni-
jc! w nowoczesnem tego słowa znacze
niu, istnieje — naganny' zreszaą — zwy
czaj że dziennikarze latem, w {porze ur
lopów, za t ruwaj życie swych czytelni
ków opisami miejscowymi, do których 
za wyłudzone od czytektflków właśnie 
pienłądze danem im było dostać s!ę. 

Korespondencje wakacyjne mają prze 
pisany już i od lat niezmieniony schemat. 
Schemat jakby uświęcony. 

DzAcniukarz walczący w zAmfe w i-
nife najbardz/iej nawe/fj rewolucyjnych ha 
seł postępu 1— latemsiędzic na weran
dzie kawiarni pod drzewkiem i kropnie 
przepisową korespondencję letnią. 

Praeptoową* — rozpocznie się ona 
od wcstclwrienia ulgi z powodu opuszczę 
u:ia murów miasta, poitean kilka wrażeń 
£ ix>dróży przeplecione zostanie skarga
mi na fu iilkc jonowanie kolei, ujętymi sa
tyrycznie i okraszonymi dowciipkiem, 

Taką korespondencję i ja mam napi
sać... 

Jestem bowiem na urlopie. Od mie-
> iica włóczę sffię autem i>o Włoszech (na
legałoby raczej napteać — , , T X) słonecz
nej Italjl4'). Dlaczegóźby w myśl uświę
canej tradycji nie popsuć trochę krwi Ja-
^ kawym czytelnikom, (którym nie danem 
było opuścić kraju?... 

PrzyzwyczaiOi sie fuż przeclte-ż do 
\\ yczytywatiiu prawdy i fainitazji o po
r o ż a c h waikacyjnych... A może to nawet 
: „których bawiła a mótie zajmuje? •— kto 

Jak zwykły śmleridnik siadłem do 
odagu w końcu lipca i przejechawszy 

.edeń, Wenecję i Genuę, znaflazłetn się 
i najbardziej imoże typowej plaży wło-

śródziKmmoniorskiiłcj, jak pdec hut-
ii.czy rozgrzanej i przez rzadkie „slrocco1 

^ !ilodzonoj — w Alassto. 
Na piasiku, w którytmby faja ugoto

wać można (prawda, że tak pitszą wy
trawni! podróżaiitey afrykańscy?..), wśród 
gajów oliwnych i cyprysów, nad maka
ronem w setkach odmiiam, nad brzoskwi
niami1 ii nad winem „CIrianti'4. w wodzie u 
lazurowej za/toki Urgaryjskiej — miałem 
zamiar spędzić uriop i nabrać sił do... 
11 o w ej sesji sejmu (przepraszam, żc 
wśród opisu rzeczy taflo pięknych, nag
le.,.). 

Los chciał inaczej. W Alassto zrva-
1-azł się signore Pa gani (przyrzekłem mu, 
że będzie „stał w gazecie" i słowa do
trzymuję!!), a jako, że z woli niebios 
Merkury przysporzył mu gotówkiz han
dlu winem „en gros"1—-ma siignore Pagani 
auto. Auto i żone, która lubi podróże. 
Podróże w towarzystwie A że znów 
mnie na urlopowych wywczasach uowa-
rzyszy dwu dobrze prezentujących się 
kolegów - dziennikarzy — teuk sie jakoś 
zrobiło, że po dziesięciu dniach wspólne
go przysmarzamia ciał przy temperatu
rze 35 stopni ciepła na plaży i uporczy
wego nadawania im koloru oliwy, wy
ciskanej matsowo z gajów, okalających 
Alassto i transportowanej do pobliskiej 
Genui — tak, powiadam*, jakoś sie złoży
ło, że signorc Pagani — zaproponował 
całej naszej trójce podróż po miejscach 
i miejscowościach — „gdzie jest ładnie" 
— jak to śliczni© wyraził z wrodzonym 
mu uroki; cm. 

Istnieje zwyczaj, że na propozycje 
takie odpowiedzi odmownej nie udziela 
się. Ze zwyczaiju tego wyłamywać się 
nie chcieliśmy i owo trzeci już biegnie ty-
dziień jak prowadzamy szczególnego ro
dzaju życie. Polega ono na względnie 
rządkiem zmienianiu pozycji siedzącej i 
na zupełnie swoistem odżywianiu się, o-
prócz normalnych posiłków, konsumuje
my mianowicie,., kurz dróg wtoskicU i 
to w kościach rzeczywiście nieco przesa
dzonych jak na możliwości trawienne żo 
lądków łudź kich. 

Uroczy signore Pagamii prowadzi ma
szynę swą H—• wielką, o twar tą „SPA" — 
sam, bez szofera, szybkości niżej 60 kilo
metrów na godzinę, brzydzi się zdecydo
wanie, a pozostawanie 24 godziny w jed
nej miejscowości, uważa za nieprzekra
czalne maksimum. Ta charakterystyka 
naszego pana życia l śmierci (zważyw
szy górsłkńe szosy włoskie ;— jest flło okre 
sienie wcale nie jako ozdobnik styiu po
jęte...) — iita tody diarakterystyka poz-
wala zrozumieć uczucie nasze, jakobyś-
•my sie od 25-ciu dmii znajdowali bez 
przerwy w kinie na „nadprogramie z na
tury".. 

Taśma widoków przesuwa sftę przed 
oczyma naszymi bez przerwy •— bez 
przerwy, bo nawet podczas noclegów, 

podekscytowany całodziennymi przeży
ciami zmysł wzroku przesuwa przed wy 
obraźnie na nowo fantastyczne i rzeczy
wiste, widziane krajobrazy. 

Przy akompaniamencie wściekle 
warczącego przy pokonywaniu znacz
nych wzniiesień motoru, obie Riwiery — 
wioska i francuska. W palących promie
niach słońca (sierpień nad morzem brod
zi enmem) — sunęliśmy najpierwej z A-
lass-io przez JdlometroweJ długości gaje 
oKwne i sady brzoskwiniowe do San -
Remo, a potem — Bordighera — nad gra 
nicę francuską. 

Ostatni rzymskii ukłon milicjanta fa
szystowskiego w czarnej koszuii i przez 
Mentoiie 1— jesteśmy w ksles-twie Mona
co. Z prawej struny — tluż przy szocie 
skały, z lewej morze, padmy i palimy, ho
tele jak koszary, szosfii w niekończących 
się wirażach ppe się poto chyba stromo 
w górę, żeby po chwilit na łeb na szyję 
staczać się w dół. 

Monte - Carlo. Nocleg i złożenie hoł
du gotówkowego w kasynie księcia, któ
ry nie zaznaje poilrzeby ..sanacji skarbo-
wcfV„ A polem Ni/za, Cannes i Tuloni. 
1 kaprys pani Pagani, ażeby raz jeszcze 
wskoczyć do kasyna w Monte, 

Ta sama rozkoszna droga przez Al
py morskie % powrotem, znów Alassto i 
wieczorem Genua. Niezapomniany nocny 
spacer po portowych spelunkach, ffdz-ie 
uanii^tlności ludzi morza, ludzi wszyst
kich ras i w-szysikfceh kolorów skóry, lu
dzi „z dna'1 — wyładowuje pie na jed-
nem uhcjscu i na najróinorodiwjsze spo
soby, O pierwszym zaś brzasku dnia - -
wśród^cyprysów i pinji leżący cmentarz 
— Campo - Saaito, gdzie na własnych 
ffrdbacli stoją marnmrowii zmarli. 

Znów kurz i jednostajny szum moto
ru i po górach — równina i przed sobą 
barczyste plecy wpaorzoneno w szosę 
signore Pagani. Poważna Pavta i rozba
wiony, wesoły Medjolan — mały Paryż, 
skoncentrowany cały w galerii Wiktora 
Kmanuela, u stóp maumurowej /Aatedry, 
na której wśród posągów św^tych — 
stal marmurowy... ...Napoleon I... 

Dyktatodca nasiza zdecydiowaiła: „je
dziemy w Doflomity, a potem nad jezio
ra!... 

Posłusznemu małżonkowi pozostało 

aylko zmienić oponyj napełnfć rezerwoar 
benzyną i skierować maszynę przez We-
ronę i Trento do Merami... 

Niema oliwek, niema brzoskwiń — 
jest jeden mekończący sie sznur winnic, 
w którycih dojrzewają właśnie granato
we, nabrzmiałe sokiem grona. Adyga za
miast morza i ttyrolsllia wymowa niemicc 
ka ludności zamiast melodyjnego narze
cza lombardzkiego. 

Pusty, gotujący się dopiero do sezo
nu Meran, a potem wężowe skręty szo
sy, w górę i w górę—Dolomity. Poważ
ne, twarde, śntegictm poikryuic, przegląda
ją się w ciemnej tafli Katrrersce. Zapom
nieliśmy już o spiekocie Riwiery. W Cor-
tina d4 Ampczzo trzeba sweatery pod 
Płaszcze nałożyć i jeszcze pJcd wydo^Cai 
z walizy. 

Do Austrji, nad Werlersee, Sgnora 
Pagani jechać nie cfacWa. Minio, że 
przez Brenner blisko już było. Zuwróci-
liKmy wtęc i skokiem poprosili itrzez gó
ry przc;lcckliśmy pod szczyt Monte -
Rosa. Szosa doszła do szczytu chyba 
doskonałości — minąw^y znów Meran 
— po dniu jazdy mk*śmy przed oczyma 
wl'lę d^AiLimuzia nad Lago di Garda, a 
potem Como i iprzez Vare.se do Lavena 
'lu ai!».io, spracowane cliwUowo zostało, 
a my po'przeczystej taft) Lapo Maggiore, 
stateczkiem — do Sntresy. 

Portiier h\Ą rudy w hotelu — .s^nora 
Pagauii wzięła to za zly omen i nocujemy 
w pobliskiej PalLan/.y. 

WflKol ciemnego jezóora wieniec gór, 
pod nimi światła olbrzymich hoteli, ob-
sćttdłych ten przecudny zakątek. Obok 
mnie. z lioWu dolatują galerowe d/\vię!vi 
wymowy. Anglicy i niemcy. Tylko ci. 
Pclno ich. Przejechałem 'iiysiiące kilome
trów. Przez Włochy. Przy drodze sły
szałem tylko włoski język—w heblach: 
aiłfiilelsld i niemiecki. 

l a tny^ jazd jasnowłosych hidz-i z 
iksiążeczkanii Cookia ii czerwonymi Bae-
dcckeraimil. Chodtzą i foto^^^uK., Zejęll 
Włocliy, a hotelarze cuwąl™ '̂ c* 
zon . 

Jutro mamy jechać. wĘĘ 
Dokąd?... 
Nie wiem bo s i k o r a Pagani śpi, a 

przy kolacji była zmęczona i roić nie mó
wiła... Wład . Best. 

MAURICE DJEKOBRA. 

Wujaszek. 
Llljana de Chevemont wysiadła ze 

swego czarno-białego Rolls-Royce'a. 
Przwl zakładem krawieckim stał jakiś 
staruszek, który otwierał drzwiczki za
trzymujących sie aut 1 w ten sposób za
rabiał kjłka sous. Staruszek podskoczył 
do ślicznej limuzyny kurtyzany i usu
nął się na bok, by otworzyć jej drogę. 
Liijana wyjęła z torebki banknot, chcąc 
go wręczyć staruszkowi, lecz w tej 
oliwili z ust jej wydarł się stłumiony o-
krzyk zdziwienia: 

— AfdhemarL 
Staruszek ściągnął brwi, spojrzał na 

piękną damę i saepnął cicho: 
— Liijana!.. To pani?.. 
Wskoczyła z powrotem do auta, 

zaprosiła starca, by zajął obok niej miej
sce j kazała szoferowi jechać do la$ku 
bulońskfiego. 

penjalny los zetknął przypadkowo 
Adlicmara Montillaca z dawną jego 
przyjaciółką. Adhemar znał ją jeszcze z 
tych czasów, gdy posiadał znaczny ma
jątek, a ona występowała jako tancerka 
\y teatrach rewjowych. Przez cztery la
ta Adhemar obsypywał ją klejnotami. 
Potem drogi ich rozeszły się. Adtiemar 
stracił cały swój majątek. Kobiety i gra 
w karty zepchnęły go na dno przepaśS, 
/ której ivic mógł się już wydostać. Sie
dząc teraz obok niej w aucie, podziwiał 
je] świeżość i urodę, która mimo czter
dziestki trzymała się jeszcze uporczywie 
w stanie nienaruszonym. 

Na wszystkie jej pytania odpowia
dał z fatalizmem wschodniego żebraka, 
który niczego się już w życiu nic spo
dziewa i marzy o swej 'dawnej sławie. 

— Biedny Adhemąrze... — rzekła Li
ijana t wiclkiem spółczuciem w głosie 
— Co sśe stało, że upadłeś tak nisko?, 

— Nazbyt mocno pociągnąłem szmur 
szczęścia. Zerwał się... 

— Żal md clę bardzo, biedaczku... 
Podczas, gdy limuzyna-pędziła przez 

aleje lasku bulońskieco,"'ci dwoje w au
cie opowiadali so^le"dawne swe dz.eje. 

Teraz przys-zla kolej na Liljanę. Czy 
jest szczęśliwa? Czy życie nie oszczę
dziło jej uśmiechów i złocistych promie
ni szczęścia? 

—' Nie mogę się skarżyć — odparła 
kurtyzana —1 Gobrichon daje mi miesię
cznie piętnaście „kawałków 4 4. Gobri
chon, anasz go, ten fabrykant wody so
dowej. Bardzo mi z nim dobrze. Ale, mój 
drogi, co zamierzasz uczynić, by popra
wić nieco swój byt? Słuchaj, mam pe
wien projekt. Dawniej, g>dy byłam mała 
pomagałeś mi bardzo... Wszystko tobie 
zawdzięczam. Tcraa nadarza mi się o-
kazja wykazania wdzięczności. Jesteś 
człowiekiem doświadczonym. Umiesz 
się obchodzić z pieniędzmi. Mógłbyś mi 
pomóc, poradzić co mam uczynić z mo
imi pieniędzmi... Gobrichon daje mi 
więcej niż wyiaję. Będziesz, moim do
radcą finansowym, dobrze? 

Już było bardzo późno, gdy skoń
czyła sie ich rozmowa. Postanowiono, 
że Liijana praedstawi Gobrichonowi 
Aclhemara jako swego dalekiego wujka, 
da mu miesięczną pensję i uczyni go 
swym kasjerem. 

Po upływie ośmiu duł kasjer Liljany 
odwiedził ją w jej mieszkaniu. Był zu
pełnie zmieniony. Nosił czarny garnitur, 
pozostawiony w mieszkaniu L liany 
przez jej dawnego kochanka, był ogolo
ny na nogach nosił lśniące lakiery. Sam 
siebie nie poanawał, 

— Servus, don-juanie — przywitała 
go Liijana. —r Kazałam ci dziś przyjść 
do mnie, gdyż Gobrichon dal mi znowu 
maleńką sumkę, z którą nic wiem co po
cząć. 

— He? 

— 20 tysięcy franków... Oto są one... 
Powierzam oi je z zupełnem zaufaniem. 
Przyrzekłeś, że masz świetną lokatę, 
która przyniesie 15 procent ' dochodu, 
prawdą? 

— Tak. Już się tern zajmę, uprze
dzam, że zrobię ci wielką niespodziankę. 

Następnego dnia Liijana napróżno cze 
kala na wizytę swego doradcy. Drugie
go dnia zmartwiła się nie na żarty. Trze
ciego dnia opanowały ją złowrogie my
śli. Wreszcie czwartego dnia przed po
łudniem, służąca zameldowała: 

— Wujaszek pani... 
Liijana wpadła do salonu, gdzie przy 

witał ją Adhemar z zadowoloną miną. 
—1 Nareszcie!.. Gdzie byłeś?.. Nie 

wiedziałam już, co pomyśleć?^ 
^TJJano!.. — oburzył się starzec — 

Nie przypuszczałaś chyba ani na chwi
lę, że popełniłem Kfefraudację^ 

—^Ntenr^ie! 
— Wyrządziłabyś mi wielką krzyw

dę, gdyżywcale nieźle ulokowałem twe 
20 tys. t a n k ó w . Spójrz! 
^""ArJhćmar wyciągnął portfel l rozło

żył na stole 80 banknotów tysiącfran-
kowych. 

— Co?.. 80 tysięcy franków?.. To 
niemożliwe!,. — radowała się Liijana. 

— Bądź spokojna, nie ukradłem tych 
pieniędzy. Przyrzekłem ci 15 procent, a 
przynoszę 400 procent.... Musisz przy
znać, żc nadaję się na ministra finansów, 
prawdą? 

— O, tak... Ale, proszę cię, wytłu
macz mi... 

— Poco, moja droga? Cóż clę ob
chodzą moje spekulacje? Posłuchaj mnie 
i zdeponuj te pieniądze na twoje kdh-
to w banku kredytowym. 

Liijana rzuciła mu się z wielkiej ra
dości na szyję: 

— O ty, mój najdroższy!.. Musimy 
to oblać flaszką szampanaL 

as 

W poniedziałek następnego tygodnia 
gdy Liijana przeciągała się jeszcze 
zrana w swem szerokiem łóżku, poko
jówka przyniosła pocztę. Między umeml 
był również list od Gobrichona. Zdzi
wiona otworzyła kopertę i przeczytała: 

— „Droga Liljano, przypadkowo zna
lazłem wczoraj na twem biurku pokwi
towanie na twoje nazwisko z banku kre
dytowego, w którym jak wynika z za
świadczenia podniosłaś swe konto d'o 
80 tysięcy franków. Ponieważ nie przy
puszczam, żeby to były moje pieniądze, 
dochodzę do wniosku, że ten stary wu
jaszek, którego mi niedawno przedsta
wiłaś, dzieli się ze mną szczęściem i tak 
samo wynagradza cię sowicie. Nic ztizU 
wisz się wręc chyba, jeżeli na przyszłość 
czynność wynagradzania cię powierzę 
jenju całkowicie. Nie chcę uchodzić za 
rogacza i dHatego żegnaj, mała! 

Emanuel Gobrichon." 
Lfjana przeczytała ten list kalka ra

zy. Ogarnęła nią wściekłość. Pokojówka 
niusfiała jej nacierać skroniie eterem i 
masować; całe ciało. Nagłe rozlegli się 
dzwonek. Do pokoju wszedł AdłięmaT 
zdziwiony sytuacją Liljainy. 

W niiilczcuiJu podała mu lilsill 1 wybuch 
neła płaczem: 

< Ł ^ T o jest! twoja wfaa, siary durniu!^ 
T--T}feu. dSa,., dlaczego moja wiiuaL 

Ny tak!.. Gdybyś ulokował mój 
kapitał jm 15 procent, nie doszłoby dio^ 
tego! / 

~~~~ Więc zarzucasz nrf, źe przynio
słem c9 fiO tys. franków czystego zysku? 

— Tak. Bo podważyłeś mą egzysten 
cję. Gdybyś mógł zawsze za każde 20 
tys. franków przynosiić 80 tysflęcy, nie 
gniewałabym s&ę wcate. Ałe czy jesteś 
pewien, że osiiągn&esz w przyszłośd talrf 
procerat? 

Adhemar pottrząsnął sceptycznite gfov 
wą i odparł dcho: 

— Nie, tego przyrzec rtte mogę. Bo 
tamtą sumę wygrałem w baka rata— 
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Republika na T a r p c a 
Wschodnich. 

Do wczorajszego (sobotniego) nume
ru „Republiki" dołączony był dodutek 
specjalny objętości 24 8TRON(pośfwięcony 
Targom Wschodnim we Lwowie* W do
datku tym znaleźli Czytelnicy obok po
ważnych artykułów gospodarczych, 
szczególnie z dziedziny produkcji i han* 
dlu włókienniczego, ogłoszenia wszyst
kich większych fum łódzkich oraz sze
regu zagranicznych, które odczuwają po 
trzebę reklamowania się na Targach 
lwowskich* 

Dodatek targowy „Republiki" w cna 
cznym nakładzie wysłany już został do 
Lwowa, gdzie przez cały czas trwania 
Targów będzie bezpłatnie dodawany do 
każdego numeru naszego pisma* „Re
publika** posiada na Targacn swoje spec 
\alne stoisko, 

Z ramienia redakcji „Republiki" wy
jechał do Lwowa na Targi wschodnie p* 
red. dr, Leszek Kirkien. Weźmie on rów 
nocześnie udział w zjeździe publicystów 
i dziennikarzy gospodarczych, jako wi
ceprezes tego stowarzyszenia-

Katastrofa na stacji 
Widzew. 

Jeden kolejarz zabity. 
W C Z O R A J O G O D Z I N I E 3 - E J W N O C Y N A 

S T A C J I W I D Z E W M I A Ł A M I E J S C E S T R A S Z N A K A 

T A S F R O I A K O L E J O W A . 

- 'k i " P O C I Ą G U T O W A R O W E G O S T E 

F A N D O B I C R A L S K I O T R Z Y M A Ł D Y S P O Z Y C J Ę za

B R A N I A z T O R U B O C Z N E G O D W U C H N A Ł A D O 

W A N Y C H W A G O N Ó W T O W A R O W Y C H , D O B I E -

R A L S K I P O C ! Ą G S W Ó J , S K Ł A D A J Ą C Y S I Ę Z 5 - I U 

N A Ł A D O W A N Y C H W A G O N Ó W , S K I E R O W A Ł na 

B O C Z M I C Ę , G D Z I E S T A Ł Y O W E D W A W A G O N Y . 

P U Ś C I Ł J E D N A K I E P O C I Ą G W Z B Y T S Z Y B J C I E M 

T E M P I E , P O M I M O D A W A N Y C H M U sygna
Ł Ó W , I C A Ł Y M P Ę D E M W P A D Ł ,na S T O J Ą C E wa 

G O N Y , Z T A K Ą S I Ł Ą , że Z O S T A Ł Y O N E R O Z B I T E . 

J E D N O C Z E Ś N I E Z M I A Ż D Ż O N Y Z O S T A Ł 

K O Ń C O W Y W A G O N M A N E W R U J Ą C E G O P O C I Ą 

G U P R Z Y C Z E M Z N A J D U J Ą C Y S I Ę w B U D C E H A 

M U L C O W Y W I N C E N T Y P A C I O R E K Z A M I E S Z K A 

Ł Y W Z G I E R Z U P R Z Y U L . W E S O Ł E J 4. P O N I Ó S Ł 

Ś M I E R Ć N A M I E J S C U . 

Na M I E J S C E K A T A S T R O F Y P R Z Y B Y Ł Y wła
D Z E S Ą D O W O - Ś L E D C Z E i K O L E J O W E K T Ó R E 

P R Z Y S T Ą P I Ł Y D O Ś L E D Z T W A . 

Straszne zderzenie 
tramwaju z wozem. 

Wczoraj po południu na Szosie kon
stantynowskiej obok domu nr. 140 wyda 
rzył się straszny wypadek. 

Szosą tą podążał w stronę Konstanty 
nowa wozem zaprzężonym w dwa konie 
Antoni Knop z Konstantynowa. 

Woźnica me zwrócił uwagi na dzwon 
ki alarmu tramwaju dojazdowego. W 
chwili gdy tramwaj był już w bliskiej od 
ległości, Knop chciał zboczyć z drogi, 
lecz było już za późno. 

Nastąpiło katastrofalne zderzenie. 
Woźnica, spadając na ziemię, dozm 

ciężkich uszkodzeń cielesnych i w sta
nie beznadziejnym został odwieziony do 
szpitala. 

Wóz został strzaskany. Konie zabite. 
Przybyła policja wdrożyła śledztwo, 

celem ustalenia przyczyny strasznego 
wypadku*. 

Elida to droga do piękna! 

Pracownicy kolejowi 
otrzymają podwyżkę. 

W swoim czasie związek kolejowy 
Z Z P . zwrócił się do ministerstwa komu
nikacji o unormowanie warunków płac 
robotników niestałych zatrudnionych 

przy robotach kolejowych. W dniu cneg 
dajszym da związku kolejowego Z Z P . 
nadeszło pismo z ministerstwa komuni
kacji, zawiadamiające związek, te w naj 
bliższym czasie wydane zostanie zarzą
dzenie regulujące sprawę wynagrodze
nia oraz ubezpieczenia pracowników nie 
stałych w ogólnych kasach chorych. 

E L I D A 
S A V O N I D E A Ł / C O L D C R B A M C I T R O N 

KRBM C O G O D Z I N Ę / S H A M P O . O 

Uciekł ze szpitala w KochanowKu 
by wziąć udział w zabawie imieninowej swej córeczki* 

nieszczęśliwego oica siłą odstawiono z powrotem do szpitala* 

Pomoc dla powodzian 
organizuje p. wicewojewoda 

Lewicki, 
W Z W I Ą Z K U Z K L Ę S K Ą P O W O D Z I w M A 

Ł O P O L S C E W S C H O D N I E J P . W I C E W O J E W O D A 

- E W I C K I Z A I N I C J O W A Ł A K C J Ę P O M O C Y P R Z E Z 

Utworzenie W O J E W Ó D Z K I E G O komitetu u;e 
T I E N I A P O M O C Y P O W O D Z I A N O M . 

P I E R W S Z E P O S I E D Z E N I E K O M I T E T U odbę 
I Z I E S I Ę w U R Z Ę D Z I E W O J E W Ó D Z K I M w po

N I E D Z I A Ł E K i N I E W Ą T P L I W I E A K C J A T A : N A J -

I Z I E N A L E Ż Y T Y oddźwięk w S E R C A C H ło-
I Z I A N . b. 

Róża Heymanówna 
P I A N I S T K A 

Absolwentka Konserwatorium prof. C o r t O t 
w P a r y ż u 

Udziela l e k d l grv f o r t e p i a n o w e j 
przygotowuje na wsselkte kursy konserwat 

P R Z E F C I Z D Wte 4 0 , m . 1 0 , o d 1 1 - 1 I 4 - 6 

OO(X>OCOOOOOOOCDOOOC-Xi>0OOOOOOOOM 
• LEKARZ-DENTYSTA I I Józef Halpern g 

powrócił 
P i o t r k o w s k a 8 8 

©OGOOOOOOOOOGOGOOOOOOOOOOOOOBflB 

ordynuje jak w latach ubiegłych 
w K r y n i c y Walla „ K r a k u * " 

W *ku 1920 podczas wojny z boflsze 
wikami powołamy został do wojska po-
ruaznillc 28-Jetmd Gusftaw Kerpert, za-
itócszfkały w Lodzi prcy uKfcy KMńsikiego 
nr. 132. 

Podpaś bohaterskich bojów o War
szawę, sikomtuzjowany został przez po
cisk nfcprzyjacielski, doznając wstrząsu 
mózgowego. Jednocześnie kilka kul utfk-
wilo mu w piersi Z pobojowiska wzdęty 
zositaił do szpjitaHa, gdizie pozostawali na 
katraoji (przez półtora roku. 

Po zwolnieniu z wojska wrócił, do 
żony swej i dwojda ldrobnych dizdeeJ. 
Niestety, i>o straszliwych przeiściach wo 
jennych nae sądzone było pontczn%owi 
Kerperiowi zaiznać ciszy i szczęścia ży
cia rodztajgo. Wstrząs mózgowy stal 
sitTbowiem przyczyna choroby umysło
wej, której objawy wzmagały sde z dnia 
na dzJteń. 

Za poradą rodziny, żona w celu uspo 
kojemńa rozstrojonych nerwów męża wy
jechała z njan na letoiśko. do wsi Kały 
pod Łodzią. Wybór miejscowości był fa
talny. BKskość bowiem szpfoaJla dila u-
niystowo-chorycli, znajdującego się w 
odległości niiespełńa kilometra od Kał, 
wpłynęła .tfeJk ujemnie na chorego, że za
czął dostawać ataków furji, podczas któ
rych demolowali mieszkanie. 

Wówczas zwołana została rada fa
milijna, na Odętej postainowiono oddać 
nieszczęśliwego na leczenie do stzipJtala 
w Koohanówku. 

Po parornJI©stfeaziiy«n pobycie pod o-
picką tókarzy - psycłijatrów, porucznik 
Kerpert zaczął wracać do zdrowia. Wraz 
ze zdrowtferm zajozął odzyskiwać pa
mięć i przypomniał sobde, że w drrii 30 
sierpnia. 

są urodziny 8-Ictnic] córeczki Jego, 
obchodzone zaizwyozaj bardzo uroczy-
czyśde. 

Nteszra^śTiwy cfcflec postanowił za 
wszoliką oemę być obecnym na urodai-
nach córeczki, którą bardzo kochał. 1 oto 
w nocy uetókł ze szpitala dla obłajkianych 
przez ptaa i pieszo udaił się w kierunku 
Łodzi 

W drodze udało mu silę zmienić o-
dzieź sapifcalną na zwykłą i o godzinie 
12-ej o północy zapukał do drzwi miesz
kania żony przy uL Ktińskiego 132, 
gdzie wtaśnto odbywała sie 

zabawa urodzinowa 
na którą przybyli wszyscy niemal krew
ni pp. Kerpeartów. 

Na sDcutdk piikłart asiużąca otworzy
ła, lecz ujrzą wszzy przed sobą swego 
chlebodawcę, o którego obląkainfiu wde-
dziiaiła, usiłowała drzwi ^aitrrzasnąć. Nie 
udało sie to jednak, gdyż przybyły wsu
nął miiiędzy drzwi nogę, poczem odepch
nąwszy prz- ^żoiią służącą 

wszedł do pokoju, 
gdzie odfbywaJła się zabawa. Nagłe poła-
wiemie się w porze tak ntewyklej obłą-
kajnego, o którym wiedziano, że Jest w 

Łódź na Targach lwowskich. 
Udział przemysłu i handlu włókienniczego jest silny. 
• O w i l k i e m zjatofteresowamiu łodz

iach sfer przemysiłowo kupkdkiJch tego-
iwmywA Targami Wschodnimi które 
dziś zostaną uroczyście otwarte we Lwo 
wie świadczą liczne wycieczki zarówno 
priedSliawioieii łódzkich poważnych 
przedsiębiorstw, jakoteż róprteeMamów 
miejscowych orgaini,zacj'i gospodarczych. 

Wczorajszy popołudniowy pociąg do 
Lwowa był for-rnatato wypełniony łódz
kimi gośćmi, udającymi silę na Targi. 
Między imirymi wyjechali! wczoraj z ra-
m!'ea>.a krajowego związku przemysłu 
włókśeaukczetg© dyrA mec. Stamtelaw 

Pawłowskft, zaś w przedstawicielstwie 
si^łowairzyszenja ikupców miasta Łodzi 
(Puotnkowslka 73) p. dyr. Maiks Herman 
oraz p. Mieczysław Hertz. 

Jak s!ę dowiadujemy, z ramionJa cen 
traM zwir-ąziku kupców w Warszawie wy
jechali na Targi pp. Zeidemain oruz 
pos. Wi&Kcki. Zaznaczyć równteż'należy 
na podstawie ostaiiirtch uzyskanych przez 
nas wfiadontoścl, iż na Targach lwow
skich udztoł łódzJkiego przemysłu i luin-
dlu w charakterze w ^ t a w c ó w jest nie
zwykle silny. (E)* 

szpftaAo, wywoftaJo wsrtayąwjhcc wrażo-
róe. 

Nie wttafcc się z nfidm, podbfiegl do 
8-fetłrwej sobrizandkti i 

porwał ją na ręce, ściskając 1 całując. 
Scena ta wywołała głębokie wzruszenie 
obecnych, którzy zrazu odnosili sie do 
niezwykłego gościa z nfcarfnością. Wo
bec tego jednak, że me zdradzał absolut
nie żadnych objawów choroby umysło
wej, zaczęto itiralktować go bardzo ser-
deozwie. 

Tymczasem w stzpitału spostrzeżo
no jego ucieczkę i wysiano samochodem 
do Łodzi trzech dozorców, którzy wdro
żyli energiczne poszufldwajnia. Udato ton 
siię stwierdzić, że zbieg ud£hf się do miesz 
kania swego na ul* Kftińskiego. Przybyli 
tam nastiępnego dnia o godzMe 12-ej w 
południe, gdy Kerpert był .w mieszlkiainiu 
sam tylko ze służącą, jżona bowiem uda
ła sie do hurtowego składu węgla, który 
jest jsj t własnością, matka zaś jej f 
wmtazkarni wyszła aa spacer. 

Na pukairte dazorców aoworzyła shi-
żąca. Rzucili się na chorego, usiłując go 
obezwtfadttóć, jednakże atletycznie zbudo 
wany porucznik Kerpert odiepctonął fch, 
iaśwtfadczajjąc, iż 
Jest normalny i że Jutro sam dobrowolnie 

wróci do szpitala. 
Obawiając sńe je^o siły, dozorcy 

wyszłi d uskdM na scliodach, w nadziei, 
te Kerpert wyjdzie z nuemikanteu a wów
czas będą mogła go z ntanacka obeawlar 
dwić. CzekaM talk do godziny 4-ei po po
łudniu i widząc wreszcie, że Kerpert nie 
ma zamiaru wyjść udali się do 8 - 0 0 k o 
rmsairja&u P. P. z prośbą o potnoc 

Komlsarjatt wydelegował staarszzego 
przodowniduu dwuch przodownSków, 
8-rrrtu posterunkowych, którzy, zapu
kawszy do drzwi Kerportów. zażądali 
wydania chorego. Chary jednakże ster
roryzowawszy służącą, oświadczył ka
tegorycznie policji, że nie otworzy. 

Zawezwano wówczas śdusarza, któ
ry drzwi otworzył. Dteorcy szpcitałni- 4 
policjanci Wpadli do nweszkania i po 
krótikiieó wałce zvikiezwy4de silnym Ker-
p^rteim obezwładni go, poczem dozor
cy odwieźli go do szpilafla. 

Sceme tej przygtądalły się ttfmrty prze 
chodniów, na których wywarła ona 
wstutząsaiąoe wnażaote. tBX 
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Pierwsza niedziela p r z e d w y b o r c z a . 
Dziś odbędzie się szereg wieców i konferencji. 

Łódź ma 3 2 0 tysięcy wyborców. 
Referat wyborczy przy magistracie 

m. Łodzi ukończył już podział miasta na 
obwody wyborcze. 

Podziału dokonano na podstawie ma 
lerjału rejestracyjnego, Jaki gromadzo
no za pośrednictwem komisariatów poi. 
państw., gdzie wyznaczeni specjalnie 
przez magistrat funkcjonariusze czuwa
li, aby rejestracja wyborców została 
przeprowadzona możliwie najdokładniej 

Z zebranego materiału wynika, że za 
rejestrowanych Jest — w okrągłej licz
bie — 

320 TYSIĘCY WYBORCÓW. 
Narazić nie można Jeszcze przesa

dzać, czy wszyscy zarejestrowani są ł-
Stotnie wyborcami, być może bowiem, 
że właściciele domów — co się często 
zdarza — pomieścili na Ustach rejestra
cyjnych nazwiska ludzi, którzy nie ma
ją prawa głosowania, bądź to z powodu 
nieosiągniętcj Jeszcze granicy wieku, 
bądź też dlatego, że nte zamieszkują pół 
roku w gminie miejskie] Łódź. 

Przy sporządzaniu list wyborczych 
nazwiska takie będą bezwzględnie usu
wane w myśl regulaminu wyborczego 
Wobec tego ścisła liczba uprawnionych 
do głosowania wiadoma będzie dopiero 
po ukończenia kontroli list rejestracyj
nych, co nastąpi mniej więcej za 10 dni. 

W związku % podaną wyżej przybli
żoną liczbą wyborców, miasto podzielo
ne zostało na 

199 OBWODÓW WYBORCZYCH 
csyfl na jeden obwód wypada przecię
tnie 1606 wyborców-

W dzfetafcach, gdzłe domy są bar
dzie] rozrzucone i trudnie! byłoby — ze 
względu na odległości — przeprowadzić 
komasację poszczególnych nierucho
mości, obwody wyborcze będą mniej
sze, w dzielnicach zaś, zabudowanych 
zwarto I gęsto zaludnionych, obejmo
wać będą większą Hczbę wyborców. 

Najmniejszy obwód wyborczy Uczy 
1078, największy zaś —1768 wyborców. 

Kampania wyborcza. 
Rozpartymi. 

'Jak się dowiadujemy, we wtorek od
będą się konferencje wspólne zarządów 

poszczególnych komitetów wyborczych 
mniejszych organizacji robotniczych, cc 
lem utworzenia bloku bezpartyjnych ro
botników. Blok bezpartyjnych robotni
ków ma zamiar nawiązać kontakt z a-
politycznemi komitetami pracowników 
umysłowych, (b) 

Endecy. 
Na wtorek zwołane jest zebranie po

szczególnych organizacji narodowej de

mokracji, celem utworzenia pod hasła
mi N. D.. wspólnego komitetu wybor
czego. 

Po utworzeniu szeregu sekcji, jak 
propagandowej, finansowej i prasowej, 
ustalony zostanie termin pierwszych 
wieców przedwyborczych, (b) 

P. P. s. 
W sali O. K. Z. Z. odbyto się pod 

przewodnictwem p. Kałużyńskiego po-

Ostrożnie w podróży! 
Nie pijcie mleka i wody. 

Dla uchronienia się od ostrych zabuflzeń ki
szkowych chorób takich Jak ekir brzuszny i czer 
wonka, podróżujący koi ej ą powinni unikać spo
żywania napojów i potraw roznoszonych na pe
ronach kolejowych przez przygodnych sprze
dawców. 

„świeża woda" i mleko z podejrzanych źró
deł, podawane w brudnych szklnnkach praez 
brudnych sprzedawców nie sa, napojami godne-
iiii polecenia. 

Dużo jest zdrowiej wypić szklankę herbaty 
lub kawy, gdyż napoje gotowane są względnie 
wolne od zarazków. 

Częstokroć bufety kolejowe pozostawiają 
niejedno do\życzenia: nirdukly spożywcze nic 
sn zupełnie IwiCźe, nie sa umies7.czone w o-
szkltfnych gablotach lub przynajmniej nakryte 
kloszem szklanym lub gaza, niema plóczok nu-
ł.iyskowyc!i do mycia kufli i szklanek. 

Pasażerowie w dobrze zrozumianym intere
sie własnym powinni o uchybieniach w rodzaju 
wymienionych powiadamiać niezwłocznie wła
dze kolejowe i żądać interwencji policji. Ułatwf-
!i ł\y to czynnikom powołanym walkę z nie
chlujstwem j chorobami zakaźneiiii. 

W k V C A S I N O ^ m m s ^ 
DZIŚ POWTÓRZENIE ł^REMJERY! 

MOTTO: .Takich kobiet jak wy się nie kocha, można f. l y l k o poiądać.,.,, 
W i e l k i a r c y f i l m z p i e k ł a z w y r o d n i e n i a I o t c h ł a n i r o z p a c z y p t . 

TRAGEDIA ULICZNIC 
Kalejdoskop postaci, Które spotyKamy codziennie 

pod latarniami i na rogach ulic.. . 
Gehenna upadłych Kobiet, Które nie mogą podzwig-

nąć się z dna nędzy i upod len ia . . 
BlasKi i cienie tycia tych, co sprzedają swe ciała i 

dusze za jaskrawy łachman a troshi i ból, 
topią w strugach alKoholu... 

Naga prawda życia, Której trzeba spojrzeć w twarz 
a Której potępić nie można.. . 

Roi* główną zdruzgotanej losem kobiety odtwarza wszechświatowej i lawy 
Iragiczka, niezrównana 

A s t a i N i e l s e n 
Rolę młodej i pędzącej przed się na oślep nierządnicy gra 

H > i d a J E N N I N G S 
Ciemną, ponurą postać sutenera-apasza kreuje 

H O M O L K A . 

siedzenie zarządów wszystkich związ
ków wchodzących w skład okręgowej 
komisji klasowych związków zawodo
wych. Ustalono program akcji przed
wyborczej we wszystkich związkach 
klasowych pod hasłami socjalistyczne
mu (b) 

Onegdaj wiieczór odlbyło się posłte-
dzienie O. K. R. PPS na którem oma
wiano taktykę akcji przedwyborczej. 
Poza wydaniem odezwy ustalono termi
ny wieców oraz sposób propagandy 
wśród szerokich mas. (b) 

* * 
Wczoraj wieczorem odbyło się po

siedzenie zw. pracowników kasy cho
rych i instytucji użyteczności publicznej. 
Przewodniczył p. Antoni Slaniecki, sek
retarzowali pp. Kulikowski i Grzelak A. 
Po przyjęciu przez obecnych sprawozda 
nia p. prezesa Doleckiego oraz po uło
żeniu listy kandydatów na konferencję 
okręgową kas chorych województwa 
łódzkiego oraz na zjazd pracowników 
K. Ch., obecni przeszli do sprawy wybo
rów do rady miejskiej. Uchwalono wraz 
ze sekcją farmaceutyczną i akuszerek 
glosować na lisię P.P.S. i klasowych zw, 
zaw. oraz opodatkować się jednorazowo 
w wysokości 5 proc. na rzecz wyborów. 

Chadecy. 

Ilustracja muzyczna pod dyr. L . K A N T O R A 
w wykonaniu pełnej orkiestry symfonicznej 

Od godziny 1 pół do 3-ej 

cena wszystkich miejsc 

W dniu dzisiejszym odbędzie się ną 
Widzewie zebranie przedwyborcze, na 
którem przemawiać będzie poseł Ha-

rasz, oraz na Zarzewie przemawiać bę
dzie na zebraniu kierownik związku 
chrześcijańskiego p. Mruk. W dniu ju
trzejszym chrześcijańska demokracja u-
rządza wiec, na którym przemawiać bę 
dą wiceprezydent Groszkowski i ław
nik Adamski, (b) 

Przypomnieli sobie przed wyborami, 
że przedmieścia łódzkie toną w błocie. 

1 fi li W ŁJI C li-

ul. 6 - g o S i e r p n i a (Benedykta) 16 
Chor. M$tnc, dróg mrcz. wcry/Yczne i kobietę 

Priyjmuje od y—12 i 6 - b dla, nań 5—6 
w rredzlde I ^victa 10—12. 

W ozwartiek, dfnfia 1 września r. b. od 
było się posłodzenie cłdlegacji wydłziatu 
budownictwa, na któreun załatwiono sze
reg spraw bieżących, dotyczącydh dz&a-
ahrości wydziału. 

M. dn. p. ławnik, toż. K. Folkwrskf, 
zwrócił uwagę delegacji, żc 
ponad 40 proc. ulic w Łodzi jest nieza-

hrukowanych. 
S;i t© przeważnie ulice, położone nafkiraiY 
cach miasta, o znaczeniu wprawdzie ra-
c / t j lokalnym, jednak gęsto zaludnione i 
znajdujące się w warunkach wysoce an-
tysanibaruych. 

Koszt zabrukowania tych ulic, o po-
wfrrzcbiri łącznej ponad 1.20(1.000 me
trów k\\\, obliczyć należy na około 13 
milionów zł. Ponieważ jednak w dzisiej
szej sytuacji ekoiramicznej, zabrukowa
nia takiej przestrzeni ulic uważać musi 
my za kwcslję lat, należałoby, chociaż 
pri)\v;iz()rycz'rii!ie, przyjść z poiuioeą miesz 
Unicom tych ulic, przeważnie ciężko prą 
cnjącyim i 
wydobyć ich'niejako z błota, wśród któ

rego żyłą* 

W związku z tem ławnflk inż. Fol-
lńerskti zaproponował, alby wspomniane 
ulice wysypać narazle szlaką z okoflte-
nych fabryk, lekko nażwurować, prze
prowadzić śóieżM oraz rynsztoki i tym 
sposobem, odwodwiwszy je, doprowa
dzić wspominane ufice prowizorycznie 
do stanu używalności, aż do czasu stop
niowego ich zabrukowania, co uskutecz
niać się będzie w mfeTę środików finan
sowych miasta. 

Wniosek p. ławnfci in*. Foilkóterskte-
go, derogacja przyjęła z wMtóeim uzna
niem. 
V Zarazem delegacja polecMa wydzia

łowi budownictwa, ażeby, prócz planu 
zabrukowania ulic, opracowany został 
również 

plan - porządkowania ulic bocznych 
sposobom wyżej wymienionym, oraz by 
w tym celu zawczasu sporządzono od-
powii:ediiiic poirtiary. 

Członek deJlcgacji, radny W. Wagner 
z;;*1 ef\tarował na ten cel 4 samochody 
ciężarowe szlaki dzienniie. 

Wyjaśnienia. 
Pan doktór Mierzyński proM wir o \ ( . JU> 

do wiadomości, iż w ak cji wyborczej l^ady 
Miejskiej nie bierze on ani czynnego, ani bier
nego udziału. Wszelkie więc wiadomości o two
rzeniu przezeń komitetu wyborczego są niezgo
dne z prawdą. 

• ' • * . 

Jak nam komunikuje Narodowy robotniczy 
komitet wyborczy, utworzony przez Pol. Żwia.-
zki Zawodne j N.P.U. Lewicę, sprawa ustale
nia listy przyszłych 'ławników mafiistraiu nie 
była jeszcze dt> tej pory omawiana. Sprawa e. 
wantu aJnych kandydatów na ławników podle
gać będzie kompetencji przykle j frakcji radzie
ckiej N.P.R. i Naród- robota, komitetu. 

Pożary w Łodzi 
w miesiącach lipcu i sierpniu. 
W mioł la 0 1 1 l*Peu straż ogniowa wzywana 

była do pożaru w 32 wypadkach. W tem poża
rów: średnich było 1, małych 23, fałszywych 
alarmów 3, wypadków 1, sadze w kominie za
paliły sic 4 razy. 

Pożary te wynikły: od pioruna 1, z zapale-
ula sfo sadcy Ą% wskutek wadliwej konstrukcji 
kominów 1, przez nicostro&ncść 17, z samoza
palenia się 2, wskutek krótkiego spięcia 2, z 
niewiadomej przyczyny 1, wskutek wypadku 1, 
fałszywych aJanmów było 3. 

W miesiącu sierpniu straż o giiiowa w z y w a 
na była do jwżaru w 41 wypadkach.. W tem po
żarów: dużych było 2, średnich S, małych 28, 
sadze w kominie zapaliły się 3 razy, wypadków 
było 3. Pożary te wynikły: wskutek' zapalenia 
się sadzy 3, wskutek wadliwej konstrukcji ka-
n f l ł u komlnowceo 4, przez nieostrożność 20, 
Ptzez samozapalenie się 3, wskutek krótkiego 
spięcia 5, z niewiadomej przyczyny 3, wskutek 
wypadków 3. (R) 

(7-mio Kl prywatna powszechna) 

Marii Hlesotkówny 
ni. PiotrKowska 84, 

przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 
7*miu i gruntownie przysposobią do 

szkół średnich. 
Przy szkole zakład frcblowski z ogrodem 

dla dz-eci od lat 4. 
Liczba dzieci ze wzglądów wychowaw

czych ograniczona, 
Dla niezamożnych ulgi w opłacie szkolnej 

i I 
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Masowe zatrucie konserwami 
żołnierzy 6 pułku Legjonów. 

Z Wttna donoszą: 
Onegdad I-a dywteja ptechorty legjo

nów, i ZOL 1, 5 J 6 pułk otrzymała zapro-
wiaintowanie w pasrt&ci konserw mięs
nych. W 6-ym piątku piechoty dały się 
tau ważyć groźne objawy masowego za
trucia. Choroba wystąpiła w całej pełni 
dopiero dziś. Objawy Jej są: ból głowy, 
bóle żołądka, torsje i gorączka powyżej 
39 stopni. 

Dziś przewi^aono do szpitala garni

zonowego w WfflmJe przeszło 120 żołnie
rzy. Dałsze transporty chorych nadcho
dzą. 

Dotychczas nńlktt z żołnierzy nic u-
marł, jakkolwiek wielu pozostaje w sta
nie nieprzytomnym. Konserwy wydane 
5-mu pułkowi legjonów nie wywołaiły za 
'trucia. Według relacji lekarzy konserwy 
które otrzymał 6-ty -pułk legjonów były 
zepsute. 

Zawody towarzyskie. 

Hasmonea (Lwów)—Ł.T.S.D. 1:1 (0:0). 
Łodzianie nie wykorzystali dwuch rzutów karnych. 

Wczorajsze towarzyskie spotkania 
mistrza okręgowej Ligi drużyny Ł.T.S. 
G. z lwowską Hasmoneą, było niejako 
egzaminem dla drużyny łódzkiej, 

I przyznać trzeba — egzamin ten wy 
padł dia Ł.T.S.G. pod każdym wzglę
dem zadawalniająco. 

Łodzianie byli zupełnie równorzęd
nym przeciwnikiem, a chwilami prze
wyższali gości, czy to pod względem 
przebojowoścŁ czy też pod względem 
wyszkolenia technicznego. 

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę, 
że Hasmonea należy do extra klasy pił
karskiej, to dziś śmiało stwierdzić naje
ży, że mistrzostwo Ligi okręgowej dosta 
ło się w odpowiednie ręce i Ł.T.S.G. za 
•ługuje na* promocję do extra klasy. 

Hasmonea zmuszona była obsadzić 
stanowisko prawo-skrzydłowego gra
czem łódzkiej Kadimah i wystąpiła w 
następującym składzie: 

Bachner. Redler, Fleischer, Schnei
der, Horowitz, Hoch, Rubinstein, Seidel, 
Stcuennatn, Tcitelbaum, Kern. 

Drużynie tej przeciwstawili łodzianie 
następujący zespół: Falkowski, Wildner 
Milde, Wolihangel, Pogodzjński, Sykuła, 
Frantzma (Galert) Winsche, Hoppe, 
Czernik, Bergman, 

W pierwszych 5 minutach gra chao
tyczna. 

Inicjatywę ujmuje Ł.T.S.G. i stwarza 
niebezpieczne sytuacje pod bramką goś
ci. 

W 7 minucie ratuje Szneider w bar
dzo krytycznej sytuacji. 

W 10 min. zyskują łodzianie karny, 
który Mildc bije w aut. W tej fazie zaz
nacza się siLna przewaga łodzian. 

Hasmonea gra głównie na Steuerma-
na, wtóry doskonale obsadzony przez 
tyły Ł.T.S.G. nie może dojść formalnie 
do głosu. 

Od czasu do czasu strzela jedynie Ste 
uerman rzytu wolne, które ze spokojem 
wyłapuje bramkarz Ł.T.S.G. W 26 mina 
cie 6trzela doskonale się zapowiadający 
Bergman i piłka o włos mija cel. 

Na 8 minut przed końcem pierwszej 
połowy zdobywają miejscowi drugi kar
ny, lecz i tym razem bije Czernik w aut. 

Mimo usilnych ataków Ł.T.S.G., wy
nik pozostaje do przerwy bez umiany. 

Po zraierr*? nieznaczną przewagę mą-
ją goście. W 2 minucie nie trafia* do pu
stej bramki lewy łącznik Hasmonei. *\ 

W 5 minut oóźmej wykorzystuje 
Steuennan błąd Fałkowskiego i z jedne
go kroku pakuje piłkę do siatki, 

1:0 dla Hasmonei! 
Ł.T.S.G. szybko się rewanżuje i już w 10 
minucie po rzucie wolnym piłka powoli 
wtacza się de świątyni Hasmonei 

1:1! 
Po tej bramce następuje obustronnie 
chaotyczna gra, przyczem obie drużyny 
nie wykorzystują całego szeregu dogod
nych sytuacji podbramkowych. 

Wynik powyższy pozostaje bez zmia 
ny. 

Wśród gości wyróżnili się obydwaj 
obrońcy i trójka pomocników. W L.T. 
S.G. najlepszy Bergman. Reszta grała b. 
ambitnie. 

Sędziował nad wyraz spokojnie i do 
brze p. Andrzejak. StcŁ 

„ D z i e ń d o b r y Mamusiu — 

r o z p o c z y n a m d z i s i a j 

r o k s z k o l n y ' 4 

tf»«lfM — k*l«l*fr DsfaccL* któr. 

SWCH**4 KAU* MMRWFM MĄ • ifc—Hitui, FDTT 
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Egzamin maturalny przed sądem. 
Nie umiał przetłumaczyć Cycerona i osiadł za to 

w więzieniu. 
Przed Mlkta dntemrf srtawaj przed są

dem w Budapeszcie rtóelakji AdoH Samuel 
oskarżony o sfałszowanie świadectwa 
dojrzałości. 

Fałszerz twierdził, iż zdawał maJtu-
rę.w jednem z miasteczek, które w cza
sie wojny śwtaMowej znfezczyły wojska 
resyjstóe. 

Spłonęło wtedy ginmazjum wraz ze 
wszystficiemi aktami. 

Sędzia, który prowadteff tę sprawę, 
nie mogąc dociec prawdy, wpadł na o-
rygiliainy pomysł przeprowadzenia egza 
minu maturalnego na sali sądowei 

Kazał więc przynieść dzieła Cycero
na i dał oskarżonemu do przetłumacze
nia łeden z wyja łów mowy przeciw Ka-
tylimie. 

Oskarżony wymńawiał s&ę, iż zupełnie 

Przy bólach lub zawrotach s ł o w y , szumie w 
uszach, bezsenności, ziem samopoczuciu, pobu
dzeniu, należy natychmiast zastosować wypró
bowany przy tych dolegliwościach środek — 
w e d e gorzką „Franciszka-Józcfa". Sprawozda
nia naczelnych lekarzy zakładów leczniczych 
dla chorób żołądka t kiszek, stwierdzają nad
zwyczajną skuteczność naturalnej wody Fran-

I ctszka-Józefa jako środka przeczyszczającego. 

zapomniał łactoę, kttrjretj rJterły rile miał 
w użyctru. 

— Prtzecteż coś musiaiło pasm pozo
stać w głowie, nastawał sęctoaa. — 
Proszę więc prayna^mniej przieczytać ła-
oitiskii tekstu. 

Samnied począł sde jąkać, wMocznde 
nie mfał pojęcba o łaotote. 

Na tej zasadzde został osądzony r> 
szust na rok wtfeanenła. 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja nieco lepsza. 

Ha terenie państwowego urzędu pośrednic
twa pracy w Łodzi (Łódz, powiaty: Łaski, Łę
czycki, Sieradzki 1 Brzeziński) w dnhi 3 wrze
śnia 1937 r. było zarejestrowanych 25,350. 

Z zasiłków korzystano w ubiegłym tygodniu 
8,351 w tem 3,189 bezrobotnych brało zasiłki 
s tawowe Z Funduszu Bezrobocia i 5,162 bezro
botnych zasBkl doraźne ze Skarbu Państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na tere
nie Łodzd 237 bezrobotnych, otrzymało 337. w y 
słano do pracy 139. 

Urząd rozporządza 86 wolncmi miejscami dla 
robotników różnych zawodów. 

Ustawa o służbie 
wojskowej 

M A BYĆ ZNOWELIZOWANA* 

Praktyka «d*n*utetaacyfrm wfcucafh, 
Że poszczególne ijrzwptey utm^w^tmląoc^ 
o b e c n i e u s t a w y o sfattAo w<4 
skowej nte odpowfcidają wyrnasram&Mn 
chwiii obecnej. Ustawa opibra stę aa sta
rych atisftrjacMch przopdlsacli, które don 
tyczyły ziupetoie księgo rodzathi mater-
jaiłu ludzkiego. To też ma wstąfpfić wkrót 
ce norwelazacSa <fcd ustawy. 

Nowela tafca jese o^tnicowywam. Z 
natważnie^szyelh ponfetów, które mają 
byó znowelizowane wyrntóate aityfcu-
ły dotyczące poboru i wcŁetenla rocznrt-
ków. Obecny systean przeglądu poboro
wych w czerwcu rjrrzy wcMami w paź-
dz,;onnfflcu posiada wiede raedogodnych 
strotu wobec czego projektuje się połą
czenie tych dwóch momenrtów. tak jak 
to było za czasów r\*s}iskich. 

Następnie nuwefla n»a ułait/wiĆ aka-
demńkosn tizyskiwamie odrocoeń, W chwl 
Ii obecnej .akad-ernńey mus/ą corocz-nie od 
nawiać swe podania. W myśl nowych 
przepisów akademicy ma-ją tyiko jeden 
raz zgłaszać sie cellem u/.y.skania odTO-
czemia, które ekspirować będzie po ukoń
czeni;".! studiów. 

„Dziecko miasta". 
S p r o s t o w a n i e p r z e ś w i e t n e g o 

m a g i s t r a t u . 
Na zasadzie artykułów 201 i 308 

Dziennika Ustaw Prasowych prosimy o 
umieszczenie następującego sprostowa
nia. 

Nieprawdą jest, jakoby dziewica Loj-
za Bzdyk zgwałcona została przez nie

znanych osobników. Prawdą jest nato
miast, ii Lojza Bzdyk nie jest, nie była 1 
nłe może być dziewicą, dla okoliczności 
poniżej wy łuszczonych. 

po pierwsze — wedle statystyki Wy
działu Statystycznego spółczynmk dzie-
wiczności wynosi w Łodzi 0,5 proc 

po drugie — ostatnia rejentahns, hy. 
potecznic i ginekologicznie skontrolowa
na dziewica utraciła swój stan z powodu 
nieznanego osobnika, który 31 lutego 
1924 roku, spotkawszy takową w ciem
nym lesie, dopuścił się na niej i na jej 
szkodę aktu przemocy, poczerń zbiegł
szy lubieżnie w niewiadomym kierunku 
uporczywie od tego czasu nie może być 
odnaleziony. 

Nieprawdą jest, jakoby ów paskudny 
czyn został dokonany na miejskich grun
tach; prawdą jest natomiast, iż sama 
rzecz miała miejsce na stogu siana, na

leżącym do całkiem pojedynczej i indy
widualnej jednostki, która, jak wykapał 
Wydział Podatkowy, działa na szkodę 
finansów miejskich, kategorycznie od
mawiając od lat trzech opłacenia podat
ku od psa. 

Nieprawdą jest, jakoby jeden z 
członków magistratu, przechodzący koło 
owego stogu, wszystko widział i słyszał 
i nie ugasił pożaru, który wówczas wy
buchł. Prawdą jest natomiast, iż członek 
powyżej wymieniony, przypadkowo w 
tych okolicach się znajdujący, ujrzawszy 
słupy ognia, wydobywające się ZE stegu 
siana, momentalnie je zasikał Z syfonu, 
z którym się — z racji swego stanowis
ka — nie rozstaie nigdy ani w dzień, ani 
w nocy. 

t * i 
Nieprawdą jest jakoby Lojza Bziyk, 

będąc urzędniczką magistratu, została 

przez takowy zredukowana z powodów 
osobistych, indywidualnych i niemoral
nych. Prawdą iest natomiast, iż wyżej 
wymieniona Î ojza, opuściła samowolnie 
posadę urodziwszy w godzinach biuro
wych — bez pozwolenia magistratu — 
dziecię płci męskiej, 

. M 

Nieprawdą jest, jakoby niektórzy 
członkowie magistratu nie byli b A winy 
w przyjściu na świat dziecka, które\dla-
tego nazywano „dzieckiem miasta". 
Prawdą jest natomiast, że — iak wyka
zało śledztwo — żaden członek w ma
gistracie od wielu lat niezdolny byłby 
do popełnienia ani takiego, ani podobne
go czynu* 

Z pdważ&nięm 
Magistrat miasta 

„Cloaca Maxima'* 
Post-Scriptum: „Gotujcie na gąeięl"* 

Przepisał W. LAK. 
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„Casmo". 

Tragedia ulicznic. 
Asta Nielsen, wielka tragńczka duń-

sikia, należy do nieKczmej plejady arty
stów, którym historia przyzna palmy a-
postolslwa w dłzne<ItziJTii*e dzłegfeytej muzy. 
Wtedy, gfdy j eszcze o kftroic Klucho było, 
a* okrain zaliczany był dio lekkiego i wąifr-
pliwego gatunku rozrywek, Asta NicJsen 
mocą swego nSepospolite-go nialteaiitu, prze-
konywafocą sifą swych kreacji postawia 
pierwsze prodtukcje kinoteatru na wyży
nie bezsprzecznej sszfculkŁ, wzbudziła dla 
n:ch zamtereso wanto, pełnię szacunku. 
Potem dopiero przyszedł zachwyt i en-
ruzjaizm tfumów i walne zwyedtęsitrwo 
dziesiątej muzy na cyłyin świteoie. Dziś, 
w doI>ie rozkwiitu sztuki khieimoniograficz 
ucj, 'v dobie wieflkiich asów ftalowych 
i gigantycznych kreacji reźyse<nskich w 
Hollywood i innych wielkich wytwór
niach świata trzeba o teon pani-tatać. * 

Bohaterką ostaitintej premiery „Casi-
.ra", p. u „lYaigcdja uliczoteĄ Jest wła
śnie Asta Nielsen. Wiieflkja artaystka, daw
no na ekranie nite ogllądana, wie uroniła 
żadnego z walorów swego tatentu tra
gicznego, owszem wzbogaciła go zdoby-
czaimJi ostolto. techniM i gry ffflmow.; Asia 
Nielsen slilr/i zawsze na czele najwięk-
szydh gwiazd eterami, a przewyższa je 
rutyną aktorską i nóepospoffiłtią kufliturą 
artysiryczną. 

Treść fiknu wieStoe nreskoOTpHkowu-
na. O serce mitodego, wykolejonego chto 
palca z t zw. „dobrej rodziny" walczą 
dwie prostytutki. Jedną z mieli, stamzoją-
ca stię, musri zmezyginować z ntogo na 
rzeca młodszedL itrod^wszed koleżanka 
Tak zawsze w życiu bywa. Wzgardzona 
kobietia positaiuawto zakończyć porachu-
nek ze znteamviidizoiną rywalką za po
mocą noża ocLdaneigo sobfe ałfansa. Wy-
rzuty soimieotóa, po śtmiierol ofiary, wkła
dają w Jej dJoń flaszeczkę z iftrtocitzną. 
Tak kończy się tragedia czworga istot, 
które los rzucił w bagno rozpusty, w 
kręty labirynt iżRczeJki, gdzie gnieździ się 
występek i rozpusta, gdtete nóż rozstrzy
ga spory- a afflcohol jesrt jedynym promo
torem życAa i wszełkfcih jogo pnzejawów. 

Inisceffiteaqta „TragediM uffloznfc" u-
fcrzymatia w pro^ttycłi, surowych ra
mach, wywiera wstrząsające wrażanie. 
PocBaneślić należy, że przy całej ryizy-
kowwoścJ temato, razwijąsano jego za-
gadróenfe, bez ntazdrowycłi sensacji i 
przojaskmwfleń morneoffów drastycz
nych, czerń grzeszą nftektóre fifeny z ted 
dzieddny. 

Partnerzy wńeffikffiej artystki — czaru
jąca Hiilda Jenntitngs 4 pełen pomiret} grozy 
Homo&ła, w roE afltfonsa, tworzą znaikomi 
cte zgraną parę kttJóra, ma za tfo świetnie 
wyreżyserowane soeny zttorowe 1 eti-
samible charakterystyczne. 

Ilustracja rrmzycma, jak zwykle w 
„Castate", śdśJe diotftosowara do obra
zu Spect 

TEATR MIEJSKI. 
Inauguracyjne widowisko, pierwotnie preje* 

frtowane na dzień 9 względnie tO-ty września, 
będzie w porozumieniu z władzami mlejsklerm" 
przemienione prawdopodobnie na niedzielę dnia 
11-go. 

Caiy personel artystyczny przybył Jut w 
komplede do Ledzl 1 pod wodzą reżyserów M. 
Szpaklewicza i K. Tatarkiewicza odbywa dwa 
razy dziennie próby ze sztuk, które koleino u-
kazywać się będą na scenie, a mianowicie: 

„Książę Niezłomny" Calderona — Słowac
kiego, 

„Panna Pkrte*4 komedia w 5 odsłonach L. 
Vor<nouira 

„Kredowe kclo" chińskie widowisko sceni
czne w traskrypcji znanego poety niemieckiego 
Klahnnda. 

Jednocześnie rozpoczęto przygotowania do 
wystawienia głodnego dramatu Ibsena — JPcer 
l y n t " . / 

ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI 
STEFANJI PASZKÓWNY. 

Do dzisiejszego numeru został załączony dla 
wszystkich prenumeratorów łódzkich prospekt 
Szkoły Plastyki 1 Rytmiki Stefanji Paszkówny. 
Szkoła jednocześnie zawiadamia, żc w tym ro
ku szkolnym lekcje rozpoczną się 7 września. 
Kamcelarja szkoły przyjmuje zapisy od godz. 5 
—8 wlecz. 

mmmm 
P I A N I S T K A 

S P L E N D I D 
2 0 . N A R U T O W I C Z A 2 0 

Dziś i dni następnych! 

kwarcie sezonu 1927/28. 
Najgenialniejsza 

tragiczka 

L I L J A N A 

GISH 
kreuje swą główną 

rolę 

w wielkim su-
persziagierze— 

Krwawe Piętno Hańby. 
Ddeie wielkiei a potępionej przez 
wszystkich miłoścL Tragedia nieślub
nego dziecka i kochanki pastora. Jej 
wielka miłość \ nielegalny stosunek. No
siła, krwawe piętno hańby, a nie zdra
dziła cenionego przez parafian pastora, 

ojca jej nieślubnego dziecka. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 

Uli p. i l i 

Pożar w fabryce Geyera 
został umiejscowiony przez dzielną naszą straż. 

Straty wynoszą 60.000 złotych. 

, p o w r ó c i ł a 
ul. Prez. Narutowicza Nr. 58 

Przyjmuje 9—11. 3—4 

Onegdaj w nocy około godz, 2-ej strać 
ogniowa została zaalarmowana pożarem 
w zabudowaniach fabrycznych zakładów 
przemysłowych L. Geyera przy ulicy Pio 
trkowskiej 295. 

Potar, jak się okazało, wybuchł na 
podwórzu posesji fabrycznej, w murawa 
nym, jednopiętrowym budynku, w któ
rym mieściły się: garaż samochodowy i 
warsztaty elektrotechniczne, 

W garażu były nagromadzone więk
sze zapasy benzyny. 

Na szczęście robotnicy, pracujący w 
sąsiednim budynku fabrycznym, gdy tyl
ko ujrzeli kłęby dymu wydobywające się 
z garażu, wynieśli benzynę i wyprowa
dzili wszystkie samochody. 

Pożar rozszerzający się z wielką szył) 
kością, przeniósł saę również na podda
sze wskutek tego, iż /zajął się sufit prze
siąknięty oliwą i benzyną. 

Przybyłe 12, 4, 2 i 3 oddziały straży 

pod kierunkiem naczelnika Bursch^go 
pracowały energicznie 2 i pół godziny, 

Zabezpieczono przedewszystkiem po
bliskie budynki fabryczne przed przenie 
eieniem się pożaru. 

Straż ogniowa, przybyło w wystar
czającej zupełnie ilości, nie odczuwała 
braku wody, to też Jej wysiłki nad mniej 
ocowieniem pożaru, po upływie godziny 
przyniosły konkretne rezultaty. 

Dogaszanie ognia trwało do godziny 
4-ej minut 30. Garaż i warsztaty elektro 
techniczne zostały ozęściowo zniszczo
ne. Wszystkie maszyny elektrotechnicz
ne uległy uszkodzenia. 

Straty -wynoszą około 60 tysięcy zło
tych. 

Przedstawiciele władz policyjnych, 
którzy wbrew pogłoskom byli obecni na 
miejscu wypadku wdrożyli dochodzenie, 
które dotychczas jeszcze m e ustaliło 
przyczyny pożaru. 

15 loteria państoraa 
V~a klasa—22-y azteń. 

Zł. 15.000 n-ry: 88688 97748. 
Zł. 10.000 lir. 50246. 
Zł. 3.000 n-ry: 35726 42581 51669 

100737. 
Zł. 2.000 n-ry: 1413 49638. 
Zł. 1.000 n-ry: 35000 42040 64630 

71544 73645 82178 82319 90773. 
Zł. 600 n^ry: 15491 27435 308S7 

34568 35035 42682 46672 50567 62483 
65201 66125 69001 82018 92996 95616. 

Zł. 500 n-ry: 3041 3332 11087 24764 
33289 41358 51498 53991 55035 60216 
65404 65633 68122 74700 76620 77966 
81089 85286 91720 94292 100875 103888. 

Zł. 400 n-ry: 645 858 3601 6426 9972 
11314 12737 12773 12888 14259 16419 
16960 18063 19135 19736 21619 21895 
23772 25108 25145 26476 30423 30456 
30728 32229 36426 37291 40985 41465 
42170 43570 44623 44894 45140 47606 
52306 53084 54872 56082 56193 58185 
60336 60757 61063 61701 63783 65110 
68504 74896 77471 78335 82226 86602 
80887 91572 92159 92430 93732 96771 
100665 104832. 

Zł. 300 n-ry: 802 869 1346 1352 1430 
2207 3685 4459 4840 6252 7499 7810 
9189 11444 11572 13011 13698 14086 
14091 15370 16740 16821 16918 16923 
18023 20091 20100 20299 21512 22108 
22236 22960 24318 25141 25527 25609 
26851 27486 27815 28665 28887 29780 
30366 31789 32215 32359 32596 33117 
33483 35211 36,352 3643? 37125 37458 
38269 38436 38694 39472 39885 41971 
42486 43657 44085 44364 45084 45194 
45950 46253 46342 47670 48411 48824 
49825 50161 51125 53094 53926 54048 
54142 54486 54516 54795 55007 56093 
56322 56876 57828 59637 59847 61030 
62(150 62393 62995 63555 64104 64805 
64999 65890 66311 67313 67679 67790 
67931 67821 68376 69249 70391 71076 
71138 7.307 72258 73222 74092 74229 
74704 74858 76504 76864 77943 78612 
79798 80019 80296 80420 80563 80740 
81620 83118 83680 84753 84795 85033 
85799 85825 86793 87764 88235 88533 
88698 89017 90101 90262 90'~n 91234 
92170 92926 93428 94384 952:y3 97242 
S>9149 99819 100128 100995 101938 
102973 104042 104256. " 

S A M U E L W E l N B E R G 
Kantor wymiany i loterji 

PIOTRKOWSKA 
uprasza posiadaczy 5% obligacji pożyczki premiowej 11 serji Nr.Nr. 316.857 
346.212 o zgłoszenie się do kantoru p o odbiór w y g r a n e j . 

Wobec zbhźema się terminu ciągnienia 1-ej klasy 16-tej Loterji 
Państwowej upraszam o wcześniejsze wykupienie wzgl. zamawianie losów, 
gdyż ilość takowych jest ograivczona. 

hmlm 8 Diot. listów zastaw&yA 11 serii m. Łoil i , piąte dobre mi 

KURSY RYTMIKI I PLASTYKL 
Z dniem 15 września rozpoczyna szJcoł* lek» 

cje w e własnym specjalnie w tym ccin zrenion-
towonyin lokalu. 

Rozszerzony zakres nauki obejmuje: rytmi
kę, perkusyjna., plastykę (kultura i kształcenie 
dala) , taniec, gimnastykę i improwizacje tane* 
czne; solfcEgto, orkiestro dziecięcą oraz Kry I 
zabawy rytmiczne dia dzieoi. Uczeulcc zanwan-
sowanf wchodzą w sktad grupy tanecznej. Dla 
pracujących kursy wieczorowe. Sądząc z rezul
tatów działalności szkoły w ubiegłym roku, roz 
wój jej szybkleml krokami nadal postępować 
będzie, tembardziej, że p. Halina Krukowska po
wróciła po kilkutygodniowym pobycie w zna
nej szkole gimnastycznej i tanecznej w Laxcn-
burgu 1 ped Wiedniem po odbyciu tamże letnie
go kursu. W najbliższych dniach szkoła wydaje 
ozdobny prospekt, który zaznajomi ogół z ce
lem I rodzajem pracy (otrzymać można bezpła
tnie w sekretariacie). Zapisy codziennie w se
kretariacie szkoły Wólczańska 57 1 piętro od U 
—1 i 4—7 ted. 20-11. 

KSIĄŻKI SZKOLNE I NOWOŚCI WYDAWN. 
Na progu rozpoczynającego się roku szkol

nego, nowozałożona w Lodzi księgarnia literac
ka (Nawrot 8) zaopatrzona została w bogaty 
zapas książek szkolnych, dostosowanych do pro 
gramów Min. W.R, 1 O P . WszeUcIcr;o rodzaju 
organizacje samopomocowe, biblioteki, 1 in. ko* 
rzysłać mogą x fachowej obstpgi i staja miej 
ekspedycji na bardzo dogodnych warunkach. 0 -
prócz książek szkolnych księgarnia literacka 
posiada bogaty zasób książek dla młodzieży i \ 
dzieci, beletrystycznych i namkowych oraz 
wszelkiego rodzaju nowości wjT&awrdcze w Ję
zykach: polskim, niemi eddm, francuskim i an
gielskim. 

Dyżury w aptekach. 
Etoilś w nocy dyAurufo następujące 

apteild: Q. Antoniewicza (Pabjamfcka 50), 
K. Qhądzyńslkfite«o (Ptoarkowska 164), W. 
Sokolfcwicza (Przetjazd 19), R. Rambre-
lińsłkeilgo (Andirzetfa 26), J. Zwudelew^ 
cza (Piotrkowska 25), M. Kasiper5ciew&-
cza (Zgierska 54), S. Trarwikowsflcieł 
(Brzeizfcńsfca 56). (b). 

DR. MEDYCYNY 

powrócił. 
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Str. 9. 

Krwawe piętno hańby. 
Liliana Gish przyszła na świat w 

pringfiaid (Ohio, U.S.A.) w r. 1896, K-
ty wiec obecnie 31 lat. Wraz z młodszą 
lostrą Dorotą została b. wcześnie osiero 
ona przez ojca i zmnuszona podjąć ciężką 
rajffioę o byfó. W śLid za matką, aJctoirką, 
bie dwie siostry zetknęły się ze śwśa-
Bin kulis teatralnych. 

Dziiiedktem jeszcze będąc, Lifli&ina wy 
fcępowala w szeregu popularnych dra-
Batów w pewnej trupie wędrownej, 
(d̂ zie zaprzyjaźnia się rychło z Gladys 
taritfa... która wkrótce zabłysnęła pod 
Biieniem Mary Pickford... 

Wkrótce potem obie siostry Ctósh zo-
* tały oddane na pensję i straciły z oczu 
nilufiką Gladys. Dopiero w r. 1912 do-
yiedziiawszy się, żc Gladys pracuje w 
rytwórtni filmowej „Biograph" w New 
forku, Litona wybrała sie odwiedzić 
iawną przyjaciółkę. 

Tam, w ttumre statystek, naczelny re 
tyser D. W. Grtffiifłi d»ojrzał słodką twa-
zyozlkę Liliany, wdał się w ndą w po
gawędkę, obserwując wyraz oczu i ust, 
tkład rąk i nóg nieśmiałej panienkii... i po 
10 minutach zaproponować ogłuszonej tą 
uespodz-ianką — stałe enigagemenifc... 

Były to heroiczne czasy, kiedy sztu-
:a i technJka filmowa rozwijały się w A-
uerycc z błyskawiczną szybkością. Pod 
;ieruniiitani Gni-ffitha, wykonała Liliana 
mióstwo ról podrzędnych w szeregu fiil-
uów, których zapewne n^gdy nie pozna
ny,' Pfcrwsza jej większa kreacja przy
j d ą na olbrzymi film „Serca świarta", 
wykonany podczas wojiiy częściowo na 
roncie francuskim. 

Pa.icm ukazała śle Lizana kolejno w 
.Złamanej l | j i" w „Najważniejszej spra
wie'4, W „Dwóch sierotach1 4 i w „Mę-
r/ennicy małości" zawsze ixxl dyrtkcią 
D, W. Crr.Wilia. Dwa.' jej filmy „Biała 
siostra" i „Roinoia4' (Noce florenckie) wy 
iccjuane zostały pod kflertmktem reżysera 
H, Kinga. 

Koroną joj twórczości artystycznej 
Jest premjera 10na „ST>lendWa pod t y t 
„Krwawe oJętno hańby". 

Jłnie zapomnijcie Kasiu, 

Eo listyszymy przez radio 
dziś, w niedzielą 
4~go września'* 

11.00 — TiansmisJa z uroczystości sprowa
dzenia do kościoła w Kodniu c u d o w n e j obra
zu Matki Boskiej Kodcńskicj. W przerwie s y g 
nał czasu, komunikat loiniczo-tuclcorologJczny, 
komunikat P. A. T. nad program. 

13.45 — Odczyt p. t. „Zbiór o w o c ó w zimo
wych'*. 

14,10 — Odczyt p. t. „Odkażanie zbóż ozi
mych'*. 

14.35 — Odcz5*t p. i. „Najważniejsze wiado
mości i wskazania rolnicze". 

15.00 — Komunikat meteorologiczny. 
15.05 — Odczyt p. t. „Maitks. a szkoła pow

szechna 4 1 . 15.20 — Przerwa. 
17,00 — Audycja dla dzieci. 
17,35 — Koncert popołudniowy. 
18.35 — Rozmaitości. 
38.55 — Komunikaty P . A. T. 
19,10 — Odczyt p. t. „Stulecie romantyzmu 

19.35 — Odczyt p. t. „Japonia, Jako pośre
dniczka handlu między Wschodem a Zachodem" 

20.00 — „Edward Grieg — charakterystyka 
twórczości*'. 

20,30 — Koncert wieczorny, poświęcony 
twórczości Grtega. 

Najtaniej jesf w Austrii. 
Najdrozej natomiast w Norwegii. 

Porównanie wskaźników cen detali
cznych (w złocie) w rozmaitych krajach 
W stosunku do cen przedwojennych da
je interesujące rezultaty. Dowiadujemy 

zatem z zestawienia, iż największa 
.•żyzna panuje obecnie w Norwegii, 

dzie wskaźnik cen osiągnął najwyższy 
stosunkowo poziom: 198 ! 

Po Norwegjti postępuje Irlandja—182, 
Hiszpanja, — 179, Danja — 177, Stany 
Zjednoczone — 176, Indje Brytyjskie — 
171, Szwecja — 170. W. Brytanja — 
1G4, Szwajcarja — 158, Kanada — 148, 
Niemcy — 146, finlandja — 144, w. m. 
Gdańsk — 135, Włochy (Rzym) — 127, 
Polska (Warszawa) — 120, Węgry — 
111, Luksemburg — 110, Czechosłowa
cja — 109, Francja — 107 i wreszcie 
Austrja —105. 

Najtańszym krujem jest Austrja. 
Podane wyżej wskaźniki cen nie 

mogą jednak dać odbicia Istotnego usto
sunkowania kosztów i utrzymania ze 
'Względu na brak wskaźnika płac zarob
kowych, co doperoby dało faktyczny 
obraz rzeczywistości. 

aby w mydłami żądać Jedynie mydła JELEft-SCHICHT. 
Przekonałam się bowiem, że mydło to jest ze wszystkich 
gatunków, które d tychczas używaliśmy, najlepsze. Jest ono 
wyrabiane z wyborowych surowców, czyni bieliznę czystą 

i białą i jest tanie przez swą wydajność. 
Lecz nie zapomnijcie zwrócić uwagi aa markę. 

Pani Rachela żyje! 
Przekonał się o tem nie tylko jej własny mąż, ale 

i urząd stanu cywilnego. 
W p r a s i e w c z o r a j s z e j p o j a w i ł y s : ę 

w i a d o m o ś c i o m y l n e m w p i s a n i u na p o d 
stawie n i e w ł a ś c i w i e wystawionego śwśa 
dectwa zgonu — do ksiąg stanu cywilne 
g o Racheli Szajniak jako zmarłej, przy-
czem podano, ż e mąż jej, Nuta Weis
berg, nie mogąc dojść do ładu z urzędni
kami urzędu stanu cywilnego przepro
wadził w tej sprawie na własną kę do
chodzenia, które wyjaśniły, w >u.ach o -
kolicznościach zaszła omyłka. 

W związku z t e m stwierdź^ należy, 
i ż urząd stanu cywilnego na podstawie 
zeznań p : W e i s b e r g a natychmiast 
wszczął dochodzenia u właściwych 
władz i w k r ó t k i m c z a s i e sprawę sam 

wyświetlił. 
Oczywiście urząd stanu cywilnego 

nie ponosi w tym wypadku żadnej winy, 
gdyż adnotację o zgonie Racheli Szaj
niak uczyniono na podstawie zapisu 
pizedmetrykalnego, wystawionego przez 
rabina Gminy żydowskiej na zasadzie 
świadectwa zgonu, mylnie napisanego 
przez zarząd domu dla umysłowo -cho
rych gminy wyznaniowej żydowskiej. 

Zaznaczvć przytem warto, ie w ta
kich wypadkach zbyteczne jest wznoszę 
nic do sądu okręgowego skargi aa urząd 
stanu cywilnego, wystarczy bow.cm 
wnieść do tegoż sądu podanie o sprosto
wanie odnośnych akt stanu cywilnego. 

W niedzelę, dn. 4 Września o g 12 w poł. odbędzie się na cmenta
rzu starozakonnych nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pomnika 

B. P . 

Marjana Markusfelda 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

RODZINA. 

Kącik dla pań. 

Detal saison. 

W dniu 29 lipca r. b. tmarl w Jerozolimie i tamże w s t a ł pochowany 

o. p. S Z Ł A M A SŻBŻEDRÓWiĆKI 
w f t s y l a t Q 3 
nyin żalu 

Córka f i f i i i B i ImmuM mim 
p r x e £ y u r f i s y j a t 0 3 

o erem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

KILKAKROTNY MORDERCA 

s k a z a n y u śmierć I u ł a s y m m y p r z e z W i l h e l m a 
p o 1 5 l a t a c h w i e z i e n i 

Z Poznania donoszą: 
W więzieniu poznańskiem przebywa 

od lat 15 niejaki AdoH Flechter, skazany 
w r. 1912 przez sąd pruski na karę śmier, 
ci. 

Flechter, bandyta niesłychanie zuch
wały, dokonał napadu na unząd poczto
wy i położywszy trupem kilku urzędni-

ików pocztowych, zrabował kasę. Skaza
n e g o na śmierć ułaskawił cesarz Wilhelm, 
zamieniając mu karę śmierci na beztermi 

'nowe ciężkie więzienie* 

a o d c y s S c u i e w o l n o ś ć 

Przez cały czas pobytu w więzieniu 
Flechter zachowywał się wzorowo i o-
kazywal skruchę z powodu popełnione
go czynu, 

Ostatnio wniósł podanie o przedter
minowe zwolnienie. Władze więzienne 
poparły fejjo prośbę. Podanie załatw.ono 
przychylnie. 

Za kilka dni Flechter £ 0 piętnastu la 
tach przebywania pod kluczem opaść!, 
mury więzienia. 

Brzmi to prawie tak domj vi erg*, o podobień
s two Jest niotyllco fonetyczne, bo potowkswtość 
jednego | drugich poleca na t e n , że dają duże 
nadzieje, których nie są w starte zrealizować. 

JeszoM słonce rzuca ukośne promieni o s ą 
plażo morskie, t o r y l lasy, a Juz eoras więcej 
widzimy w Lodzi naszych rodzimych Józefin 
Hacken. opalonych słońcem kib perUaOo. 
lem, które o r ł a fet Mttbf ttzmdó % s iebie w y 
płowiałe lotnie szmatki 1 tafle* n1« w nrfekie weł
ny I ciepło futra. 

Prawdziwa elegantka zaczyna Już myśleć a 
wyprawie Jesiennej — ale Jak tu przewidzieć 
nadchodząca mode? 

Moment Jest trudny 1 wielkie augury parys
kie Jeszcze mUcza. a tylko g za kulis atellot, 
które z wytężoną siłą kończą Jesienne kolekcje, 
dochodzą niektóre pomruki twórcze . 

Moda, wogóle pomimo pozorów swej płocho-
ści Jest bardzo logiczna I życ iowa. Minęły daw
ne czasy romantyzmu, kłody bohaterka mu słała 
b y ć blada 1 chorować na suchoty, dziś modne 
Jest zdrowie: ogorzała cera. sprężyste ciało, 
szybkość I swoboda ruchów. Suknia musi być 
ściśle do tego przystosowana, a wiec krótka je
szcze ciązle, choć wobec zbliżającego sie zimna, 
sygnalizują nieznaczne podłużonle spódniczek, 
z dodaniem nawet spodenek z togo samego ma* 
terjału. 

Ażeby nie tamować swobody ruchów pod
czas tańca, a g łównie przy siadaniu nie odsła
niać kolan 1 wszystk iego powyżej , proponuju 
moda klosze, wstawiane z przodu lub z boku. 
Jest to linia bardziej ruchliwa, niż sz tywne pliso
wania, odpowiednie tylko do sportów. Ruchli
wość linii zasadnicze] daje sic skonstatować cho
ciażby w tem, że kiedy dawniej mówiło sie* 
„Stój spokojnie, ażebym mogła zobaczyć Jak su
knia l eży" dziś mówi sie: „RnszaJ się, ażeby zo
baczyć, jak sie suknia w ruchu układa*'. 

Klosze w sukniach popołudniowych 1 dancin
gowych , zdają sie. być fak accompll. Co do o-
kryć Jesiennych ścierała sie dwa prądy: palt 
prostych I kloszowych | nie wiadomo Jeszcze oo 
z w y c i ę ż y : w każdym razie klosze z przodu lub 
przynajmniej w wyłogu przy zapięciu, mocno 
przeważyły szale. 

Jedno Jest pewne, że więcej będziemy nostty 
palt przybranych lutrami niż futer całkowitych: 
podobno motywem tego ma być oszczędność, 
dlatego też moda każe okładać szeroko dół pal
ta, rękawy I robić szalowe kołnierze. 

Przytem dla oszczędności pewnie wraca mo
da futer szlachetnych głównie puszystych. w!ec \ 
lisy nurki, ttiuiakl, a także karakuły czarne, sza
ro a szczególnie] brunatne, ogromncni p o n o J z e -
nlcm cieszą sie rysie Jasno-plaskowego koloru. 
Cielaki Już bez łatek modne są na całe palta i 
97crokie bardzo kołnierze I wyłoKl przy man
kietach. Futra płaskie deseniowe w pasy, Icfaf-
ty. desenie tygrysie lub w ę ż o w e używane są 
tylko do natt podróżnych, sportowych lub ściśle 
Jesiennych. 

Kolory naturalnie przystosowano do śnbdo 
opalonych cer naszych sport-lady, a wice kolor 
broitzowy we ws/ystklch odcieniach, zielony od 
vert iade aż do vcrt boulełlle 1 wszystkie c i e l e 
nie liści Jesiennych od żółtei;o poprzez zloty I 
zgasło zielony do najciemniejszego bronzu. 

Granatowy Jednak, jak zwykle , domini:; \ Mo 
też przybrany bronzowera futrem. Szare nitra 
bardzie] niż zwykle w niełasce, choć piękne sre* 
brzvjtfi» nAnleuV\A K A X A W « U nlMWukł- ^ J A . bu 



IłfóKNlUKli 
Łódź 

4 wrześn ia 1 9 2 7 H A N D L O W Y !IHSTI.I[F:SIIEB 
Łudź 

4 września 1927 

Rynek pieniężny. 
Bardzo ciekawy paradoks życia go

spodarczego naszego rozwaga znawca 
naszego rynku pieniężnego p. Leon Ba
rański w „Przemyśle i Handlu'1 (Nr. 23). 

Rozważając przemianę naszego ryn-
icu pieniężnego w ciągu roku gospodar
czego 1926-27, zwraca uwagę p, Barań
ski na charakterystyczne zjawisko, na
zwane przezeń paradoksem. Stwierdza 
mianowicie całkiem słusznie, jż obieg 
gotówkowy w okresie tym był, w złocie 
licząc, niniejszy niż w roku 1925, bezgo
tówkowe środki pieniężne nieznacznie 
tylko większe — a mimo to rynek pie
niężny 1925 cierpiał na wielki brak go
tówki, zaś na wiosnę 1927 był wybitnie 
płynny. 

Czemu to przypisać? P. Barański tłu 
moczy ten pozorny paradoks dwiema 
przyczynami: po pierwsze wzrostem ilo
ści pieniądza wolnego to fest tego który 
nie został przeznaczony przez poszcze
gólne jednostka gospodarcze na spoży
cie, a skierowany został do lokaty ka
pitałowej. Nadto wpływ miało wypraco
wanie ©obi* przez poaoczegóiM przed
siębiorstwa w toku roku gospodarczego 
kapitałów obrotowych. 

Uwagi te, w ooasradzfe duszne, można 
by wm&że yesaa&e uzupełnić spostrze
żeniem* która nie tylko ma wagę dla o-
ceny przeszłości — pro praeterito — ale 
także d!a przewidywać M przyszłość, 
pro łuittco. 

Zdsfe wtą ptaedewiajaBklMa, *s me 
ł̂ iuiff̂ tffiy nam i^aitUun motê sasa spoży
cia a trlęiwsa niż dawukf oszczędność, 
potałaaml Jest notor ycasKcm, aft konsamp-
cfa w c&tgn rokn 1926-27 —równio na 
wĄ |aic 1 w mfafcła podnłoata się. Nato-

oo psot afow*tpliwta doniosłą p n 
ia wamtttmmAt się aUmnkowego 

i^ąmtuaŁ obrania konanmpcyfne-

W notesiku businessmana. 
Łódź, 4 września. 

CENA CHLEBA ma być przedmiotem szeeó-
hiej troski wojewodów. Minister spraw wene-
trznych zaleci! wojewodom odpowiednie kroki 
oraz nakazał składanie w tej sprawie raportów 
co dziesięć dni. 

ROZWAŻANY JESF PROJEKT budowy li
ii j | W a r s z a w a — Radom z przedłużeniem do 0 -
s t rowca około 160 kilometrów. Koszty prelimi
nowano około 150 milionów złotych, na co maja 
być wypuszczone — przy udziale zagraniczne
go konsorcjum — obligacje poręczone przez 
państwo. 

„UBEZPIECZENIE LUDOWE" projektuje 
Pocz towa Kasa Oszczędności. Ma to myć spo
sób ułatwienia szerokim masoni — bez szczegół 
nych formalności — ubezpieczenia życiowego i 
ubezpieczenia posagowego dla kobiet. Za pewna, 
niewielką opłata miesięczna P.K.O. wypłacało
by kapitał do rąk spadkobiercy względnie po 
przeżyciu określonej liczby lat — ubezpieczają
cemu sle, przy ubezpieczeniu posagoweni — o-
sobie wchodzącej w związki małżeńskie. Wyda
lę się, żc myśl powiązania oszczędności ludo
wych z ubezpieczeniami Jest bardzo trafne. Nad 
to P.K.O. zamierza uruchomić dział ubezpie
czeń waloryzowanych dla effnigr.wtów polskich. 

PAŃSTWOWA RADU OOSPODARCZA pro 
ponuje komisja opfaijodawoła rolnicza pnzy pre
zesie rady ministrów. Projekt ten rozpatruje o-
bcenie irtna komisja opinjodarwaza przy preze
sie rady min. Projektodawcy zwracają uwagę 

na to, źe niema dotąd centnilneKo opiniodaw
czego ciała w sprawach gospodarczych pań
stwa, w szczególności takiego, które mogłoby 
łącznie traktować problemy polityki celnej trak 
tatowej, agrarnej, socjalnej, finansowej etc. 
Wprawdzie istnieje przy ministrze przemysłu 
i handlu „rada przemysłowo - handlowa" po
wołana według statutu do opmjowania o cało
kształcie spraw gospodarczych w istocie rzeczy 
jej działalność jest zwężona wskutek istnienia 
poza nią szeregu innych centralnych Instytucji 
doradczych. 

TRUDNOŚCI NA RYNKU PIENIĘŻNYM da
ją prasie gospodarczej zagranicznej temat do 
zgoła zmyślonych wiadomości. Tak np. w ob
szernej depeszy z Warszawy pisze „Neues Wie
ner JoiirnaT: „wedle zapewnień kół banko

w y c h tak wielkiej podaży weksli, jak obecnie 
nie było jeszcze w Polsce tfgdy". Jest w tym 
chyba nieco przesady. 

NA ROPĘ NAFTOWA popyt począł się nie
co zwiększać, ponieważ rafinerie zakupują wię
ksze Uoscl. Płacą obecnie 240 doi a j ów za 10 tys 
kg. Z produktów naftowych nieco większy po
pyt wykazują oleje, natomiast tendencja na na
ftę, benzynę, parafinę jest słaba. 

W PRZEMYŚLE BROWARNICZYM tittetfe 
dwa miesiące były bardzo korzystne. Pogoda 
tegoroczna sprzyja spożyciu płwa, to też wyni
ki bilansowe przemysłu browarowego są lepsze 
aniżeli w analogicznym okresie roku zeszłego. 

f* w ca&x6d obrotu pieniężnym, Podob-
d m flDMB się ma I z wytworzeniem (cał
kiem trasata mewątpliwem) pewnych 
kapitelów ©sbrotowych to oo w gruncie 
rzaasy nia jest nfcnsn ianetn jak od
wrotnym obnsen togo sauwtfii z)awi^ 

Natomiast pozostają otwartą kwa-
st> wyabraalnośeł ilościowo tej sa
mej cyfry pieniądza gotowej© i pata go
tówkowego. Chodzi zdaje się a to, że 
wydatnie zwiększyło się tempo obrotu 
goapoda^cz^Jo, produkcyjnego, przy tem 
óu±o sftnłaj ardfcdB tempo obrotu bez-
pośieduło-apOŁy wecpego. Wydaje się, że 
tutaj możnaby secukać odpowiedzi aa 
postawiony dylemaL 

W te| ohw!K wskutek aaczególaych 
warunków — między hmemł sezono
wych —f które nieraz tutaj omawialiś
my, widocznem jest zmniejszenie się 
płynności na rynku pieniężnym* 

Natomiast — oo jest doniosłem 
tempo obrotu gospodarczego, w dużej 
części powiązanego z kredytem wekslo
wym, bynajmniej nie opada, Zewnętrzne 
znamiona jak stan rynku pracy, przewo
zy kolejowe itp. symptomy dowodnie na 
to wskazują. 

Dlatego w utrzymaniu się obecnego 
sianu rzeczy — na tle porównań z okre
sem minionym — można wyprowadzać 
również pewne hypotezy na przyszłość. 
Można mianowicie w obecnym układzie 
warunków widzieć zadatek poprawy sy
tuacji na rynku pieniężnym. 

A. Z. 

Zwyżka cen 
Wszystkie fabryki łódzkie 

>W związku aa stale wzrastającymi 
cenami surowca bawełnianego miejsco
we fabryki ponownie oodwytazyły w u-
biegłym tygodniu o kilka procent cenni
ki swych wyrobów. 

Na podstawia ostatnich notował ryn
kowych ceny wyrobów bawełnianych 
kształtują się następująco: 

Widzewska Manufaktur** setka (pół-
tztoćzka) — 4 do!., prześcieradłowe W 
— 36 cenL, płótno obrusowe — 50 oenL 
Ozfordy — 16 1 póŁ cenL, Narew —- 16 i 
pół* cen. 

Wyroby AL Sflbesatafaa —< Lodowa 
(80) — 16 cenL, Lodowe (120) — 23tf>0 
oenrL, Klot (300) — 32,80 cant, Obruso
wa — 47f50 cenL, Barchan — 20 cenL 

Wyrofcy L Ł Poznańskiego; Tyrol-
s£k PO) — 16,96 cexxt Tyrolskie (90)— 
18,66 cent., Shii-ting (HI—71) — 12,55 
cent., Tyk f90)—18,69 cent, Bataria — 
19 cent., Bukareszt — 17 cent., Barchan 

manufaktury. , 
podwyższyły swe cenniki. 

—17 i pół cen*., Angora — 11,25 cent., 
Chustki 13-4 — 1 doL 5 oent. 

Wyroby Ł T. Buhle; Genua , 3 " — 
42 cent., Genua melanż — 54 cent., ob
rusowa — 44 cenL- satyna —• 47 cenL, 
Adria — 50 cenL 

Wyroby & Roaenbtatta —i Bojka — 
14 i pół cent., Sybir — 33 cent., 

Wyroby Zawiercia. Kreas „G" (18) 
— 14,25 cent., Kreas t rGM (20) — 15,55 
oenL, Kreas „T* PO) — 16,80 c. Bar
chan „K" — 42 oenL, Bojka — 14 cenL* 
Lama — 16,75 cenL 

Wyroby B. Frendenberg* Agata 18, 
Bratfordt — 26,5 Barchan pikowy 18, 
Barchan g — 23, Zefir LA 26. Flanela 10. 
Ceny powyższe obliczona są przy wek-
słowem pokryciu należności Przy pokry 
ciu gotowkowem udzielany jest rabat 
w wysokości od 6 do 8 procent. 

Ceny utrzymują się w dalszym ciągu 
przy tendencji mocnej. 

Na rynku pieniężnym. 
Od chwili rozpoczęcia sezonu zimo

wego na łódzkim rynku włókiennie :ym 
sytuacja pieniężna nie ulega poważniej
szym zmianom. Brak na rynku płynnej 
gotówki jest nadal najbardziej cnara.<te 
rystycznym objawem łódzkiego rynku 
pieniężnego. 

Mimo to brak gotówki nie uwidacz
nia się w dotkliwy sposób, gdyż pozosta 
je w odpowiednim stosunku do braku 
materjału wekslowego. Wskutek powyż 
szego obrót tranzakcji pieniężnych był 
w ostatnim tygodniu wyjątkowo ograni
czony. 

Stopa dyskonta prywatnego wykazu 
je wybitnie mocną tendencję i utrzymu
je się na następującym wysokim pozio
mie. 

Od 1 i trzy czwarte do 2 procent wy
nosi przy materjale pierwszorzędnym, i 
od 2 i pół do 2 i trzy czwarte procent w 
stosunku miesięcznym przy materjale 
średnim. Weksli dolarowych zupełnie 
brak w obiegu. 

Zaznaczyć również należy, iż dys* 
konto weksli średnich jest wskutek rtik 
łego zaofiarowania gotówki niezmiernie 
utrudnione-

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kura dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8,90 i 8,91 i pł w żądaniu. Ten
dencja wybitnie utrzymana. Obroty mi
nimalne. Zainteresowanie nikłe. 

Giełda łódzka wskutek soboty była 
wczoraj nieczynna-

Natomiast giełda warszawska wzno
wiła wczoraj notowania sobotnie. 

G I E Ł D Y . 

RA R AL UCH t 
i wszelkie inpe robactwa tępi 

naircidyiśułiiej 

Żądać w aptekach i s k i ap 'ecznych 

CZEKI. 
CottUsm C 4 8 
M York 8.93 
Pary! 35-05 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.4 
Wiedeń 126.06 
Włochy 48.60 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 56 
Kolejowa 102,60 
Konwersyjra. 62 
5 proc. konwersyjna kolejowa 56. 
8 proc. listy zastawne ziemskie zł 77 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 56 
8 proc. m. Warszawy zł. 74.25 
8 proc. m. Lwowa zł. 92 
8 proc. m. Łodzi 68, 68.50. 

AKCJE. 
Dyskontowy 133.50 
Handlowy 123. — 
Polski 136.50, 137 
Zachodni 20.50 
Zarobkowy 82.— 
Elektr. w Dąbrowie 66.— 
Sfła i Światło 100, 105 
Częstocice 3.— 
Michałów 0.60 
Firlcy 49, 50 
Wcfficl 91 bez kuponu za 1926 r 
Nobel 47, 47,50 
Cegielski 40,75 
Fitżnetf 5.50, 5.40 

mmmmm•• I I I I H W I I • i ma——i—oce— 

Lilpop 29.50, 29,75 
Modrzejów 9, 9,01 
Ostrowieckie 90, 91.50 
Parowozy 50, 53 
Pocisk 235. 230 
Starachowice 6235, 62,50 
Zawiercie 35.50 
Żyrardów 17.50 
Barkowski 3,35. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York 3 września 

Dowóz <k> portów Atlantyku i Golfu 
50.000, wewnątrz kraju 3,000, wywóz na 
kontynent 38.000. Loco 22.70, wrzesień 
22,35, październik 22,48 — 49, listopad 
22,62, grudzień 22,76 — 78, styczeń 
22.80 — 82, marzec 23 — 23,01, maj 
23,05, lipiec 22,72 — 75. 

Nowy Orlean, 3 września 
Loco 22.55, październik 22,43 — 44, 

grudzień 22,68 — 70, styczeń 22,7i — 75 
marzec 22,95, maj 22.90, Upiec 2238. 

Liverpool, 3 u rześnia 
Notowania początkowe: Paździer

nik 12,08, styczeń 12.18, marzec 12.24, 
maj 12,23. Notowania końcowe: Paź
dziernik 11.91, styczeń 12,01, marzec 
12.01, maj 12.01, 

Brema. 3 września. 
Bawełna amerykańska 24,90 centów 

dolarowych za 1 bs. ^ m »e»»»0»»»+aa»aa»»»a»aa»»a 

Jastrzębie Zdrój 
( W o j e w ó d z t w o S l ą a f c l e ) . 

(Najsilniejsze Rsdjoczyńne Solanki Jodo-Brot 
n o w i z Polskich Wód). — Leczą skutecznie-
reumatyzm s t a w ó w 1 mięsni, Ischias, zapalenie 
nerwów, choroby kobiece, dziecięce, (akrolu-
lo ia , krzywica), choroby kości 1 skóry, stanl-
wyczerpanla u m y s ł o w e g o i f i zycznego , nerwy 
cc, aled- krewnosc . anretyztn, (dna), katary 

dróg oddechowych, choroby serca 
Zniżki aa M d sezon od 1-go wrześn ia b, r 

do 1 g o l istopada b, r, 
Ceny s a kąpiele zosta ły obniżone o 20°/* 
Ceny za pokoje „ « v o 26%. 
Taksa kuracyjna została obniżona o 2 6 ° / r 

Wszelkich informac|l adz leU 

Z a r z ą d K ą p i e l o w y . 

LEKARZ-DENTYSTA 

J . Z U C K E R 
powrócił. 

D z i ś o g o d z i n i e U r a n o Dziś 

P O R A N E K 
Orkiestry Symfonicznej 

pod dyr. kape lmis trza R. T Ó L G f l , 

po powrocie 
wznowił lekcje gry fortepianowej 

ul. Traujjutta 12. front III p. 

L 
p o w r ó c i ł a 

Piotrkowska 89, tel. 12-59 

\ E L E K T R O N * 
WS5T'- S P R Z e O A Ż MATCPJAŁÓW 

EtEKfROTCCMNlCZNYCMi 



r Radjo-Łloyd 
Przejazd 8, tel. 58-08. 
Wyłączne zastęp
stwo na Polskę 

fabryki 

Dl. fi. SEII1 
Berlin. 

Aparaty 
własne] konstrukc. 

i zagraniczne 

LUSTROWANA REPUBLIKA*". 

Wszelki sprzęt N F I I I F 

beztubowe wszel
kich typów. Szafki 
i stoliki gramofo

nowe. 

gOOO0OOOOOOO0GOO©O0OOOG^ 

Stocznia Gdańska 
G d a ń s k 

Sprzedaż ok amin 

Mim 

d o c i ę ż a r o w y c h A U T 
— P ł a - ^ f ó e m o d e l a . — 

celem opróżnienia składów po na-r 
der korzystnych cenach z najwyż

szym rabatem. 
Bliższe dane przez nasze biura filjalne, zastęp

ców i wprost zc 

Stoczni Gdańskiej 
G d a ń s k . 

Polska Y.M.C.A. 
P i o t r k o w s k o 8 9 . T e l 2 3 * 0 0 . 

jpystń i O B C Y C H . 
Anielskiego, niemieckiego, 

francuskiego. 
M e t a l o w e , S t o l a r s k i e . C u d o w i 
Zapisy pr;.v|muie kancelaria codziennie 

" od 6 - 8 i pół. 
Opłata przystępna 

N a r u t o w i c z a 3 , f r o n t , II p i ę t r o , 
k t a l c w kontakcie z , , M a i s o n A l p h o n s l n e " w Paryżu 

poleca modele jesienne. 

| Najtańsze źródło zaKupów szkolnych ! 
Wielki wybór materiałów piśmiennych, przvborów 

•Szkolnych oraz obrazów historycznych. Po najtańszych 
Irenach nabyć można w f 
\ > U R A M J A » wl. H. Lenga, Zie lona 16 

Duży wybór pocztówek filmowych ortysL c a z mala 
t y polak, t zagr Własne wydawn. pocztówek artyst 

• UWAGA 1 Dla szkół specjalny rabat. 
< E E O A A A « A A « O A A A A A O F T E A O 9 « A A A A O A A O A ® T 9 9 A « 

Z A W I N ^ O M I E R T I E . 

S K Ł A D S Z K Ł A 

Qen. Zast. na Rzpliia Pobką: Zygfryd Bochncr l S-ka, Dziedzice. 

D y r e k c j a 8 k l . G i m n a z j u m Ż e ń s k i e g o & 
i E u g . K p y g i e r o w e j A 

u l . P i o t r k o w s k a 157 
• fi 

i 

V 
V 

komunikuje, t e rapłiy do wi iy ł tk łch kia, przyjmuj, kancelaria 
codziennie od 10-e] do 1 ej. « d 

Opłata . ikolna w klasach wstępnych rŁ 200 rocinje. 
W kla.ach I. O. Ul i IV zŁ 300 roernie. (25 zl mle.iecztue). 
W klasach wyzaiych dla niezamożnych .pec ja ln . ulji w opla; 

cle S Z K O L N E ) Przy fiimnaz|um uruchomiony będzie .Dom Dziecięcy 
p/d ,y 8 temu prof Montessori dla dzieci od Ut 4. 

Dyrelitor Gimnazjum S t a n i s ł a w Prze*d*ieckl . 

a 
A 
i i 
W 

V 

I I R E I U 
I Wyłączna R C O f i A N i l H a r u l o w i c e a t*I 
sp rzedaż i j D f c K ^ y h T e l e f o n 3 8 3 0 

= = = = = CENY FABRYCZNE — - — s s s - « v 
S T O C K „ M C H E L I N " W Y R C 3 Y G U M O W E 

{Oryfl . c z ę ś c i „ F O R D " I CHEVrtOLET A k c e s o t j a 

Wytworna Pralnia Che
miczna i Farbiarnia p, f. 99 

L ó d * . C e g l e l n l a n a 1 5 . W. J. J, P I W O C H A 
Przyjmuje garderobę m^ską. damską i dziecinna do czy. 
szczenią, prania i farbowania oraz prania blelUny- ^pe-
cjalne czyszczenie wszelKfch gobelinowych obrus-ów i pcr> 
'aklch dywanów oraz pranie WS7.cIkic*;o rodTai'I f rantk 
i napinanie na ramy Polecamy sic uwudsc Sz Kllienteji 
UWAGA: Na żądań'c Sz, Klijenleli RR^ysyla i iy po garie-

robę t bieliznę brudną i odsyłamy czystą do domu, 
C e n y k o n k u r e n c y j n e . 

HURSY GIMNASTYKI, g 
RYTMIKI ł TAŃCA 

Ziny K R U S Z M Y 
P o ł u d n i o w a JNfs 3 . 

mm Początek lekcji 15-go wrześn'a. msm 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów 
Południowa 3. (Stowarzyszenie nauczycieli 

| Ul p. front od 4 — 7 pp. 
» # A T ^ A A A A O E A A » A A A A A A A ^ A A » A A A A A A A A A A A A A > 
OOOOOOOOGGGOOGOOOC^ 

Berlitz SsSiool 
N o w e ttursy j ę z y k ó w 

Do you speak English? 
Parlez-vóus francais? 
Sprechen Sie Deulsch? 

Nauczyciele są rodowici A n g l c y — F r a n c u z i — N i e m c y 
Metoda konwersac. Naiazybszc rezultaty. Małe grupy Lekcje 
prywatne l a p i s y o d dmla 5 - 8 w r z e ś n i a od 10 — 

i 4 ' / 2 do 8. 
PIOTRKOWSKA 3 9 , 

front . 

s 

O G R O D O W Ą 4 , 

n i n i e j s z y m zawiadamiam 
• Sz. Klijentclę, iż MÓJ 
BOSTAŁ przeniesiony z ulicy 
W l o t r k o w s k i e l 3 NA ul. 
• t o r y ZOSTAŁ znacznie powiększony i zaopatrzony w wielki 
HRYBÓR s z k l ą o k i e n n e g o . Przyjmuje wszelkie dostawy 
If-KŁA RÓWNIEŻ Z OSZKLENIEM po c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h 

Z powalaniem 

|i. Król, Ogrodowa 4, tel. 3 9 - 0 9 
Ł O O O O O O G G O O O O O 

A G E N C I 
dobrze' za^nałpmienl z dctallstam. 
branży kolonjaln. do dobrze zaprawa 

dzon ego artykuhi są poszukiwan i. 
Oferty wraz z referencjami do 

adm. „Republiki*1 śub. Przedstawi-
cicl. 1 

N I E D A J C I E S i ę 
O S Z U K A Ć ! 

Zaozcin nie zajrzycie do pierwszo
rzędne] pracowni ubiorów męskich 
gdzie sig przyjmuje garnitury po 40 
zl i paita po 30 zl. z dodatkami przyj 
muje także futra I wszelkie przeróbki 
na bardzo dogodnych warunkach w y 
konanie solidne i poillg. ostatnich mo 

deli proszę się przekonać. 
S. BłlRGIER 

Szkoła masażu 1 gimnastyki leczn. 
DR. MED. B. SZMIRGELDOWE.1 

ul. Ceglelnlana 6. 
Wykłady rozpoczynają MC 15 wrze

śnia. Zapisy od 11 do 2-ej. 
LHa akuszerek i felczerów ulgi. P o 
ukończeniu kursów wydaje się świa

dectwo. 

Z A R P A R N I A 
(budynki fabryczne z szopami bez 
maszyn) nadająca się na różne war
sztaty i magazyny do wydzierża 
wlenia. Lange, Przejazd 69, telefon 

42-34. 

lotowe WYROBY FUTRZANE podług najnow-
feych modeli, polecana dogodnych warunkach 

| A . f i s z ł e w i c z 
B. NARUTOWICZA 12. Tel . 3 4 - 6 6 

4 1 3 f>ol\<>jc z kuchniami z wszelkie-
mi wygodami jak również z central 
mcm ogrzewaniem. Cegfteli.ia.na 25; 
w:-każe , dozorca między *12 — 1 o-

w ó c z dni świątecznych. 

Ił 
samodzielnie pracujący, specjalista 
maszyn trykotażowych i pończosz
niczych, wszelkich S Y S T E M O W Y . Repe
racje przeprowadza samodzielnie. 
Doskonale oznajmiony z maszynami 
specjalnymi do szycia i wogóle robo
tami, wchodzącemj w zakres ślusar
stwa, poszukuje odpowiedniej posady 
Oferty P O D „Mechanik 4 1 O. S: 150 
proszę; łask, z łożyć w adm. „Republ." 

K W a z n e d l a p a ń ! 
Tylko za Zł. 2,50 Kr. wykonywam i 
przerabiam kapelusze damskie ped-

lug ostaulcj paryskiej mody. 
UWAGA! P O Zl. 7.— nowe kapelusze 
szyfon - wclurowe, aksamitne, fłlco 

w e i inne różne. \ 
Polecam się łaskawej pamięci »TohV 
u. Zawadzka Nr. 23, lewa oficyna, 2 

wejście^ ^P^rtej^ 

Ważne dla ps^Al 
Powróciłam z podróży! Wykonywam 
i przerabiam tlcgancko kapeluszy dam 
skie podług ostatnicl paryskiej mody 

TylKo po złoty 3 
Uwaga „ W o h s r S z v f o i i o w l e " ka

pelusze We wszystkich kolorach 
p o 8 z ł o t y c h . C H A R M A N 
Z a c h o d n i a 3 4 w podwórzu prawa 

oficyna parter. 
UWAGA poszukuję także zdolnej 

podręcznej. 

i»'iaW^ 
Zapisy , do Kompletów 

frebtflwsklego i przysotciwswczesp 
przyjmuje 

SKWEROWA 3. 
Lekcje rgzpoczna się dn. •12.IX 

99 
prowadzony systemem prof. MONTESSORI 
& w e . m D-rowej Langerowej 

dla dzieci pici obolga od lat 3—6 

PRZY GIMNAZJUM 

p. JASZUŃSKIEJ-3ELIGMANOWEJ 
P O Ł U D N I O W A 1 6 

Zapisy przyjmują kancelarja Gimnazjum codzien
nie od godz, 11—1 I od 5—7 godz. wiecz. 

DOOOGGOGGGOOOOOGOG 

MW szkolne 
dla szkół powszechnych i średnich 
oraz tnaterjały piśmienne poleca 

K S I Ę G A R N I A „KSIĄŻKA" 
Z i e l o n a 11. 

choroby nerwowa 
i wewnętrzne . 

Przyjmuje od 4 — 6 
PomorsKa 10 

lei. 43 89. w lecz
nicy „Vita* Piotr
kowska 45, od g. 

1 — 2 1 7 — 8. 

wznowiła w forupUaowi. 
Zapisy przyjmuje od 10—12-ej 

i od 3-5-ej . 
Adres; Piotrkowska 31 m. 6. 

V Tel. 9-56. 

Haliol Kapci i młodzież szkolna! 
Nie omijajcie o k a z ; i ! 

Bo tylko w moim nowootworsonym 
interesie można nabyć o 3 0 % tanKj 
różne walizy I teczki, rance oraztor-
by damskie. Przyjmuje wszelkiego 

rodzaju obstaluki i reperacje 
L. F R O M M E R , Łódź CęgUIniana 38 I T t e c h < 3 N ; f c 
front. Uwaga: Pracownia na mfejs.u 

Dr. Med, 

Dr. 

ii RURG - G I N E K O L O G 

powrócił, 
przyjmuje 5—6 
fllRDTOffiUA lir. 30 

B u c h a i t e r j i 
podwó nej nauczam 
gruntownie metodą 
praktyczną w ciągu 
^0-25 lekcji. Prób
na lekcja bczptat* 

nic. Adres: Wól
czańska -W. m. 32 

FREBLANHA 
D O C Z L E R O I E F N I E G O 

C H Ł O P C Z Y K A na G O 
D Ż I N Y P O P O Ł U D N I O 

W E oosatuktwae-
n a . Zgłosić SIĘ UL. 
Andrzeja 42. L E W I 
TA, O D G. 2 — 4 P P 

z branży obu 
wlanej p o s z u 

k iwana . 
Oferty do Republ 

sub „OBUWIE". 

W D i D u / f l i 
z biegami, rower 
z motorkiem i 
radjo aparat do 

sprzedania. 
Skład rowerów Bcła 
Krzemińscy, Lód?.. 

Piotrkowska 178, 

M i e s z k a n f c 
w okolicy PI, Wol
ności i przyległych 

cio poico-ulic 4 
jowe z wygodami 
poszuKiwanc; ewent 
może być Z^ITTC^IO-
nc na 3 pokojowi-
Pośrednicy pożą
dani. Tel, 40-45. 

poszukuje po
sady. Łaskawe 
oferty dla „F. 
U/ ł do Jadmln. 

„Republiki4 1. 

Oddam 
c h ł o p c a 
(z Ozorkowa) do 

nakładu fryzjerskie* 
Cp na pr .^t i lyU^ 
wladomoiĆ! ulica 

a 17, Lp. LI 
AIAK. 

mm 
H MX 

f ciągu j tdnego 
lniesl^ca nauczam 

gruntowni*? 
5£roju i szycia 
także nauczam bie 
l l iolarstwa, A;eja 
I-go Maja 44 rn 17 

http://Cegfteli.ia.na


.ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

'epsza 
pasta 

zębów 

•wzraacalajticydi napoi 
A m Rosół 
B • Kakao 
C = Mleko 
D = Kakao na mleku 
E « Ovomaltłne 

ZllfloC WBICdzlC. m 
D'A. W A N DER S. A. BERN Zim 

WZOROWA S/.KOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIKJ INTELIGENCJI 

U I I U 
(koedukacyjna) 

|F.KACENCISON-
NACHNMOW 

• u 
Nad Ł8dRą Nr. 6. 
miedzy Nowomiejską 

a Wschodnią. 

Do klas przyjmowani są w wieka od 
m* 6 lat chłopcy I dz i ewczę ta , an 
Język wykładowy — polski ~ . wedle 

programu szkół państwowych. 
Język hebrajski na wysokości zadania. 
Przedmioty nauk religijnych pod kierunkiem 

słynnego Ubnudyity pana 

Benjamina Kacenelsona. 
Dla dziec i o d 4 lat istnieje wzorowo 

urządzona FREBLÓWKAJ 
Rytmiczna gimnaatyka. rytmiczne tańce Roboty 
ręczne. = Początki nauki. = Opieka lekarska 

• 

Di la mniej zamożnych rodz le6w-50 proc. ulgi—popoł trcblówka (od 2—6) 
Zapisy codziennie od l l e | do 2-ef 1 od 4-ej do 

I L 
W ŁODZI, UL. PRZEJAZD Jfe 12 

T E L E F O N 0 7 . 0 1 . 

Wykłady rozpoczną się 5 września r. b. o g. 7 w. 
ZapUy przyjmuje kancelaria Iranów codziennie (prócz niedziel 
i świąt) od godziny i i do 1 pp. I od godziny 4 do 8 wieczór. 

KIEROWNIK KURSÓW 

I. MANTINBAND 

Instytut języków nowoczesnych i łaciny 

L lEISOilOTEJ i LlMItliT 
ul. Wólczańska 1 2 3 . 

Gimn. p. A. Skrzypkowsk le j . 
Rozpoczęcie kursów wieczorowych dn. 5 września 
fez. polak', angielski, francuski, niemiecki, włoski 

1 łacina. 
Z a p i s y c o d z i e n n i e o d 6 — 8 . 

ELEGANCKA PANI 

W I K p i e l ę g n u j e 
s w o j e 
poAczochy 
używając 4)4) 

„ W I K a s a m p ierze I apreteruje , 
odnawia kolor, wzmacnia włókno, nadaje skrzyp i 
połysk każdej poaczosic . bez względu na jakość 

i kolor, w ciągu klika minut 
Sposób u ż y c i a n a j ł a t w i e j s z y . 

Cena reklamowa tylko 30 groszy. 
Żądać we wszystkich drogerjach. 

Karol* 8 

UCZŁINIA PRAnYYCZNlJ KANDLOWOŚCI 

Księgowość, Stenograf ja I wszelkie 
inne handlowe nauki. 

GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 

J e K A C E N E L S O N A 
Cegielniana 29, tel. 61-79. 

Zapity do wszystkich klas przyjmuje keacdarja w godz. 13—2 
t 7 w. 

Absolweocl szkół powszechnych korzystają s ułatwienia przy przyj-
mowanis do klas IV i V. 

Początek zajęć" l . g o września. 

^L^lTy ZAKLAD FREBLOWSKI 2 f f i 

E S Z K A N I E 

18 Z 
rwszorzed 
n domu 

POSZUKIWANE. 
Zgłoszenia do firmy „ E N E R O J A", 
P i o t r k o w s k a 6 6 dla inz. Dawidowicza. 

WIELKI WYBÓR 

MAJTANIE! S n a najdogodniejszych 
11IBJ I I I I I I U J warunkach nabyć można: 

U najwy-
loralejsutl M E B L E 

do na 

tylko — C 
w firmie I . 

ikro-
HJ_ 

UBILI GdRHT RTHEK KUKU 2 
Długoletnia gwaranc;a Tel. 43— 08 

N o w o o t w o r z o n a w Łodzi 

Księgarnia Literacka 
tel . 6 2 - 4 4 NAWROT 8 . tel . 6 2 - 4 4 . 

Poleca: książki szkolne, beletrystykę, dziecinne, dla 
młodzieży i n ukowe. 

Dostarcza książki bibliotekom, samopomocom oraz 
innym organizacjom. „ 

Posiada stale na składzie nowości w językach: pol
skim, niemieckim, francuskim t angielskim. 

Prenumerata czasop sm krajowych i zagranicznych. Żur-
nale. Zamó wierna zagraniczne uskuteczniane są bardzo szybko. 

Fachowa i s taranna ekspedycja . 

i I-I -.i p o c e n a c h n i s k i c h =_=_= 
poleca 

fabr. lamp I wyrobów z bronzu 
M. BURAKOWSKI 

P i o t r k o w s k a 3 7 . — ł o i . 2 1 - 2 6 . 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 

ratami miesicczneml 

IERI 

te* 
sPIWNAWIĆ. \ fitABKACCBĘ. 

PIEGI. C2ERWON0iC , 
I SZORSTKOŚĆ SKOSY. 

: ĄDAC w APUKACM DROGFfc JACH ,1't RtUMf RJACłl 

D r . n t o d . 

choroby <-órn« ' 
wene iyczne . 

Przyimuje od 6 do 
7»/, po poł. 

W niedziele < swie 
U od l i -ej do I-ej. 

6g-o Sierpnia 1. 
Tel. 48-62. 

DH M E O . 

i 
ul. Frez. tlarutowicza 25 

Dzielna 
telefon 44-10 

Chorooy neiek, pę
cherza I dróg mo 

czowych. 
P<zy1muje tylko 
od 6 — 8 wiecz. 

Dr. med. 

L I M U 
U R O L O G 
powrócił. 

23 Wólczaóska 
t « l . 3 9 - 8 8 

przyjmuje od 7—8 

Dr. -nad , 

P i o t r k o w s k a 17 
Tel, 7 - 1 3 . 

Akuszerja i cho 
roby kobiece. 

Przy i ni. od 3—5 
I 7 - 8 pp, 

DR. MEO. 

S. Bogusławski 
Idczy naturalną bezlckarstwową melo
na kręgarstwa choroby nerw-we wew* 
.ctrzne (serce płuca) pn miany maUrji 

(artretyzm reumatyzm) 1 kobiece. 

P r z y j m u j e o d g 4 d o 7 —Mecz 

DL. PIOIINOWSUA HA 85, FRONT 111 P. 
Dr. med. 

At. M A Z U R 
Chtroby uszu, nosa, gardła 1 krtani,-' 

wady głosu i wymowy. 
Narutowicza 44.—Tel. 22 44. 

p o w r ó c i ł . 
Dr. med. 

J. SILBitESTROM 
Z i e l o n a 11. 

p o w r ó c i ł 
Choroby skórne I weneryczne. 

Usuwanie sznecigcych włosów eleki-oHt 
'rzyira od 3—6 i od 7,. 0 do 9 wiecz 

Niedz 9—i. 

>r ai A. Kryński 
Choroby skórne 1 weneryczne 

(o om Roentcenai -* 

POWRÓCI! 
Al. K - ś c i u s z k JUs 31. 

Tel. 46-10 od 5—7 wiecz. 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Ciierałiy skórne, tt 
atryuni oeciomciowt 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy-

żynowem. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 
powrócił. 

Dr med. 

Z a w a d z k a fit 1 
Telefon Mi 25-38, 

powrócił. 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz 
ne i moczoptclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Róntgena, 

Przyjm. od 9-215-8 
Dis pan od 4 - 6 . 
Oddzielns poczt-

D r med. 

KlHIlDt/DBfflkl 
Teł. 4 9 - 6 6 

STOMATOLOG 
Chor. taczek, dcią. 

seł. podniebleaia, 
zebodołów I t p 

Od t«/r—« Niedzie
le 1 s w i ł U 9 - u. 

P r z e d k u p n e m m o b i l , p r o s z ę 
o b e j r z e ć * m o j ą e l e g a n c k ą 

wystawę meblową 
W ŁODZI PRZY OL. 66 MOTTI fifi 

t e l . 3 4 - 2 6 1 

u L. SALOMONOWICZA 
gdy*.u mnie można nabyć kompletna urządzenia i panieńskie pokoje oraz 
pojedyncze meble po cenach przystępnych n a dagodńyCh w a r u n k a c h 
Długoletnia g w a r a n t a = = = = = = = = P u n k t u a l n e w y k o n a n i e . 

L e k a r z - d e n t y s t a 

I. L E W 
Cegielniana 36 Telefon 37-44 

POWRÓCIŁ. 

Zakład SJusarsKo-Meclian czny 
W. MACIASZEK 

Ł ó d ź , u l . P u s t a Jtfa 6. 
Budujemy .-zpulraaszyny. azlauch-
S'puimaszyny. kretzszpulraaszyny. 
trykotszpulmaszyny. nowe systemy 
(traibmnszyny na jedwab i szpulma-
szyny na iedwab) Maszyny do -ba
cowania nici, transmisjo oraz rolne 
reperacje maszyn ' spajani/, t**-

nych metali f . 

Tanio, t i orywatau mteszHaalal 
CLII IH 58 w s z e " { , e 2 ' J rodzuiu 
i U I B U v v s u r o w y m 1 &oto-

* * wym stan'e. 
I. OPATOWSKI, N

T°rf

mielSAkn«27 

Telefon 46-08, 
Żadnej fllji nie posiadani. 

w fabrykacji wyrobów bawełnia
nych ze znajomość ą jązyków i 

biurowości 
poszukuje odpowied

niej posady. 
Oferty pod „S. B." do admin. 

Polsko-nlemiecKa sienolynistka 
z długoletnią praktyką, obeznana z 
k»U*kowością 1 wszelkieml Innemi ro-
bot.mi b nrowerai celem poprawienia 
tobie bytu chce zmienić posadę. Oferty 
P«d .Stenotypista". 4 

Do wynajęci* 
od zaraz mieszkanie s łoneczne 

a otywlonef nl cy . Wiadomość" 
Prze|a<d 14 a J. Kwejtmana. 

Dr med. 

I GLAZER 
powrócił 

ul. Zielona Na 6 
Telefcw 45-49 
C h o r . s k o n i e 

i w e n e r y c z n e . 

WATRA 

Poszukuję 
od zaraz 

mieszkania skład 
się z 

2 -3 pokoi, 
kuchni i wy
godami w 
iródmleicio. 

Oferty do idea. 
sod „&. u. n\ 



•.ILUSTROWANA KCFIJWLIRA^ 

Fabryka Przyborów Tkackich 
i skład artykułów Technicznych 

H . K A R C Z M A R 
Łódź, Piotrkowska AT© 42, te!. 1101. 

tn WO WA WJBfcl MM IB w y ł ą c z n e j reprezentac j i ś w i a t o w e j s ł a w y firmy 

uAlluEnKn F A B B R I C H E F O R M E N T I 
• • • • • • • • • • carate brianza, milano. NIPIPLNIPP n̂ SurzedRleiszycii firm zagranicznych 
I I I U I U U I I I U I J p A s y TRANSMISYJNE N A P Ę D O W E 

artykułów Ui-teiitii 
UWAGA: Nadeszły francuskie BICZE TKACKIE 
bezpośrednio z firmy Eiabllssemenfs I. de Tayrac, bille 

i polecamy takowe po cenach niżej konkurencyjnych. 

©OO<X>OOOOO<?0O00OC&00Q0O<i^^ 

DZIAŁ PRACY 

i ma do sprzedania większe Ilości 

wyrobów koszykarskich 
jako to: mebl i k o s z y k o w y c h , w s z e l k i c h r o 
d z a j ó w k o s z y , k o s z y k ó w na targ o r a z 

w ó z k ó w dla la lek 

po cenach przystępnych. 

Chcesz Ktspić 
MEBLE 

Wytworne, trwałe, na naj
dogodniejszych warunkach 

Wstąp do firmy 

MarhOWiCZ f HaSl6lShi Piotrkowska 6 
I B. P. LEWKOWICZ, Ł Ó D Ź | 

Piotrkowska Nr. 60, tel. 24-68. g 

Konfekcja damska i maska 2 
w y k o n a n i e p i e r w s z o r z ę d n e . 

• a n s Palta d z i a n e , j e d w a b i e , w e t n y mmm 
o r a z wlef iKl w y b ó r k o ł d e r w a t o w y c h i kocy g 

Dla p, p, urzędnikóW sprzedał na dogodnych warunkach, 

C e n y b a r d z o p r z y s ł o n ę I Jg 

BE sn 

Bsa 

UWAGA l UWAGA! 
DŁUGOLETNIA PRACOWNIA KUŚNIERSKA 

W . T Y O l E R , Piotrkowska 38, 
I p i ę t r o f r o n t , t e l e f o n 1 4 - 9 9 , 

^ostała ponownie otwarta i przyjmuje wszelkiego rodzaju zamó
wienia z własnych i powierzonych towarów oraz wszelkie prze* 

róbhi żakietów, Kołnierzy i futer Obuwia 
L. Fnedland, Ceg 9łniaoa 51 

poleca o s t a t n i o n o w o ś c i s e z o n u . 

Englishlorall!!! 
b y ł y i n s t r u k t o r 

Szkoły iiditzi 
udziela lekcji angielskiego w 
małych grupach (nie wiece} 

jak 5—6 osób). 
Nowe kursy rozpoczynają się 

w bieżącym tygodniu. 
O p l a t a m i e s i ę c z n a z ł . 10 
Zapisy codziennie od U—8 w 

P i o t r k o w s k a 145, 
front, H-gle piętro. 

W a r s z a w s k i M a g a z y n 
O B U W I A 

Ja N A G L E R A , 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 v 

poleca 
NA SEZON 
BIEŻĄCY 

bogaty wybót 
oajnowazyeh 

MOPbLl 
xc skór zagra

nicznych. -

Dr. med. 

J.Makowski 
Choroby dzieci. 

= p o w r ó c i ł . = = = 
Główna 62, TeL 50-02. 

UWAGA! 
Farbowanie włosów HFNWA 
piawdtlwn francuską aAfl^lUlUZJ. 

p o z ł . 1 8 . — 
wyKwintny manicure 75 gr. 
f i r l** i c l f i wroftni^te paznokcie 
U c l L l M U l wycina alc be?: bólu w 

Oablnecie Koametycznym 

P a u l i n y Z y l b e r g o w e j 
Al. KościuszMi 27. d 

Szkoła freblowska 
k o e d u k a c y i n a 

n. Roientaliwny 
Ż e r o m s k i e g o 9. 

Zapisy od li—1 I od 4 - 6 pp. 

Halna nBUl l I f ln i l 
abso lwenta lipskiego 

konserwatorium, uczenica 
prof Teichmttllern udziela 
lekcji gry fortepianowe). 

Zgłaszać p\ę: Zawadzka 25 
ort g 10 - U i 3 - 5 po pol. 

Poszukiwany większy 

I 

I 

I 

l I 
położony w centrum miasta w czystym 
domu. ~ Łask, oferty sub. „SKład lab-
ryczny** do admlnistrscil „Republiki** — 

FLITl 
n t a z c e y . % 

Muchy, Komary, Mole* 
Pluskwy. Karaluchy 

I inne owady i ich 
zarodki. 

S p r z e d a ż h u r t o w a i d e t a l i c z n a . 

W y ż s z e Ż e ń s k i e 

G i m n a z i u m Dla Inteligenui Żydowskie! 
pragnącej dać dsleciom l e p s z e 
w y c h o w a n i e zoatają otwarte nrzy 
Wyżazem Gimnazjum równłet klasy 
d l a d z i e c i o d l a t 7 d o 1 4 
p r o w a d z o n e n a c p o s ó b s z l c o t 

s z w a j c a r s k i c h . m 

UWAGA:1 -'rzy gimnazjum zakład przedszkolny dla dzieci od lat 4 do 7, 
.Nowoczesne wychowanie" sys t prof. Montessori OalfilJ niliie 

Kancelarja gimnazjum przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—7 

P O M O R S K A 1 8 (dawnie) Średnia) 
Gmach w morgowym parku i ogrodzie 

Pracownia Artystyczna 

RENT 
Narutowicza Nr. 58, 
pr, ofic. I wejście, U niętro 

p r z y j m u j e d o m a l o w a n i a s u k n i e 
c h u s t y i t . p . f a r b a m i d o p r a n i a 
N a tak a r o b ó t r ę c z n y c h I m a t o 

u / a n ł n n a k l r a n i n a c h -

Najtańszeźródło p izyboró* szkol
nych. Każdy kupujący, który za* 
kupi za 2 złi bezpłatnie otrzyma 

tuzin s taówek , kalendarzyk. 

w firmie „Karmeser" 
Z a w a d z k a 16-a-

Tanio d o s p r z e d a n i a 

r ó ż n e j w i e l k o ś c i o r a z 

pralka 
d o l u d n e g o m a t e r i a ł u 

Karola 3 8 . 

ilu 
tul - » ! • , ' . -

mające rozległe stosunki w . i w i e -
c»e kobecyro..znajda, baidzo n-
tratne zajęcłe. . . H e l i o s K o n 
stantynowska 54» mieszkania 10. 



itr. 14 .1LUS1 KOWANA REPUBLIKA" 

— Chustki i PODUSZKI. 

A T E L I E R 
P R Z E M Y Ś L U A R T Y S T Y C Z N E G O 

- ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 7 9 , l - s z e p i ę t r o , f r o n t . — 

Stor*, kapy I SERWETY FILETOWE KOLOROWE, WYKWINTNA BIELIZNA haftowana I Ł p, P l e r « * » s z o r z e d n e g u s t o w n e w y k o n a n i e pg. najnowszych p a r y s k i c h w z o r ó w -
~ N a s k ł a d z i e w i e l k i w y b ó r w s z e l k i c h r ę c z n y c h r o b ó t . 

H A F T O W A N I 

Koncesjonowane 
K U R S Y K I E R O W C Ó W 

SAMOCHODOWYCH 
W. WOYNA UiiinotrhowskaiatiL 49-11 

Zawodowe i amatorsitie dla Panów l Pań. 
O p l a t a n i s k a . D o g o d n e w a r u n k i . K a n c e l a r i a c z y n n a o d 0 - 1 9 . 

U W A G A : Ł a d o w a n i e o k u t n u l a t o r ó w 

Ryż, mąkę amerykańską i płatki owsiane z młynów 
' QUAKER Co., CHICAGO, 

smalec i słoniną amerykańską ARMOURA i MORRISA, 
błony, oliwę SOYA, herbatę, kawę, korzenie, kakao 

o f e r u j e w i lościach w a g o n o w y c h I mnie j szych 
iiiiiłiiiiiiiaiii lim na d o g o d n y c h warunkach: mmmomams 

L A M B E R T & K R Z Y S I A K 
GdańsBi Handel ZamorsKi, S.A.A. G. GdańsK, Karrenwall 8. 

A d r . t e l . „ L A M B R O B A L T " 

D - R A 

S T E R F I L D S A S O L . D O N Ó G 
Jedyny radykalny środek, który zapobiega poceniu się nóg, osuwając nieprzyjemną woń 

Do nabycia w składach aptecznych: 

H . P Ł Y W A C K I E G O ST. PŁYWACKIEJ 
A n d r z e j a 11 (róg Wólczańskie)) 6 - g o S i e r p n i a 2 (Benedykta) 

S z n i e c t i e l i R o s n e r 

B-msBHszasj aaasss—ta_BjsssssaBaB_ mm 

JH. SzniRchel i S-wie" sp. Akc. 
Dr. med. 

Akwaserją | choroby kobiece . 
ZIELONA 8 , T e l . 37-25 

p o w r ó c i ł . 
P r r y j n s j e s d 5 - 8 . 

aparatami uskutecznia 

„HYGIENA"! 
Przejazd 19. Tel. 36-05 

FREBLANKA 
z p i a n i n e m 

poszukuje pokoju 
w okolicach Piotrkowskiej (od Na
wrotu do Traugutta i w przecznicach 

Wiadomość Południowa 13 
SZATTANóWNA 

Światło zgas ło? 
Motor s fanąf? 

d z w o n © 0 * » 3 « Ś & 
•intychralaitowa naprawa wszelkich 

uszk •.:!. 'II światła < MIY. 
D y ż u r y p r z e z cało . d o b ą . 

19-34 UMIESZCZONY w Icsązce TELEFON 
łO.d lit- ,P' (Pojtoiowic Elektryczne) 
rTzyJmujc .wszeUie roboty w zaltrcs 

elcKtroteclintkl wchodzące. 

ZaKład KrawiecKi damsKi 

SZ. KACZKA 
6-jjo S i e r p n i a (Benedykta) 10 

Sezon jesienny i zimowy 
rozpoczęty! 

PIOTRKOWSKA 160. 

N s s e z o n Jes ienny po le 
camy Juz t e r a z w wie lk im 
w y b o r z e konfekcje o s ta t 
nich n o w o ś c i . — Radzimy 
p r z e t o z a w c z a s u z a o p a 
trzyć s i e w n i e z b ę d n e 

artykuły . 

Ceny u m i a r k o w a n e . 

Rozmaite 

Samotny mężczyz
na w 'średnim 

wieku, chrześcijanin 
posiadalacy nickrę-
pujące mieszkanie, 
poszukuje młodej 

sympatycznej przy
jaciółki dla wspól
nego spędzenia wie
czorów. Oferty pod 
.Absolutna dyskre
cja* do adm. .Re
publiki". 

WykwalUlkowana 
modystka prze* 

rsbia: jedwabne, ak
samitne, filcowe ka-
nelusze najmodniej
sze za 5 zł. Lidz
barska, ' Zielona 6, 
w podwórzu. 

w y c i e l i ł a B.RUSSKA 
u d z i e l a l e k c j i p i s a n i a n a m a s z y n a c h różnych naj
nowszych sys temów z dokładnem objaśnieniem konstruk

cji i hektogratjl 
Udziela również l e K c i i buchalterji, arytmc-

t y K i handlowej i Korespondencji. 
Łiti. il. nilitkliii (Wulzewska) Ba 89,,m.,a joholi go.cm) 
» s e o e o o » e o o e e e e s a s o e « » o e e < > seaee< 

CI UJ 

o* & II 
< 
z 

K I L I Ń S K I E G O 44. 
Zawiadamia, iż na nadchodzący sezon skład 

mój zaopatrzony został wielkim wyborem go-
f w y c h eleganckich damskich płaszczów, i swe-
nłrów w wszelki cli Ratunkach, jak również w 
jedwabne I wełniane- t owary . Biały towar . Fi
ranki! Por t jery! Chodniki! Kołdry. Kapy. Dam
ska i męska bielizna, Pończochy, Skarpetki , Pa 
rasolki, Chustki wełniane i jedwabne. T ryko to - , 
wa bielizna i moc innych a r tykułów. 

P. S. Przy składzie do usług krawiec 
damski | męski. 

• e o 
> 

'< 
p > 
- i n 

Krawiec męski — 
przyjmuj* wszel

kie obstalunki, ce 
ny przystępne. Po-
gonowłez. nl. Prze
jazd 22. 

Młody człowiek, 
chrześcijanin na 

stanowisku poszu
kuje młodej 1 sym
patyczne) przyja
ciółki. Dyskrecja za
pewniona. Oferty 
pod „Szatynka" do 
„Republiki", 

Przystojny kawaler 
pragnie pobierać 

u sympat, młod, na
uczycielki lekcji pol 
skiego Języka w 
wieczorn, godz. n 
siebie w domu. Of. 
do Red .Dobry' . 

Poszukuje spólnika 
z małym kapita

łem do dobrego In 
teresu w dobrym 
punkcie Oierty sub 
„D,* -

Wspólnika lub — 
wspólniczkę z 

3.000 zł. celem po
większenia Magazy 
nu konfekcji 'darns 
klej, dziecinnej I g.i-
larterji pizyjme na
tychmiast, waiunck 
solidny chrześcijan, 
Ż. do Adm .Re
publiki" pod .kon-
feKCja*, 

P anino zagranicz
ne do wydzle 

Zawlenia, Piramowi 
cza 2, m, 7. 4 

Dywany reperuje 
Tkalnia sztucz

na Piotrkowska 92 p 

Załatwiam wszel
ką koresponden

cję w jęz, angiel
skim, niem. 1 frane, 
Morejnis, Traugutta 
Jw 14 6 

ł , 5 0 0 n . t o m 

cent zaraz, oferty 
do .Republiki- sub 
.Gotówka* 4 

Tkalnia mechanlcz 
na w rucha do 

wydzierżawienia. O-
ferty przyjmują .Re 
publika* pod ,Pręd 
ka decyzja". 4 

Fryzjer Sz. Roaenc 
wajg. Konsten-

tynowska v 51, po
wrócił, o 

Akuszerka fjPipIko 
wa, Piotrkow

ska 132 przyjmuje 
zamówenla oraz 

masaże. lp 

I Z g u b i o n e I 
d o k u m e n t y § 

agubiotio 2 wek 
sie po 100 zl. 

s. wystawieniem 
Us..cra Kohna To-
maszówMazsw. pł 
jeden 11 listopa a 
2) 22 l i s topida na 
zlecenie Fabryki 
Mydła i przetwo

rów chem. „Ne
stor" sp, z g.odn 
Kilińskiego 95. 

Zagubfony kwit 
inkasowy — łft 

10452 z Banku Zw. 
Sp. Zarobkowy na 
2 weksle po 200 zł. 
wystawione przez 
N. Osjasza Sosno
wiec płatne 23.V1.I 
na zlecenie J Oleją. 
Kwit niniejszy unie 
waźniara. Kwit do 
inkasa oddał Szla-
ma Berek, Lódz, nl. 
Drewnowska 11, 

Ignacy Wojiaa zgu
bił książeczkę 

wojskową. 6 

MŁODA 
intfiliBEillDo OSBla 

p o s z u k u j e p o 
s a d y w charakte
rze damy do towa-
rzys twa tylko na 
wyiazd zagranicę, 
Oferty do adtn'n 
sub „Natychmiast". 

Lokal 
b i u r o w y 

składający sie; z 3 
4 p o k o i z wygo

dami w centrum 
miasta poszukiwa

ny natychmiast. 
Oferty pod Nl. S. 
do adm nistracjł ni

niejszego pisma 

H E L E N Ó W . 
W Niedzielę, dnia 4-go września 

o godzinie 2 po południu 
na rzecz Łódzkiego Żyd, Tow. 
niesienia pomocy c h o r y m 

„LIN ASHACH0L1M" 
S W I E L K A = 

p o ł ą c z o n a z n i e b y w a ł e m i atrakcjami . 

W y s t ę p y 
pierwszorzędnych sił artystycznych 

— oraz — 

Chóru UitramsKiego. 
F a n t o w a L O T E J A o r e z c e n n e f a n t y . 

F a j e r w e r k i , C o n f e t t i 1 inne n i e s p o d z i a n k i 
Wejście dla do'o»ł. zł. 1.60, dla dzieci i uczn 50 gr 

U T R A 
wsze lk iego rodzajn w surowym I g o towym 
stanie po c e n a c h p r z y s t ę p n y c h polecają 

B-cia P I Ę T R O S Z K A 
Z 8 @ I O I 1 3 śSm r 6 g Piotrkowskiej 
U W A G A : P r a c o w n i a k u ś n i e r s k a n a m * e j s c u 
w y k o n y w a w s z e l k i e r o b o t y k u ś n i e r s k i e . — 

e s s s s t t o s s s s s w o a s e a s a s e a » s s a s s s e s s e e < 

K L I N B K A 
p o ł o ż n i c z o - c h i r u r g i c z n a 

D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler-
Kurjańsklej, iYllchara Kantora i J. Banina 
Łódź, Ogrodowa Jfc 10. Tel. 13-57. | 

L . 1 U k lasa . 
AMBULATORIUM. 

e « e s s s e e o e e o 9 « o s e e a o e « 9 o e e o « ł 

S K Ł A D F U T E R 
L A S K A 
Piotrkowska 19 SUIIT**-

F u t r a pg, najnowszych modeli. Na składzi* 
wielki wybór s k ó r e k p o c e n a c h p r z y 
s t e j p n y c h Uwstga lp racownia kuśnierska 
na miejscu przyinmie wszelkie roboty w za

kres kuśnierstwa wchodzące. 

! 

Y L K O 

9 Piotrkowska Q 
I p. fr„ te l . 4 7 - 0 9 

J. N A S I E L S K I 
s s = P O L E C A : * 

WIELKI W Y B Ó R 

MEBLE 
P o cenach konkurencyjnych! 
Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej tlili nie posiadam 

e » v > e ś i < o s a s s s s a s a o a a a s e s t a s t > s a t » s a a a j 10 zł. dziennie 
w Pensjonacie JanuszewsKa - Góra 
Ze względu na niezwykłe powodaenłe pensjonat 

czynny będzie przez i w l a . t a ż y d o w s k i e . 
Wykwintna i rytualna kuchnia. Informacji: dzli 1 
jutro udziela właściciel u p. p. Sztamman Kilińskie

go 63, od 1 1 - 2 p. p. teL 4«-Sl, 
Listownie: Chłopski, Opoczno Januszewska-Oóra 

_skrzvnka pocztowa 42. 
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LECZNICA 
**«y specjalistów I gabinet denty-
' ityczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, t e l . 22 89 
"•1 przystanku tramw. pabianickich) 
?y)niuje chorych w chorobach wszyst-
*• •pecjalnołd od g. 10 rano do 6-ej 
* Poł. Szczepienia oapy, analizy (mo-

Uru, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 

^ ł c U 3 s l o t e . Wizyty na mieście 
operacje od umowy. Kąpiele 

*''llne. Naświetlania lampą kwsrco-
V Roentgen. Zeby tztucane, korony 
. ziote. platynowe I mosty. 
'Wedzide i święta do godz 2 po pol. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
powrócił. 

Zawadzka 4 (Żeromskiego 12) 
Telefon 58-30 

Przyjmuje od 7—8 wieczorem. 

Helena Ko nowa 
wznowiła lekcje 

g r y f o r t e p i a n o w e j 
Przyjmuje od 10-ej do 4-ej po poł 

Sienkiewicza 2 0 
prawa otlcyna 11-ie wejście m, 18. 

SKŁAD FUTER 
i Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 
J. SZWARCMAN 

WUTOWICZA 42 (sklep ilOlllOWjf) 
?°leci gotowe iutra damskie I męskie 
J»Z jkó'ki pojedyncze wszelkiego ro-
^ s j m , po cenach (przystępnych, [na do

godnych warunkach p 
Ohłjrzenie nie obowiązuje do kupna. 

***'<JI ia«aamsw«a>iaKTanBMHiiMa««*«BHavMu**«asaMaia^B^^HnM 

if 
cTiana nauczycielka lir oj., i szycia 
po powrocie z zagranhy wznawia 

1 -in e n 1 września r. b. lekcje kro . 
I u i szycia I modelowania ca 45 zl. 

$ tjizniarstwa, za 65 zł. Stosuję naj> 
' i ' * B Z E zdobycze trchnlkt nauczania 
•wtemem wtfdeńsklm i paryskim. 

L Nauku trwa tylko 1 miesiąc, 
'•pisy codziennie od 12-2 I od 4—7 

F . G r y n b l n t Żeromskiego 9 
I o. prawa oficyna. 

i 
17-0 kl. Szkoła Powszechna Prywatna) 
jjVzorowa Szkoła Freblowska 

ANNY GAJST 
przy ul. Kamiennej J\a 2 

Prtyimujc z a p i s y chłopców i dziewczv-
°*k od 7-miu lat i d o s k o n a l e przygolo 

wuje do szkół średnich. 
y tym roku otwartą zostanie A l B klasa 

' W p i s 45 zł. kwartalnie. Do Freblówki 
I przyjmuje się dzieci od 4 do 7-u lat. 
| Należy złożyć metrykę urodzenia i 

iwisdcctwo szczepienia o s p y . 

I Kancelaria czynna od 10-cj do 2-ej. 

NA RATY 
L Wszelką damską garderobę praż roboty 
[ ' u t r z a n e W najwykwituejszym wyko-
I D a n i u przyjmuje z własnych i powierzo 
F n ych materjałów po cenach konkuren 

c y j n y c h 

M ROZENBERG 
CEGIELNIANA 3 0 , 

Lewa oiieyna, II-gie piętro. 

i*JIŚJ) B B S B I mmm IBaaf l L?JR$!L' 
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Wobec przewidywanego braku wagonów poleca wcześniejszy zakup węgla 
WAGONOWO ETB NRAAR>>P 
I ZE SKŁADU YYBLALDUIL 

Sp. AKc. Handlowo-Przemysłowa Ł J. BORKOWSKI, ŁÓDŹ 

ul. Kilińskiego 70, tel. 173. 

O Ł - E J o a z o w y 

^ mmmmsmmawamu • •miiiMiiii MU laiiiimie—inii 
( R O P A N A F T O W A ) 

do pędzenia motorów poleca ze składu 
w p i e r w s z o r z ę d n y m g a t u n k u 

„ E L I B O I i " , SP. FINC. „Ł. J. BOBKOWSKI" IDLZ. w ŁODZI 
ul. KILIŃSKIEGO 7 0 . T e l e f o n 4 - 9 4 . 

strzyże l czesze się tylko w pierwszo
rzędnym salonie damskim i męskim 

p. f. BRONISŁAW i HENRYK 
12. KONSTANTYNOWSKA 12. 

F a r b o w a n i e o r y g i n a l n ą L ' o r e a l H e n n ą 
W y k w i n t n y m a n i c u r e . C e n y p r z y s t ę p n e . 

UWAGA: Salon gruntownie odświełony podług ostatnich wymagań estetycznych. 

„MAGAZYN MEBLI" 

Spóldz. z ogr odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od naj

skromniejszych do luksusowych jako to: urządzenie pokoi sy
pialny, h, stołowych, gabnetów, salonów, kuchni, meble klu
bowe b urowe Żyrandole, ample, obrazy i Lp . — jak również 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej ą̂jjj 
architektury. ZARZĄD. 4> 

I - i szerzenia oświaty i wiedzy technicznej wśioil Zyilów 
w Ł o d z i , ul P o m o r s k a 4 6 ) 4 8 , t e i . 6 6 4 . 

A 8<4O kl GIMNAZJUM 
\ HUMANISTYCZNE Niskie 

Wydziały: mechaniczny, 
el.-techniczny 1 tkacki' 

KLINIKA 
P o ł o ż n l c z o - G l n e k o l o g l c z n a 

D-ra m e d . 

S. DRUEB1NA 
6 - g o S i e r p n i a 1 5 - 1 7 , t e l . G 3 - 1 0 

I I U k l a s a . 

Dr. MARIA 

M n s o n o w a 
powróciła. 

Cegielniana 6. 
Dr. 

ST. B1BERGAL 
MONIUSZKI 11. 

Choir,'jy skórne l weneryczne, . 
[Przyjmuje od 8—10 r. I od 5—8 wlecz 

o c z u * p o w r ó c i ł . 
A : c ] « K o ś e l o a z k f 1 3 

Przyjmuje od 12—2 i od 7— 8. 

[FLIAFFLINY \}\\mm LEKCYJNYM. 
LAPISY KANDYILATÓW przyimota kancelarie codziennie OD OODZ. 9 DO 2-ei PO PĆŁDDOLN. 

•IISllMHllillllllllllMllllllllllinn-~—~" ^^^mmmmmmmmaamm^m^ 

pigułki 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Kegnlują żołądek, chronią, od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do giowf 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krev 
i przy sktonnos:lach do obstrukcji są ła

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud.Zł. 1.35 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u n s y / t s k l , W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4.—Żądać w aptekach i 
składach z „ZAKONNIKOM* 

CXX30COX)OCXXXXXX}CX>COOCXXXXXXXXXXXXX}OrX 

F a b r y k a L u s t e r 

J. KUIIIIŃSKI 
Ł6ii, Zachodnia 22. 

Dr. Krausz 
POWRÓCIŁ. 

Warszawska fabryka wykwintnej J 
* bielizny damskiej poszukuje 

n a Ł ó d ź . 
t> Oferty z referencjami Adolf Horak Piolikowska 87 •> l dla. .A H.' * 

poleca po cenach 
na:nlzszveh: 

Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne w ory 
ginalnych ramach orot 
lustra wiszące, Odna-
wianie 1 poprawianie 
luster z odesłaniem dc 

domu. 
Meble pojedyncze i 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 
S p r z e d a ż n a r a t y 

i z a g o t ó w k ę . 

D r . m e d . j 0 r , m e a 

L » ! « BRAUN 
Południowa Ns 

teL 40-26 
23 Teleion 37-43. 

Choroby sMórne 
weneryczna, 

godz przyjęć od POWRÓCIŁ 
9 do 11 i od 5 Specjalista chorób 

do 7 i pół Panic skórnych 1 wene-
od 5 do 6 wlecz rycznych. Leczenie 

D R . 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

Doktór 

IIZ 
Chor, akórne we
neryczne 1 płciowe 

KoBStantycnwilu 12. 
TeL 55-52 

Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pad 

do 4 — 5, 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. JAN 

Choroby skóro. 
weneryczne, 

ul. A n d r z e l a U 31 
Przyjmuje codzien-ł 
nie od 11—12 i odj 
5 ' | , - 7 ' | , , w n 
dziele od 11—12 
Lecznicy, Zachód-! 
nia 27, od 4—5, 

D R . M E D . 

Choroby wewnetrz- I od 5 -—8 W . 
ne i dzieci _ _ _ _ _ _ _ — « . 

Z a w a d z k a 2 3 
tel. 62-93. 

POWRÓCIŁ | 
Przyjmuje od 3 i p^ł' 

do 5-cj po pol. | 
Zachodnia JN°57 
(Cegielniana 19) 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne -
weneryczne. Lecze
nie lampą kwarcoi 
wą,— Przyjmuje od 

od godz. 4-9 
Dla Pań od godz. 
4—5«/, oddzielna no 
czekalnia teL 37-70 

l i i i t i t a i i i i 
w firmie 

„ K R E D Y T " 
N a w r o t 1 5 , I p . 
kupuie się towary 
w e t n l a n o , b a -
w e ł n i a n e , o b u 
w i e , f i r a n k i , k a 
p y , k o ł d r y , b i e -
l l a n ę , d a m s k ą 

i m ę s k a , 

,NA RATY t a k t a n i n 

9 dO II ratlOJjak z a g o t o w i e c 

„BKOir Hawiu! 15 
(róg Sienkiewicza) 
I - S i e plelro. f t o m 

l v m i i r 

nau zytielHa 
z d y p l o m e m l i p s k i e 

g o k o n s e r w a t o r i u m 

WZNOWIŁA 

Dr. m e d . FORTEPIANOWEJ 
Sienkiewicza te 37, 
ni. 40, Zastać moż
na od 12—2 i od 
4 - 5 30Xp 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet Róntgena 

swtaUo-leczIncay 

UIITAOWIKATM! 
rójr Ewangiellcklel 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-'i 
l 6-8. Dta pań od 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

Dr. 

POWRÓCIŁ 
Spec. chorób octu 
Traugutta Nr. 12 

(Krótka) 
Przyjmoł* od 1230 
do 2 i od 7—6 wiecz. 

P o s z u k u j ą 
e l e g a n c k o 

u m e b l o w a n e g o 

POKOJU 
I absolutni, niokre 
pującm wejściem i 
uZyWalnoscią kąpie 
lowcgo, wraz c ca-
łodzi.nnem utrrr-
raaniem. Oferty do 

,9305" 

Dr. med. 

iii 
Zielona U 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Usuwanie szpecą
cych włosów elek

trolizą. 
Przyjmuje od 8—6 

i 7.30—9 
Niedziela 9— 1 

ordynator szpitala 
r Rsdogoszczu 
powrócił 

S l e n k l e w I c z a l S m m . 
|od 4—* i. po pot.|oierty 
Lecznica pray Za- D o d 
ehodnUj 27 od * 

7 g. wiecz. 

P o s z u k u j ą 
używaną lecz w do

brym siani. 1 fokami; 

i 
NAWROT 7 
teleŁ 28-07 

choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

Dr m e d . 

IN. I I I 
c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 2— 
i od 7—8 wiecz. 

Tylko kobiety l 
dzieci. 

Piot kowskaI84. m. 8 

2. 

Dr. med. 

wielki wybór po tonach najniższych 
na najdogodniejszych waru <kac> 

poleca 

FLAKÓW GCZ 5 RECHT 
P i o t r k o w s l c a 1 4 6 u; •" -.; 
Z a g o t ó w k ę ! fta r a t y ! 

S p r z e d a ż tst«b'.i. 

DENTYSTA 
o r f 5 W I » 

' U l i . ' i U ! k .' i - ' 2* u vi ais lim 

p ó w r ó c ć ł a 
Piotrkowska 24. 

UROLOG 
choroby nerek 
eherza 1 dróg 

czowych. 
Przy'muie: od 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw Olgińska) 
Telefon 18-95. 

PS 
mo 

1—2 

do metali 1— 1 1/2 
mu. 1 1 b o r m a 

s z y n ę d o 2 6 
w i e r c o t s i a . 
do redakcji 
S. N 72. 

Dr. med. litów Ha ratyl 
palta damskie 

zimowe 
a a { l c p s z y c h £m» 

t a n k a c h p o l e c a 

„ K R E D Y T " 
NAWROT 1 5 , I p 

Dr. 

ŁOWIEN 
Choroby skórne I 

weneryczne. 
Żeromskiego (Pan
ika) 4 tel. 44-92. 

od 2—3 ppł. 1 8—9 
wiecz 

w Lecznicy Piotrków' 
ska 62 od 6-8 wiecz. 

REBRAJSKIIII 
przedmiotów h** 

duatycznych 
u d z i e l a 

'dyplomowany nau
czyciel szkól pry-
' watnych Wiado
mość u Lewkowi
cza Piotrkowska 42 
Uwaga- Przysposa
bia równie! do koo 

firmacjl. 

Doktór 

Dr. med. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o ' . r . o r i ' • • " « ' • ' 

GdansHa 4?. 
Przyjmuje: 

od 9 do 10 1/- r- n ( ! 

l ~ 2 . 4 G p p . i od S-9 
wiecz. 

HM 
c h o r o b y d z i e c i 

FoM&iuwa i 
tel. 2 3 - 7 0 . 

Godziny przyjęć 
od 4 pól do 6-cj 

wiec:. 

Lekarz dentysta 

I. i s i i a n 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

k 0 k v s k i e j 294 

codziennie od ^oJ 
2 , -7 wiecz 

• "0«*>oeoe -o**e 

Dr. m e d . 

P. KLINGĘ 
PIOTRKOWSKA )l 1! P. fi, 
ChOfOby wenerycz
ne, skórne t włosów 
Jrzyiinuje od 9 — 

12 i 4 — 8. 
Dla Pan od 4 — 0 

Majster 
FLFACKI 
(OEUIUTBR) 

z wyźsźcm wyk
ształceniem facho-
wem, z długoletnią 

praktyka. 

POSZUKUJE 
posady Ofeity sub. 

„Bawełna1 

f St i st i l 1 Ea I l e U 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

WZNOWLŁZ TELCLS 
6I! Mmmm] 
Przyjmuje od 10 - 12 

i od 2 - 5 

Poszukiwany ILGZLCLH B L̂ ''̂ ^ 

z dobrcmi iwiadeć-: 
twair.i. /({łosic sięT 

iio firmv | . . . . ^. 4 t a ^ 
Józef UAvwdowcz ' n

 ł 5 l ! 
- z , . . i k,v in v—1 c ii.au 'j Z't ' lon .1 A F C 10 

I D 10—1 

http://ii.au


Str. 1 6 •JLUSTR O W AN A REPUBLIKA* 

a jednak stwierdzono, iż wyroby 

M I N A R E T T 
MYDŁA. ma '̂ PERFUMY, ma WODY. 
Specjalność firmy: KREM „NEGRI" — 
Zdać w perfumeriach I składach aptecznych 

— KREMY, 
- udeliiiatnia 

SA NAJLEPSZE I NPJTANSZE. 
mm MYDŁO DO GOLENIA, mm PASTA 1 PROSZEK DO ZĘBÓW 
wybiela cerę. — Dziś, zaraz niezwłocznie przekonaj się o tem. 

• •"• = Żądać w perfumeriach I składach aptecznych 

r00300CXXX)OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXy 

Ogłoszenia drobne. 
XXXOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2 

Spizedam sklep 
spożywczy z po 

kojem i kuchnią 
Kilińskiego 55 4 

Obuwie trwałe, ble 
liznę M A N U F A K 

tura na raty tanio. 
„Kredyt", Nawrot 15 
I piętro 30p 

A l Sypialnia ns 
* » « słoniowa kość 
złocona ktedens po 
kojowy, meble po
jedyncze I komple
ty poleca Stolarnia 

Lubelska 6 przy 
Nap 6'kowsktcpo 

SJLAWARY NA 
MUNDURKI ta-

uto na raty poleca 
..Kredyt" Nawrot 15 
I P, 30 

9 dużych skrzyń 
transportowych 

z zamkami oraz wa
ga apteczna do 500 
gr (zupełnie jak 
nowa) z ciężarkami 
okazyjnie do sprze
dania. Obejrzeć mc-
można we iii mie — 
„Urbin" Piotrkow
ska 69. 4 

Teczki szkolne 
na mundurki, 

obrrwle na wypłatę 
Piotrkowska 37 

3 wejście. 30 

Jazne dla Pani 
Pracownia poń 

czoch posiada duły 
wybór pończoch i 
skarpetek własnego 

wyrobu. Tamie 
przyjmu|e się wszel 
kie nadrabianie o-
raz reperacja cien

kich jedwabnych 
pończoch, lJiotrkow 
aka 190, 

Uwaga! za 5z ł . n s in 
tydzień lo każ |r 

dy może dostać, oto 
many, materace, te 
tanki, tapczany i 
krzesła, n tapicera 
P. Wajsa Sienklewl 
cza Mr 18 

kfzyjnie do S P R Z E 

dania amutoio 
wi piękny antyczny 
kredens, alerty do 
Republiki sub . S o 
lidny B." 

Rotory (elektryc? 
ne I wentylatoj 

ry nowe i uzywa-J 
ne do sprzedania 
Relcher Połndnto 
v i 28 Teł. 30-00 

Sprzedam zaraz 
magiel tnnio 

z mieszkaniem lab 
bez. Cmentarna 20; 
Nowe Chojny 

Boiowe abioiy 
damskie I mę

skie swetry, obu
wie. Piotrkowska 

m 37. 8 wejście. 

Begleł 
siąt 

P kllkadzle 
tysięcy ku 

me, może być oojiowego 
kilka tysięcy. Ba-1 ~ 
łucki Rynek 5. tjkowska 

rowery wolne I 
ostre koło w do! 

brym stanie tanio! 
do sprzedania Po 
lud mowa 2 7 . B 
m. 21. 4 

osznknję mieszka 
nia cztero, trzy 

dwa lnb Jednopoko 
z kuchnia. 

Wiadomość Piotr* 
123. m. 3. 

pomiędzy 8 I pół 
7 1 pół po poł. 

P 

Są meble do sprze 
dania n stolarza 

do stołowych I sy
pia nycli pokoi poj 
cena .li zniżonych 
ul. Brzezińska 63 

F. Walenciklew c z 3 

I S I 
Sprzedam domek 
W muiowany z 6 

mieszkaniami, w 
tem 3 pokoje wolne 
nadające się na in
teres Cena niska 
Chojny, Podgórna 
I* 27, 

Dokój z calodzicn-
I nym utrzyma-
niem inteligentnemu 
panu wynajmę, nl 
Gdańska 67 m. 3. 

Sprzedam domek 
W muiowany z 6 

mieszkaniami, w 
tem 3 pokoje wolne 
nadające się na in
teres Cena niska 
Chojny, Podgórna 
I* 27, 

0(oneczny umeblo-
M wany pokój przy 
inteligentne! rodzi
nie od zaraz do wy 

najęcia Izraelicie 
(tce) Nowo-Cegiel-
mana 22 m 17, 

Bprzedam tnn'o 
U kredens dębowy 
umywalkę, szaię i 
otomanę, Krucza 4 
rn. 16. 

0(oneczny umeblo-
M wany pokój przy 
inteligentne! rodzi
nie od zaraz do wy 

najęcia Izraelicie 
(tce) Nowo-Cegiel-
mana 22 m 17, 

Bprzedam tnn'o 
U kredens dębowy 
umywalkę, szaię i 
otomanę, Krucza 4 
rn. 16. 

Hoszukuje aie wię-
R kszego umeblo
wanego pokoju w 
ś'ódmleśclu. Oferty 

sub, .Wytfodny" 
do administr. .Re
publiki". 

filii sprzedania ty
li randol elektry-
:zny nowy 4-ro pło 
mienny. Grabowa 

Ns oO mieszk, 26. 

Hoszukuje aie wię-
R kszego umeblo
wanego pokoju w 
ś'ódmleśclu. Oferty 

sub, .Wytfodny" 
do administr. .Re
publiki". 

Ma raty i za jje-
19 tówkę poleca 
zakład b-picerski 

A. Brzeziński, Zie
lona 39, krzesła dę 
bowe, różne iasony 
otomany kozetki, 
tapczany, materace 
wykonunle solidne 

»tancta d'a 1—2 
u uczenie niówj. 
Cena b. przystępna 
Cmentarna 3 m. 19 

Ma raty i za jje-
19 tówkę poleca 
zakład b-picerski 

A. Brzeziński, Zie
lona 39, krzesła dę 
bowe, różne iasony 
otomany kozetki, 
tapczany, materace 
wykonunle solidne 

pokój umeblowany 
R słoneczny z 
wszelhiemi wygoda 
mi z wejściem óie-
krępuiąccm od za
raz do wynajęcia 
dla osoby pojedyń 
czej. Gdańska 35 
m. 12. 

Iflac 38x76 dom 
R drewniany 9 mic 
szkań do sprzeda
nia, Wiadomość Łę 
czycka 22 Kochlic. 

pokój umeblowany 
R słoneczny z 
wszelhiemi wygoda 
mi z wejściem óie-
krępuiąccm od za
raz do wynajęcia 
dla osoby pojedyń 
czej. Gdańska 35 
m. 12. 

Iflac 38x76 dom 
R drewniany 9 mic 
szkań do sprzeda
nia, Wiadomość Łę 
czycka 22 Kochlic. 

Oklep z mieszka-Baczności Części 
B) do maszyn do 
szycia, ceny niskie. 
Rzgowska Ns o6-a 
Marjanowski. 

Oklep z mieszka-Baczności Części 
B) do maszyn do 
szycia, ceny niskie. 
Rzgowska Ns o6-a 
Marjanowski. 

fit niem do sprze
dania za przystęp
ną cenę Warszaw
ska 14. 

okój umeblowa
ny słoneczny 

oddam solidnemu 
panu Szkolna 6 

m. 7. fr. III piętro 

Poszukuje bez lnb 
skromnie umeb 

lowsnego pokoiku 
sub. .Urzędniczka" 

Pokojn, zapłacę z 
góry za dłuższy 

czas, od gospoda
rza poszukuję, moi 
liwle s balkonem, 
elektryczn. Of. sub 
.F. A W.* do adm 
.Republtkf. Pośred 

nlcy chętnie wi
dziani 

rzakuję elegan
cko z komfor

tem umeblowanego 
pokoju możliwie w 
centrum miasta z 
wejściem niekrępn-
jącem worost ze 

•chodów. Oferty 
sub „Dobrze zapła
cę* składać w adm 
„Repubłlkł* 

okój daty fronto
wy, aloneczny z 

P-lcałkow lem lab czę-
'śoowem latrzyma 
niem do wynajęcia 
dla 3 panów lat) 
bezdzietnego mał
żeństwa. Kilińskie
go 44, m. 11, od 
tO rano do 4 pp. 

wa oddzielne u-
meblowane po

koje do wynaięcia, 
mogą być dla na
uczycielki lnb bez
dzietnego małżeńst
W A , Odańska 3 5 , — 
tn. 7, 

P 
okój przy rodzi
nie do wymięcia 

loch'ermsn, Odań
ska 90. od 3 — 7. 

Dddam pokoi fron
towy z piamnem 

zaraz. Skwerowa 13 
|3 p, front. 

P 
rzyjmę na stancję 

2 uczniów (nicej 
nddztelny pokój do 
bre utrzymanie,for
tepian pomoc w na 
ucc, ti go Sierpnia 
Nr. 32. m 5. telcf. 
Nr. 49-05. 

Bezdzietne małźeń 
stwo poszukuje 

elegancko umeblo
wanego pokoiu moż 
liwie z używalnoś
cią kuchni na 1 lub 
II plęitze. Zgłosze
N I A telefon 23-4/. 

4 

S 
amolna mężztka 

poszuknje pa
nienki inteligentnej 
Jzraelltki na miesz 
kanie E W E N T . nau
czycielki. Zachód 
ma 21. Józefowicz. 

okój umeblowany 
do v. >,». tyl 

K O dla pana. Na-
wiot 34, m 4. 4 

2 P O K O J E 

lub 
razem 'fldnajmę 1 lub 2 

pojedynczo U pokoje słonecz 
zaraz do wynaięcia ne umeblowane z 
Narutowicza 32—5. używalnością kui h 

• ' nl ewent z utrzy 
oknju umeblowa- maniera Nowotar 

nr go z utrzyma- gowe 5 m 10 bli-
nlem lub bez po- «ko Pomorskiej) 
szukuje urzędnik fi°dz 2—5. 
bankowy od 15 go 

września. Oferty 
pod .M. 8 2 . 

P 
o wynajęcia 2 

połączone ume
blowane pokoje od 

Sklep S D O I Y W C Z Y i5
 września, Wia-

do odstąpienia domość. Piotrków-
Z dużym pokojem » k » l 6 6 I pUtro, 
i kuchnią, Nawrot 
t& 91. Pokól przejściowy 

duży słoneczny 

P O K Ó J umeblowany G J J - ^ 
n J ^ n Z t g »-;•»• f ^ 
no na miejscu. Kon, m * 1 2 o d 5 - 8 4 

stan'ynowika 30 •—» 
m 34. między 11 1 P O K Ó J z oddzlel-
i 8—9 ( I nem wejściem 

— • - — p r z y rodzinie do 

Do wynajęcia 3 wynajęcia. Narnto-
poko|e z kuchnią *^ 1*>»« ° « -

wazvstk'e wyeody W> I P«*jtro. pra 
I piętro przy Julja w » drzwi. 4 
nowie od gospoda- — 

rza. Dowiedzieć pokój umeblowany 
się Wólczańska 94 I z elektrycznem 
piwiarnia. oświetleniem Obei-

rzeć 1 1 - 3 . Zawadź 
ka I. m 16. 4 Pokój ładnie um« 

blowany do wy 
naięcra. 
AKA 99 
M 2, 

DU T Y 

meblowany 

Piotrków- C K L E P bez miesi
li n. f r o n t f l «« n f « nsdają-y 

się na każdy Inte
res do wynajęcia. 
Kilińskiego 159, m 

5 FRONTOWY U-
PO-

kój do oddania jed „o I » " A J A J U N C I . PRZYJMĘ 
nemu ALBO DWUN, || 2

 E 

panom nl, Cegieł- „A,, J „ 
P N I T N T M ' B ^ . U L M A M E 
Domłedzłeć S Ł E NA b r « • , « y l " ł n , e . t o t 

MIEJSCU W niedzie
lę CAŁY DZIEŃ, W 
POWSZEDNIE OD 8 

DO 10 W I E C E 
poszukuję komfor-
R towego mieszka
nia składającego 

alę z 7—8 pokojów 
w Centrum miasta. 
Łaskawe oferty do 

.Republiki* pod 
B W . S 5". 

teplan, pomoc w 
nauce I opieka za

pewniona. Ceny 
pizystępne. Plotr-

kowaka 2 7 1 ui 8 
zglosz 4 - 6 . 4 

Umeblowany po
kój z usługa,, po 

(cielą I elektrycz
nością od zaraz do 
wynajęcia. Odań
ska 3 / m. 8 od 10 5 

4 

okal sklepowy w rOKÓJ Z UTRZYMA-
. ^ W " D ° ! L I T H nadający się 

c , a \ N ° w ? ^ , e W a każdy interes 
M u m '• oddania zaraz. 

• " i d o m o ś C Poszukuję 3 L A B 4 
pokoi z kuchnią1 

z W S Z C L K I E R N L W Y I ( o 

darni Oferty S U B 
.Słoneczne" do 

.Republiki". 

1 
Wla 

Naiuiowi-
czs 8, Optyk. 4 

Pokój odnajmę in
teligentnemu pa 

nu, Aleje I Maja 51 
m 4 od 11— 3, 

( T 
czentcę izraelit 
kę) przyjmę z 

i alkowitem utrzyma 
niem Wólczańska 4 
m 14. 

Dwa pokoje od
dam razem lub 

poiedyóczo. Kiliń
skiego 4a m 13. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

V V Ó L C Z A Ó S K A 4 

2—4 1 8 W L E C Z 

m. 2 

rokój do wynaję
cia Nowo Cegiei 

nlana 12 m. 16 od 
8—9 wlecz, telefon 

DW A pokoje do wy 
nalęcja dla so-

1 dnych psnów Wói 
czańska 78 m. 9 
od 3—5 pp. 4 

Pięknie umeblowa
ny pokój ironio-

wy pierwsze piętro 
z telef. nera do wy
najęcia izraelicie. 
Ploirkowsks 128, 

mieszk. 2. i 

F I 
atyclitniast do 
wynajtcia wpiosl 

od gospodarza po
koi irontowy 1-sze 
piętro, wejście bez
pośrednio ze scho
dów. Przejazd 62. 

9 

Pokój duży, sło
neczny, front o 

wy z używalnością 
K U C H N I I wszelkie-
ml mneml wygoda

MI do odnaięcia 
od zaraz. 

Kilińskiego J* 49 
• óg Narutowicza m. 
4. 4 

0o w> najęcia fa
bryka chemicz

na. Mozę być na 
M I C : przedsiębior
stwo .Przedsię-

oiorstwo" 4 

Pokój umeblowany 
nlekiępu-ący 1-e 

pl<tio odstąpię, 
'.iń-k.I 1, ni. 10, 

UL 

potrzebny 
|E piec do 

I liio 
ślusar 

Piotrkowska 64 

Hlysoki zarobek 
W dla inteli en- Pos/uhuje Inteli

gentne) panien 
tnych osób przez kl do 4 letniego 
sprzedaż pokupne- chłopczyka z do-
go artykułu wśród bre.nl świadectwa 
znajomych Ruchli- ml Zgłosić się mię 
we osoby zarobią dzy 2—4 Wólczsń 
z łatwością 1000 zł ika 65 Hetman 2 p 
miesięcznie. Zgto-
szenia pod .Wyso- B o t r z e b n y chłopak P' ki zarobek" do Biu 
ra ogłoszeń Statte 
ra Kraków, Rynek Cnklei ata 
Ns o. I 

z dobrej rodzi-
v Ceglelnlans 33 

ykwallflowana "(Jludentka-nauczy 
nlana do sześ- *• cfeika poszuka 

clotygodniowego J e posady na wy 
dziecka może s l ę l 8 Z d do dzieci lab 
zgłosić Reflektaie «t«rszej pani. Of 
się na najlepszą siłę ..Wyjazd" 
Abramowicz, I U C H A — — — — — — 

J* 3. obok Roki- ant llgentna pan 
cinsklaj. , | n a u h o i l e z v i l L 

mmm^mmm Szkołę handlowa 
tarsza dzlewczy D O S Z U K U J E posady 

na (analfibetka) biurowe). Wyma-
z N A I L E iszeini śwla gania skromna, 
dectwarai | g W a . Oferty anb. h Wol l 
rancją szuka zaję
cia sług w biu
rze w sklepie lao 
w cukierni. Oferty 
pod „usługi" — do 
Republiki, 

S 

Potrzebn y chłopiec 
do praktyki kra 

wiecklej. 
go 157, 

Kllińskie-

F itrzebni są 
ni szewiy 

zdol
na 

wszelką robotę. — 
W adomość w Ma-
rysinle pod Rudj-
pabianicką n właś
ciciela willi Ciche
go. Potrzebujący 

mieszkanie, może 
być z mieszkaniem, 

Ekspedient lub ma 
gazynler I lacho 

WIEC W clenia za 
Jęty w tekstylnej 

fabryce w Reichen-
beign obecnie w 
Gdańsku poszukuj e 
posady w Łodzi — 
pod „Centtalny' 

Maszynistka bie
gła posznkute 

posady. Wymagania 
skromne. Oferty d I 
adnrn atracjl „Biu 
raltstka. 4 

Długoletn a Isamo-
dzielna siła biu

rowa polsko- niem, 
poszukute zajęcia 
biurowego lub jako 
sprzedawczyni w 

'ekst lub trykoty 
branży pod ,iEm'l", 

Samodzielna lekarz 
dentysta Dynlo-

ma Państwowego 
nstytutu Dentys

tycznego w Warsza
wie przyimle posa
dę Oferty sub: — 

G.R,E,IC" 5 

Wykwalifikowana 
krawcowa w 

ditnsklel garderobie 
1 dziecinnej poszu
kuje szycia w do
mach pryv . .NN. li, 
Sienkiewicza 39, — 
Sklep obuwia. 6 Korespondent pol-

sko-njem, wiel
kiej firmy gdańskiej R o n c o w 

poszukuie takie są- | | m l , o v t t t m i 

'inców z własny 
me zajęcie w Łodzi poszukuję, Podleś 
oferty pod .linerg" ^ ^ 0 , 1 ^ 

Poszukute pracy D Q S Z P k u j e p r a k t y k i 

purtjera lub do f „ | u r o w e |

ł

 S l e n o . 
zorcy z remonUmi , n g 

•TOLATAKA-c lea ie lak i m m y n l e t z r ) a M - { r , n 

.u,. Wiadomość ul t u s k | f P l o t r k o w s k 8 

\i 166, Hertzówna. Aleksandrowska 47 
u I. B. Kisielewicza 

r I . T R Z E B N A P A N N A 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A 

sita 

zetelna służąca 
dla domu i chło-

do Pracowni f e k , / m ' 
kapeluszy. Oler y obuwia, 
do adm. .Repobli- m o g , s i e , g ł H S z a c 

k.- pod lit „M. K - ^ ^ n p r » - c d p o . 

aturzystka przyj , " < J , N . I E

1

N ! '
 U 8 y c r , u l -

mie kondycję K-llńsklego 1 6 . W' lub demi place, «- _. 
wcutuainic posadę H . 
biurową Łaskawe * Z * 
oferty sub Muzy * « " a i t ? w - 8 Ć koL°-
kama* skierować 
do .Republiki.. 

Studmt lll-cgo 
nurju wydziału 

prawnego UNIWER. 
warszawskiego po 
szukuje zajęcia 

u adwokata za mi 
nimalnem wyna 

głodzeniem. Ofer
ty do admln. sub 
,,pracowity". 

inteligentna blu-
a ralistka pragnie 
mienić posadę. O-

łeriy sub .Biura-
lis ka* 4 

dolna krawcowa 
bos/ukuje P U I . y 

po domach. Wiado
mość Wólczańska 

97 m. 2 0 . 4 

[afclaikł potrzeb-

Składowa 33, 
Wiśniewska. V 

nrzebne do szy
cia blelizniarki 

na motorrch oraz 
wprawne swaczki 

o)o szycia iartui-hów 
i bielizny, — Artur 
Ege' i S-ka Sien
kiewicza 59. 

P otrzebna zdolna 
koszuiarka i — 

dziewezzna go obo
wiązku* Żeromskie 
go 54, Pialma. 

aszynlsts kilka 
panienek lub 

chłopców potrzebni 
do drukarni. M. J. 
i\utas. ul Kilińskie
go 18. 

Lustrzany połysk 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa
chowe koresnon-

dencyjne prof. Se-
kułowicza. Warsza 
wa Żórawia M 42. 
Kursa wyuczają li
stownie: nuchalietji 
rachunkowości ku
pieckie), korespon
dencji handlowce) 

stenografjl. nauki 
handlu, prawa, kali
graf)!, pisania na 
maszynach. Po o-
kończenia świadec
two Żądajcie pros
pektów. 

Potrzebny chło
piec do robót 

metalowych. Zgła
szać się do W. Ja-
sionka.nl, Piotrkow
ska 41. 

Inteligentna panna 
iz ae itka, znają

ca dobrze gospo
darstwo, poszukuie 
posady do samotnej 
osoby. Oferty suo 
.Samotna". 4 

W 30 lekcjach pod 
gwarancią wy

kluczającą absolut
nie wszelkie ryzy
ko, wyucza prak 
tycznie na samo
dzielnego buchalte-
ra-biłansute-kę rze
czoznawca z wyż-
sźem wykształce
niem i kontrol sy-
dvkatu pizemysŁ 

Niesamodzielnym 
Insirukcie. w sura 
wach zaprowadze
nia, prowadzenia, 
zamknięcia i kon
troli ks Ą G , reorga
nizacji i regulowa
N I A nieprawi iłowo 
prowadzonych, soo-
' Z Ą D Z A N I A bilansów 
i t p. Przyjmuje 
również wykonywa

nie powyższych 
czynności Informacje 
ti-8 wlecz. Piotr
kowska 183 I p. 

Y 
dzfelam lekcji 

polskiego ]ęz\ 
ka, literatury, lii-
storjl poprawiam 
wymowę, Przyjmę 
itomaczenia z ję
zyków rosyjskiego 
niemieckiego I fran 
cuskiego. Jabł <n 
k 0 w a Za ttodnla 

36 I p. Zas ać mo 
łna od 2—4 

Udzielam lek s»f 
forteil snow* 1 

Cegielnlarfa 19 
front !. ;> N I <-

| k e k c ) e francusk 
go i memleck' 

go, teoijł' konwi 
sacli i korep- tycjt 
ceny przystępne 

nauczy :'elk», zast 
można 1—3: Szk« 
na 16, m, 5, 

L V 
Piec; 
!«z • 
taju 

nauczyciel gimna-
z|um udziela 

iek.fi anglelsk'ego 
I niemieckiego 

(konwersacji, l'te 
ratury I korespon
d e n t handlowej) 
l Ipstayn cegielnia 

Udzielam jlek ji 
Języka pol»klc-

go 1 literatury 
I konwersacji Ża 
s'ać między 2—4 
po poł, Prz-jazd 

30 in. 7. 

Studentka wyz-- ( 
szych semestrów! 

Uniwer S, Wat sza w;* Vj 
udziela wszystkich 
urzedrnlotów oraz 
francuskiego "ł pol» 
S K I E G O , Oieny sob 
.Nauczyc ie lka^ 

(4 u -ylii g un'o w-
ni* ndzielają. 

na skrzypcach, for 
tep>anle, mandoli
nie, gitarze oraz 

teorii muzycznej. 
Amatorom metod ij 
skróconą Instru
menty, nuty na m ej 
scu. Piotikowska 8/ 
ui 8. 

Dyplomowana 
uczycielka 

na. 
u-

dziela lekcn gty 
lorteplanowej P< zyj 
muje od 12—5 Za
wadzka 21 1 piętro 
front. 4 

t 

kończyłam kurs 
pisania N< 

zynie Poszukuję 
be/płatnej prakiyKi, 
Oferty D O .Repub-
iikl* sub .maszyna" 

iemieck>ego udzie 

pizystęunej. Piotr-
kkwsita lc9 ni. 1. 
iclefon 43-84. 

R o c m a i t e 

rof. gimn. Morej-
nis Traugutta 14 

v.- I N . u ii lckcie nlc-J 
mieckicgo i ang el 
skiego. - 6 

angielskiego 
jedynczo 1 

P O -
w 

małych grupach 
dla I) Początkują
cych, 2) zaawan 
sowanych, 3) lite
ro tury i korespon
dencji. Zapisy Ce 
glelnlana 66 m. 25 

Student udziela 
lekcji w zakre-

s e 8-miu kl. Spe 
cialność: matema
tyka, przyroda, ul 
Pomorska 4. m. 5, 
od 1 — 3. 

Absolwentka uni 
weisytelu war 

szawsklego udzleia 
Języka, literatury 
polskiej. Dzwonić 
51-5J godz. 5-6, 

Absolweni nlemiec 
kiego gimnaz 

tum student praw 
udziela gi umownie 
lekcji niemieckiego 
uraz korepetycji, u 
Ceglelnlana 7. m. 7. 

O I e»ponden«ję f i 
handlową • piy 

watną w anglel- • -
s K I , i i , iiu;iin-c n n 
i IrnncusKm i tłu-', 
mac/enia załatwia 
Ltustayn. Cegieł-
nlana 6. 

ITJJończocliy oczkp i 
. dziury reperuję 
tanio Konstanty

nowska 33, m 11 
W podwórzu aa 

prawo 1 w. 1 piętro 
oOp 

I les-wilk z czar
ną lata, zaginą! 

odprowad ić za 
wy .iagrodzt nietf. 

N eprawny właści
ciel będz>e sądow

nie ścigany, Al. . ' ! 
K O Ś C I U S K I . ) > 

J 
yuczam hu. -4 

W ciąg 2 ' godni za 20 z• h r 

luty Dwuiska'" 
m. 62. M Ruppc 

U F 
ykwintny rr' 

ska 128 prawa 
cyna il wejścr 
oiętro; U I . , R 

=PRFLNATBERATA= - Z E \\\\wam\ wm\ 
•Czpresi** 1 „Republika 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zł. 4.50, za odnoszenie do domu 40 cr.; z prze

syłka poczt w kraju zl. 5.20, zaeranlce zŁ 7JM. 
wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. ka wiersz mlUmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKŚCIE -SRA 
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Ctloio. 
^tzyjmuje o 

Lit 

Przyjmuje 

Pieśń dziadoska. 

tfemasz lepsze! narady. 
Jak wybory do Rady. 
Gwarzą starzy, pieją młod. 
A po Łodzi patrol chodzi. 
Aby gromić występek. 

Wice - Wracgś sie Jeży, 
Odmłodzony 1 świeży, 
A Płuczkowski i... „suweren' 
Nakręcają nracy teren, 
-hoc zalani po pępek. 

Fiuchna sfiuchnął se krzytike 
Na makaron 1 szynkę, 
Aż telegram go dopada. 
Jako że Już Miejska Rada 
Wisi jeno na włosku. 

Komitety bez miary 
Rosną kieby mucliary. 
Przedwyborcza idzie praca, 
Co no chwila ktoś sie zmaca. 
Rn to człowiek nic t wosku. 

Zwafcta dobrze ludziska 
Że prewata uciska: 
Kużdeu jeden nie utyji 
Ody ojcują mu partyje, 
Takie sprośne Herody. 

Ody stanieta do urny, 
Nloch nie będzie nikt durm 
PuścJe w trąbę partyjnikl 
Bo nam nie trza polityki, 
Jeno miasta wygody. 

Wacław Drozdowski. 
• m mm • mm m m m i i • H i 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Paryż na ekranie lasku Bulofiskieg 
Na słynnych ongiś, alejach spotyka się codziennie barwny korowód postaci, 

stanowiących wdzięczny materjał do spółczesnej „Komedji Ludzkiej44. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Paryż w wrześniu. 
Koniec sierpnia. W Paryżu pusto. Na 

Polach Elizejskich liczne restauracje wy 
glądają jak trupiarnie. Okna prywatnych 
mieszkań szczelnie zasłonięte sztoraimii. 

Pokazać się około północy w resta
uracji „Ambassadeur" nienależy do bon-
tonu. „Cały Paryż" powdnien obecnie 
spacerować w Deauvillc, Vicliy albo w 
Biarritz. Polowa teatrów zamknięta, w 
restauracjach przeprowadza się remont, 
bulwary znajdują się we władzy ame
rykan i anglików. 

Paryż wydaje się sennym, prowincjo
nalnym miasteczkiem. Wprawdzie Mis-
tinguette śpiewa w dalszym ciągu co 
wieczór w „Casino de Paris", a Jóaefi-
na Bakker tańczy w „Folies Berger" 
lecz obie znakomitości znudziły się pa-
ryżanom i nie wzbudzają żadnego zain
teresowania. Słowem —• człowiek, któ
ry przez nieostrożność wrócił a urlopu 
o dziesięć dni wcześniej niema poprostu 
gdzie: się podziać. 

Najwyżej można tylko pójść na spa
cer do lasku Bulońskie°:o-

* 
O świcie niebo za Arką Tryumfalną 

jest niemal przezroczyste. W słynnym la
sku Bulońskim, gdzie za czasów drugie
go cesarstwa spotykało się najznakomi
tsze osoby, dziś — ani żywej duszy. Da
leko biegnie gładka, zda się lakierowa
na, asfaltowa szosa. Pod nogami trzesz-

osób, zabitych w ciągu siedmiu ostatnich lat na 
skutek wypadków automobilowych, przekracza 
liczbę żołnierzy, którzy padli ofiarą wielkiej 
wojny. Od 1 stycznia 1921 r. do 31 grudnia 
1926 roku postradało życie w ten sposób ogó
łem 137.017 ludzi, podczas gdy straty armjl 
amerykańskie) wyniosły 120.050 żołnierzy 1 ofi
cerów. W okresie siedmio lat samochody po
raniły lżej, lufa ciężej przeszło 3.500.000 osób w 
Stanach Zjednoczonych. 

Miodowy miesiąc. 
Rzecz dzieje sie, jak podaje „Comocdła", 

na plaży bardzo modnego DeauviHc. Właści
ciel wielkiego magazynu paryskiego spotyka 
nad brzegiem morza swojego dobrego przyja
ciela i kolegą po fachu. „Cóż ty porabiasz tu
taj?" — „Wiesz przecież, że ożeniłem sie!" — 
„A wlec?..." — „A w l e c . jestem w podróży po 
ślubnej". — „No, a żona?" — „Została w Pa
ryżu — przecież ktoś musi pilnować Interesów 
w sklepie"— 

czy żwir. Ogrodnicy podlewają klomby, 
podcinają krzaki, obierają grabiami o-
padłe liście. Tak, liście już opadają. W 
tym roku mało miały słońca, wcześniej 
pożółkły i teraz zaścielają aleje, trawni
ki, opustoszałe ławki. » 

O gadzinie 7-ej na bocznych alejach 
ukazują się pierwsi jeźdźcy. Oficerowie, 
cwałujący na pięknych koniach, sporto
wcy w białych kamizelkach i amazonki, 
kołyszące się leniwie na siodłach. Na 
wysokim, rudym koniu skacze generał 
bea ręki. Wszyscy go znają. Jest on 
dowódcą garnjzonu wojskowego w Pa
ryżu. Generał Goureau. 

Jakiś mężczyrm <P łergicznym wy
glądzie twa/zy spaceruje po głównej 
alei, wodząc na smyczy dwa ogromne 
psy. Ubrany jest po cywilnemu, lecz na 
jego widok policjanci prężą się jak stru
ny i salutują. To prefekt policji, Cuiapp. 

Czasem Cuiapp spotyka swego daw
nego kolegę, byłego prefekta Lepdneła, 
przed którym niegdyś drżeli francuscy 
anarchiści. Lepiue jest już staruszkiem, 
lecz- mamo to codzień zrana udaje się 
na spacer po lasku Bulońskim, oglądając 
się na wszystkie strony, jakgdyby dziś 
jeszcze był odpowiedzialny za porządek 
w mieście. 

Zdaje się, że nigdzie niema tyle ma
teriału do spółczesnej „Komedjt ludzkiej" 
jak w lasku Bulońskim. Codzieti zrana 
można tam spotkać pewną starą damę 
w głębokiej żałobie. Spaceruje wolnym 
krokiem i ciągle o caemś myśli — praw
dopodobnie zawsze o tem samem. Przed 
40 laty hrabina X. była uważana za naj
piękniejszą kobietę w Paryżu. Mając lat 
25 zakochała się. W trzy miesiące potem 
odbył się ślub, a po upływie pół roku 
po ślubie hrabia wyjechał do Konstan
tynopola w bardzo ważnej sprawie. 
Przewidywano, że on wróci za kilka dni, 
lecz hrabia nigdy już nic wrócił. 

Codziennie wiosną i latem hrabina 
spaceruje w lasku bulońskim. Na jesień 
wyjeżdża na Rmerę. Na tarasie swej 
willi siedzi całemi godzinami, wpatrzo
na w odległe morze. Tam za lioryzon-
tem — Konstantynopol, Bosfor... ** • 

Ladv A. również ukazuje się od cza
su do czasu nad braegiem jeziora. Nie
dawno została wdową po długiej tuła
czce na obczyźnie wróciła do Paryża. 
Starzy kronikarze sądowi pamiętają 
chyba jeszcze sensacyjny proces, na któ 
rym została uniewinniona, W Paryżu 

nic mogła jednak pozostać, drzwi salo
nów były dla niej zamknięte, uciekła 
więc do Londynu. Tam lord A. przyja
ciel króla, zakochał się w niej i „zwró
cił jej szczęście'"... 

Teraz wszystko to należy do prze
szłości. Siwa lady codziennie przejeż
dża przez lasek Buloński. Gaascm każe 
szoferowi zatrzymać się nad brzegiem 
jeziora, wychodzi z auta « karmi ła
będzic. 

Jest tu jeszcze jeden stały praycho-
ifcicń , dziwny człowiek, syn bogatego 
przemysłowca. Jest on umysłowo chory 
i tylko dzięki stosunkom ojca nie uloko
wano go w zakładzie dla obłąkanych. 
Młodzieniec spaceruje w towarzystwie 
lokaja. Spacer odbywa się codziennie 
bca względu ba pogodę. Czy pada deszcz 
czy śnieg on zawsze nosi nieprzemakal
ny płaszcz, kapelusz z szerokim rondem 
i w ręce trzyma grubą laskę. Nie mó
wiąc ani słowa dwa razy obchodzi do
koła jeziioro, potem wsiada do oczeku
jącego go auta i odjeżdża do domu. (3dy 
go niema na spacerze, wiadomo już, że 
w pałacu odbywa się konsyljum psy
chiatrów. Atak trwa dwa — trzy dni a 
potem wszystko mija. Spacery odbywa
ją się w dalszym ciągu. 

V 
Wieczorem lasek Buloński zmienia 

się do niepoznania. W cieniu drzew spa
cerują zakochane pary .i Główna aleja 
zamiera, życic przenosi się do bocznych 
ścieżek, gd'ziie nic sięga wzrok poli
cjanta. W leśnym gąszczu słychać jakieś 
westchnienia, szmery, pocałunki. 

Nikt ich tam nic płoszy. Nawet re
flektory aut. Wolna miłość święci tam 
swój tryumf. 

O tej porze można tam spotkać ludzi 
wszelkich stanów i wszelkich narodo
wości. Zresztą, nie radzę nikomu zaglą
dać tam po godzinie 10-ej. Proca podej
rzanych kobiet można tani spotkać nie
mniej podejrzanych mężczyzn, świetnie 
władających bronią palną. 

Najlepiej zatrzymać się tuż przywró
cić, na tym miejscu, gdzie przed trzema' 
laty pewien student zamordował swą mą
kę. W sądzie morderca oświadczył, żc 
chciał poprostu zobaczyć „jak to się 
robi". Młodzieniec ów pokutuje obecnie 
za Swój grzech. Za dziesięć jat wypusz
czą go na wolność i wówczas znowu hę-
dzie mógł kontynuować swe doświad-
caenia w lasku Butońskim , 

A. S. 

Str. Z. 

Historie, jakich mało. 
Brak ambicji. 

W piątą rocznicę śmierci lorda Northcllila, 
zwanego „Napoleonem prasy" zamieściły pisma 
londyńskie kilka znamiennych anegdot z jego 
życia. 

Pewnego dnia spotkał on w redakcji „Tl-
mesa" jednego z młodych współpracowników 
swoich 1 zawiązał z nim następującą rozmowę: 

— Dawno tu pan pracuje? 
— Od 15 miesięcy, sir. 
— A wicleż pan zarabia? 
— 10 funtów szterllngów tygodniowo, 
— I Jest pan zadowolony? 
— Ależ najzupełniej, sir — pośpieszy! od

powiedzieć młodzieniec. 
— W takim razie, bądź łaskaw, mó] chłop 

cze, udać się natychmiast do basy I kazać so
bie wypłacić należność. Dziennikarz, zatru
dniony w „Timesie" 1 zadawalniający sic wyna 
grodzeniem 10 luntów tygodniowo, nic uiozc 
być dobrym dziennikarzem, a więc niema on u 
mnie zajęcia... 

Szczęśl iwy kraj— 

Przysługi telefonu. 
Prywatne konsorcjum, które przejęło we 

Włoszech od rządu eksploatację telefonów, 
wprowadziło cały szereg praktycznych Inowa-
cii i ulepszeń. Poza takleml reformami, jak ob
niżenie opłat i Instalacja automatycznych połą
czeń, abonent może, za drobną sumę. korzy
stać z różnych wygód. A w i ę c może kazać 
się telefonicznie budzić o podanej przezeń go
dzinie, poinformować się w sprawie przyjazdu 
I odjazdu pociągów, dostać adres najbliższego 
lekarza, apteki, etc. 

Centrala podejmuje się nawet załatwiać 
rozmowy telefoniczne w czasie nieobecności 
abonenta, t, ] . udzielać za niego wskazanych Jej 
odpowiedzi i powtarzać mu później treść r<". 
mowy. 

Okrutna złośliwość. 
Jedna z mnie] znanych 1 „wyblakłych" |u£ 

gwiazd operowych odwiedzała w tych dniach 
poważne firmy handlowo - przemysłowe I ban
ki paryskie, proponując nabycie biletów na u-
rządzany przez nią koncert. Znany finansista 
francuski, p. Gcorgo L... odmówił kategorycz
nie kupna najtańszego nawet miejsca: .Nie
stety, wieczór ten mam Już zalety oddawna", 
wymawia! się grzecznie bankier. „To nic nic 
szkodzi — odda pan bilety swoim znajomym" 
nalegała z oporem ex-diva. „Wybaczy, droga 
pani, ale nic znam nazwisk swoich wrogów", 
zakończył rozmowę p. U 

Samochodowe heka-
tomby. 

Rzecz nic do wiary, a Jednak prawdziwa! 
Ze statystyki, ogłoszonej przez amerykańską 
handlową Izbę Samochodowa wynika, że ilość 

MARGUERITE COMERT. 

Pojedynek. 
Gdy po długiem omdleniu wrócił do 

rzytomności, pierwsze iego słowo 
rzmiało: 

— Magdaleno... 
— Była tu przed chwilą i jutro zno

wu przyjdzie — rzekła siostra w białym 
czepku, nachylając się nad jego łóżkiem. 

Wszystko było białe wokół niego — 
ściany, firanki, stół, krzesło, nawet że
lazne poręcze łóżek, a cała la-biel wy
dała mu się ciągle lak obcą i nienatural
ną, jakgdyby ją widział we śnie. 

— Gdzie jeslem? — zapytał zdziwio 
ny, jak dziecko, klóre obudziło ~i<t w 

ob ceni mieszkaniu. 
— W sanalorjum pańskiego przyja

ciela, profesora Chasel'a. 
— Aha... — mruknął, domyślają: K5»J 

czegoś — Czy ciężko jestem ranny?.. 
Czy rana jest niebezpieczna? 

— Niema obawy! Jeżeli pan będzie 
rozsądny, po tygodniu wyjdzie pan stąd 
zupełnie zdrów, lvlko narazić proszę mc 
mówić I 

I siostra przyłożyła palec do ust i 
twarz jej rozjaśniła sie bladym uśmie
chem. 

Posłuszne zamkną! oczy i noc roz
postarła nad nim swe skrzydła — mtmo 
to poprzez zamknięte powieki zdawało 
mu się żc widzi morze czerwonego świa
tła. 

— Proszę zabrać to światło.. 
Siostra odpowiedziała:' 
— Niech pan zaśne... Niech pan przy 

najmniej stara się zasnąć. 
Przesunął rękę po swem ciele i po

czuł piekący ból. Sicjjnął pamięiią 

wstecz i ujrzał zieleń parku, liście, drze 
wa, kołyszące się w podmuchach wiatru 
i męża Magdaleny, stojącego naprzeciw 
mego, ogromnie bladego i zdecydowa-
nego na wszystko... 

Ale kiedy to było? Chciał siostrę o 
to zapytać, lecz w tej chwili wszedł do 
pokoju jego przyjaciel. Zwrócił się więc 
do niego: 

— Mój drogi, przypominam sobie 
wszystko, ale chciałbym wiedzieć, kiedy 
to się właściwie stało?.. 

— To było dziś zrana.. Przez sześć go 
dzin leżałeś nieprzytomny.. 

— Czy kula tkwi w mojeon ciele? 
— Tkwiła... Już jej niema... Ale ;e-

że'i chcesz być zdrów, musisz przez kij-
ka dni nic nie jeść, a przedewszystkiem 
nie wolno ci nic pić, pozalem — spokój! 

I podobnie jak to uczyniła siostra, 
przyłożył palec do ust. 

— Magdaleno... — jęknął ranny. 
— Zadzwonię do niej, gdy wrócę do 

domu. Zobaczysz ją jutro zrana... jeżeli 
noc pj-zejdzie spokojnie, w co nie wąt
pię- . 

Noc upływała powoli, n i e s p o K o j m c , 
przerywana nerwowemj półsnami, rze
czywistość przeplatała się z halucynac
jami. Śniło m u się, żc posiadł Magdalenę 
żc slanęla w jego obronie przed mężem, 
który g o chciał zabić. Białe ściany za
mieniły się n a welkie pole, n a którcm 
cn stal golów d o walki z wrogiem. Miał 
w r a ż e n i e , że gdyby pozwolono m u Krzy
czeć, cierpienia byłyby mniejsze. 

Ale nic poddał się chwilowej n i e m o 
c y , noc musiała przejść spokojnie, g d y ż 
o d lego zależała pizecież wizyta Magda
leny. 

Gdy wcrzia cio pokoju, .wszystko w o 
kół niego stało się jaśniejsze. Lekarz 

pozwolił mu rozmawiać tylko dwie tninu 
ty. 

— Gdzie jesteś? 
— Wynajęłam pokój naprzeciwko w 

hotelu... Chciałam być przy tobie, blis
ko... Czy bardzo cierpisz?.. 

— Troszeczkę... 
— Tylko troszeczKę?.. Naprawdę? 
— Nie wiem... jestem teraz taki 

szczęśliwy!.. 
— Ja tak samo... już na całe życie! 
— Będziemy razem... Za tydzień bę

dę już zdrów! 
— Tak... Chasel zapewniał mnie rów

nież — ale aż do wyzdrowienia musisz 
pościć. 

— To głupstwo! 
Radosny uśmiech błąkał po jej twa

rzy, patrzała w jego szeroko rozwarte 
oczy, w których przebłyskiwało szczę
ście. 

Musiała już odejść. Na palcach zbli
żyła się do drzwi i znikła jak ostatni pro 
mień słońca... a potem przyszła noc, 
straszna noc, pełna cierpień. 

Przez czleidzicści osiem godzin nie 
wziął nic do Ust... nic, oprócz drobne
go kawałka lodu, klóry roztapiał się na 
języku, wywołując większe jeszcze prag
nienie. 

— Chcę pić.. 
— Zrobię panu zastrzyk, żeby pan 

mógł zasnąć. 
Zasnął, ale cierpienia nie opuszczały 

go nawet we śnie. Oto widział siebie na 
tarasie kawiarni, gdzie kelner podał mu 
do stolika kufel zimnego piwa, lecz w 
tej chwili zachodzące słońce wpadło do 
kufla i zamiast piwa poczuł na wargach 
ogień. Majaczenia powtarzały się przez 
całą noc, za kaiżdym razem gdy pedno-
sil kufel do ust, piwo zamieniało Się w 

ogniste języki. Piwa!! Na listość boską 
dajcie coś pić!.. Przeczuwa już cBłodny 
smak orzeźwiającego trunku, ale nie 
może go w siebie wchłonąć. Pozwólcie 
mu się napić choćby we śnie! 

Gdy nazajutrz Magdalena stanęła 
przy jego łóżku, pomyślał: 

— Oddałbym ją chętnie za szklankę 
wody... 

Następnego dnia nie widział jej wca 
le, utkwiwszy wzrok w szybę, po któ
rej spływały wielkie krople deszczu... 
Chciał się podnieść z łóżka i wylizać 
mokrą szybę, by zwilżyć sobie język. 

Gdy Magdalena przygotowywała się 
do odejścia, zapylał: 

— Co będziesz teraz piła? 
— Nic... nie wiem., nie mam pragnie

nia... 
— Ale wczoraj piłaś? 
I spojrzał na nią gniewnym wzrokiem 

aż się rozpłakała, sądziła bowiem, że on 
majaczy. 

Ale on nie bredził... miał tylko stra
szne pragnienie... okropnie chciało mu 
się pić! 

I ogarnęła go wściekłość na tę ko
bietę, która mogła pić wszystko, która 
tak samo żyłaby, jak teraz, gdyby on 
dla niej umarł. — 

Wyzdrowiał. Dużo go to kosztowało. 
Magdalena przyszła do niego do szpita
la. 

Objęli się mocno ramionami, gorący 
pocałunek znowu przvx>omniftł I M daw
ne czasy... 

Nagle — wyrwał się z jej objęć i od
wrócił się... 

— Zostaw... Nie, nie kocham cię wię
cej I.. Za bardzo chciało mi się pić —' 
przez ciebie... fflfom, B, F. 

i; 
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Anglik prowadzi siebie pod ramię 
i jest nader wrażliwy na punkcie swej godności. 

Kobiety są przeważnie brzydkie, niezgrabne i źle ubrane. 
Londyn, w sierpniu 

Można przesiedzieć cale lato w Lon 
dynie, nie odczuwając przykrości po-
°Wu w wielkieni mieście, o ile się nic 
schyla nosa z przedmieść, zabudo
wanych willami, o ile się nie zagłębia 
^ ziejącą żarem, benzyną, zapachem 
tozprażonego asfaltu — City. 

Półgodzinna jazda pędzącym szybko 
elektrycznym pociajriem kolei podziem 
"ej, t. zw. w skróceniu tubem, przenosi 
"as w dzielnice nic mające zewnętrznie 
Charakteru wielkomiejskiego, obfitujące 
* skwery, parki, ogrody, place tennlso-
*c, boiska. 

Finsburg - Park np„ w północno - za 
chodnim kierunku od City, przypomina 

/Wyglądem swym przedmieście jakiejś 
A Hagi, Bydgoszczy, Cottage o jednako-
I wych frontach, przeważnie dwupiętro

we, podobne bliźniaczo do siebie, jak-
Kdyby budowane były serjowo a la 
Ford, ciągną się na przestrzeni mno
gich kilometrów. 

Ogródek wielkości chustki do nosa 
od ulicy, nieco większy ogródek od ty-* 
lu, sztachetki, klombik polnych róż — 
to samo ogląda się wszędzie. Sklepy są 
tu rzadkością. Ruch uliczny niewielki. 
Zrana, bardzo wcześnie, zajeżdżają wo
zy dostawców z mlekiem, jarzynami, 

! mięsem etc. 
Życic w tych dzielnicach płynie spo 

• fcoinic, miarowo, szematycznic. O S-e.i 
l rano podążają ludzie do zajęć, o pierw.* 
1 szej najbliższa stacja kolei podziemnej 

wyrzuca te sami: tysiące śpieszących 
na obiad, od szóstej do siódmej ta sama 
wędrówka na lunch wieczorny. 

nlu bogobojnem dnia świątecznego, gro 
mi grzechy alkoholizmu i rozpusty. Mo 
wę jego ilustrują dźwięki orkiestry, gra 
jącej w tej chwili skoczne shimmy. Nic 
przeszkadza to ani mówcy, ani słucha
czom, których zebrała się już pokaźna 
grupka. 

W bocznych uliczkach od Totteń-
ham Court Road ścisk, tłok i brud. Małe 
sklepiki. Moc dzieciarni na ulicy. Na 
wózkach sprzedają banany na sztuki, 
jarzyny. 

Zastanawiająca mnogość sklepów 
tytoniowych. Obok napisów angiels
kich widzi się na wystawach napisy w 
żargonie — yddish. W dzielnicy tej 
duży procent ludności żydowskiej, wy 
chodźców z Kongresówki i Małopolski. 
Przenieśli tu swe obyczaje. Tłoczą się 
na chodnikach, gestykulują, handlują 
starzyzną, wystają przed sklepikami. 

Od czasu do cazsu przechodzi noli-
cemąri, Bobby. Przygląda się flcgmaty 
cznic, a zarazem badawczo wszyst
kiemu. K. M. 

V 
Hyde - park w niedzielę, znakomity 

(o punkt obserwacyjny dla cudzoziem
ca. Tu można się zaznajomić z niektó
rymi specyficznymi obyczajami Al-
bionu. 

Tłumy spacerowiczów. Kobiety nrzc 
ważnie brzydkie, niezgrabne, źle ubra
ne' Mężczyźni — chodzące wystawy 
najnowszego fashion. Anglicy noszą się 
z e snna, jak z wazą z saskiej porcela
ny. Dystans między sobą a sąsiadem 
icsf skrupulatnie przestrzegany. . 

Dotknąć kogoś najdelikatniej bodaj 
przejściu - - crimen obyczajowy! — 
king! 
W szerokiej alei centralnej tłumy 

cdalcko gra orkiestra wojskowa. Ż 
jmu spacerujących występuje kilku 
:arno ubranyćli jegoinośclów w cylin-
ach z grubemi księgami pod pachą, 
łażą na trawnik. Najstarszy z nich, 

y, w okularach, staje pośrodku, zdej 
uje majestatycznie cylinder, stawia go 
ok siebie na trawniku, otwiera księ-

ę - biblję I rozpoczyna kazanie. Dwaj 
lego akolici stoją z boku. Kilka osób, 
tnężczyzn, zatrzymuje się i słucha. 

Mówca, metodysta, prawi o spędza-

Stracenie anarchistów włoskich, Sacco i Vaiizetti'ego, wywołało w Ameryce 
cały szereg zamachów anarchistycznych na gmachy publiczne i środki komu
nikacji. Niektóre dzielnice Nowego Yorku robiły wrażenie pobojowisk. Ilustra

cja nasza przedstawia stację kolei podziemnej po zamachu bombowym. 

Pismo grafomanów. 
Dowcipny pomysf wiedeiiskiego wydawcy. 

odpowiada Pewien pomysłowy wydawca wie
deński zaczął wydawać jedyny w swo
im rodzaju tygodnik, będący obecnie 
przedmiotem wesołości prasy wiedeń
skiej. 

Oryginalny swój pomysł wydawca 
wykłada w pierwszym numerze tceo 
tygodnika, w siedmiu punktach, z któ
rych czwarty, piąty i szósty brzmią, jak 
następuje: 

, . Do każdego artykułu dołączone bę 
dą: imię, nazwisko, rok i miejsce uro
dzenia, adres, wreszcie fototnafja auto 
ra, aby czytelnicy wiedzieli z kim mają 

do czynienia. Każdy autor 
za treść swego artykułu. 

5. Autor przysyła z każdym artyku
łem swoim 3 szylingi na koszta wyda
wnictwa. 

6. Honoraria za wydrukowane arty
kuły płacą autorom czytelnicy tygodni
ka, czy też wprost autorowi artykułu, 
który się im podoba. , 

Słowem ujście wspanlałe^dla wytry 
sków myśli tych wszystkich, którym rę 
ka świerzbi do pióra, pytanie jednak, 
czy oprócz wydawcy znajdzie się jesz
cze jaki czytelnik tego dziw>;woru? 

Historie, jakich mato. 

Ostatnie słowo. 
Pytano niedawno Clemenceau, oddawna 

będącego . „Nieśmiertelnym" czyli ozlooklcn 
Akadom}!, czemu wbrew obowiązującym pr/< 
pisom, wymawia sie od oficjalnego przyjęci.-' 
Po chwili milczenia ..Tygrys" powiedzie! 
„Przecież ceremonia polega na tein. że nasam 
przód ja musiałbym wygłosić mowę, a polon, 
odpowiadałby ml Poincare. A ja nigdy w życiu 
nie dopuszczę do tego, l>v Poincare mógł mle. 
— w stosunku do mnie — ostatnie słowo, rtlć 
mogę więc być oficjalnie przyjęty do Ak:> 
dem ji".... 

Za dużo kobiet. 
Ze sprawozdania, ogłoszonego przez anjjh 

sklc ministerstwo higieny, wynika, że I w e/er 
wcu r. b. Ilość narodzin osobników płci żeń
skie] wzrosła o 6.000 w porównaniu z tymże 
miesiącem r. ub. Ludność wysp brytyjskich 
wynosi obecnie 18.763.000 mężczyzn I 20.440.0fli) 
kobiet. Wobec takiego anormalnego stosunku 
liczbowego Jednej płci do drugiej proponują dc 
mografowic angielscy wysyłanie przewyżki nie 
wieścić] do kolon)!, gdzie wprost odwrotnie 
przeważa płeć męską, co odbija się ujemnie nu 
warunkach życia społecznego. 

Bezpieczeństwo Londynu 
Znakomity lotnik angielski, sir Allan Cob-

ham, wyraził w wywiadzie, udzielonym przed
stawicielom prasy, bezwzględne przekonanie, 
że Londynu nie sposób jest obronić przed ata
kiem powietrznym. Ostatnie manewry awjacyj-
ne wykazały, że nieprzyjaciel może z łatwoś
cią przelecieć ponad morzom, zbombardować 
bezkarnie Londyn I, korzystając z częstych 
mgieł bardzo gęstych, wycolać się bez strat. 
Warunki atmosferyczne czynią Londyn najbez-
bronnlejszoin miastem w Europie. 

Wieczna nu o dość. 
Pan baron Cagorn, przybyły do Londynu t 

długie] podróży naukowe] po Indiach, oświad
cza, Iż maharadża Dcshaputru zwrócił mu uwa
gę na niezwykłe własności tamtejsze) rośliny, 
zwane] „lucatatc", a przywracającej młodość lu 
dzłom i zwierzętom. Eksperymenty, dokonane 
osobiście przez tego władcę, dały niewątpliwie 
pomyślne wyniki — zgrzybiałe słonic odzyski
wały, po kliko tygodniach karmienia Ich tymi 
cudownymi owocami, swoją przysłowiową siłę, 
stare papugi pokrywały się nowem, wspanla-
łem upierzeniem. Czyżby rzeczywiście miał to 
być groźny konkurent prof. Woronowa?!.. 

Bilans amerykańskich 
oszustw. 

Ze sprawozdania, ogłoszonego przez zarzao 
związku towarzystw asekuracyjnych w New-
Yorku, wynika, że strat}-, poniesione w ciągu 
roku ubiegłego naskutek ubezpieczenia c ' nad
użyć, przy pomocy sfałszowanych czeków, do 
chodzą do pokaźne] sumy 200 miljonów dol-

CLAUDE CiŁREL 

Wiejska przygoda. 
Namiętność podróżowania autem 

wzrasta z błyskawiczną szybkością z 
lniana dzień, budząc w sercach naszych 
zblazowanych mieszczuchów wzniosłą 
miłość do natury. , 

Korzystanie ze świeżego powietrza 
tolbywa się mniej-więcej w następują
cych warunkach: 50-cio kilometrowa 
Iroga, pokryta kurzem, po której ścigają 
Me' auta, pozostawiając po sobie różnego 
rodzaju zapachy, niezbadanego składu 
shemicznego. W najlepszym razie zaś 
&dpoczłynek w brudnej tawernie, gdzie 
•anujc nieopisany ścisk a obłoki papie-
tosianego dymu tworzą wcale niezłą na-

[ Hiastkę jesiennego nieba. 
Potem cuchnące śniadanko i powrót 

to miasta tą samą drogą, lecz bardziej 
[leszcze zakurzoną. 

Państwo Pelissicrs bardzo dumni ze 
frwej nowej limuzyny postanowili inaczej 

łędlzić czas na wsi. Zaprosili swych 
rzyjaciól, państwo Codcloc. na praw

dziwą wycieczkę za miasto. 
Program wycieczki był następujący: 

(Wdanie na wolncm powietrzu, a po-
i 'ton spacer, wśród pól i lasów. 

Oczywiście, żc stosownie do planu 
Wycieczki • państwo Pelissicr i Codcloc 

zaniechali . zamiaru zaprezentowania 
swych najmodniejszych strojów. Wia
domo bowiem, że na wsi wszystko się 
niszczy. 

Zaczęło się wszystko zupełnie nor
malnie według ustalonego programu. 

Limuzyna państwa Pelissicr z nie
zwykłą lekkością sunęła po drogach 
wiejskich i wreszcie zatrzymała się w 
wybranem miejscu, otwicrającem widok 
na obszerną wiejską panoramę i ocicnio-
nem kilku roźlożystemi drzewami. 

Śniadanie przeszło bez żadnych przy 
gód, bez nieodzownego zazwyczaj w 
takich wypadkach splamienia obrusa wi
nem lub likierem, bez pęknięcia szklanki, 
bez zalania sukienek, słowem — bez 
tych wszystkich akcesoriów, obrzydza
jących wyjazd na łono natury. .' 

Poobiedni odpoczynek również posia
dał wszystkie zalety przyjemnego spę
dzenia czasu. 

Wkońcu nadeszła godzina spaceru, 
który jak- wiadomo był ostatnim punk
tem programu naszych wycieczkowi
czów. 

Pan Pelissier,, któremu brzuszick u-
trudiiiial chodzenie, pozostał przy aucie. 
Natomiast państwo Codcloc i pani 1'eli-
ssier udali sic w stronę lasu, id/ąe wol
nym krokiem po międzypoluej dróżce. 

Przed nimi rozciągała się szeroka ró
wnina polna, gdzieniegdzie porośnięta 
jcszczie 'żytem i pszenicą. Większą część 

panoramy stanowiły zielone łąki, na 
których pasło się bydło. 

Pani Codcloc zdjęła s w e palto, pod
szyte czerwonem jedwabiem. 

Luizie z miasta mają wrażenie, żc 
rogacizna niechętuem okiem patrzy na 
czerwony kolor i pani Codcloc posta
nowiła ziawc/.visu ustrzec się przed e-
wcntualneini konsekwencjami swej czer
wonej podszewki. 

Nagle wszyscy trzej spacerowicze 
odwrócili głowy. 

Jakaś rozgalopowana krowa pędzi
ła prosto na nich. 

Zwierzę w szybkiein tempie zbliżało 
się do nich z groźnie nastawiouemi ro
gami. 

Wycieczkowicze rzucili się do ucie
czki, oceniając w biegu wytrzymałość 
płotu okalającego pole. 

Nareszcie przeszli przez plot i ode
tchnęli z ulgą. Byli uratowani — — gdy 
nagle spostrzegli, że krowa nie ma za
miaru zrezygnować z tej przeszkody i 
biegnie dalej za nimi. 

To była niespodzianka! {' 
Panic wrzeszczały w niebogłosy, 

chcąc się niucie do pobliskiego jeziora, 
przekhiOając śmierć w nurtach wodnych 
ponad męczarnie rozszarpanych przez 
rogij zwierzęce nieszczęśliwców. 

Pan Codcloc, który początkowo 
chciał zatrzymać rozjuszone zwierze, te

raz sam uciekał co sił, wymachując ła
ską, jak pokonany matador. 

Ale krowa nie zwracała na niego u-
wagi, jak również nie obchodziła ją je
go żona, którą krowa najwidoczniej nie 
miała zamiaru zaatakować. 

Nagle pani Pelissier zaplątała się w 
trawie i padła na ziemię bez przytom
ności. 

Państwo Codcloc oniemieli z prze
rażenia, wybałuszyli oczy, patrząc na 
krowę, która zamierznla się rogami pro
sto w twarz omdlałej pani Pelissier. 

Wymowną gestykulacją i krzykami 
starali się odpędzić krowę od jej oiiary. 

Rozwydrzone bydlę cisnęło w ich 
stronę kilka groźnych spojrzeń —- — 

Państwo Codcloc postanowili wiec 
zawezwać natychmiast kogoś do po
mocy. 

Ody po upływie pewnego caąsu strwo 
żeni państwo Codeloc wrócili na miej
sce tragicznego wypadku / kilku uzbro
jonymi w widły i grabie chlopaimi. uj
rzeli widok następujący: 

Na ziemi leżała ciągle jeszcze nie
przytomna pani Pelissier. a przy niej kię 
czala krowa, rycząc żałośnie i oblizu
jąc długim jęzorem jej palto... 

Pani Pelissicr nosiła palto ze skórki 
cielęcej. 

Krowa poznała swe dziecię!.. 
Tłum. B. F. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Wizyty królewskie w Paryżu. 
Policja francuska ma wiele kłopotów z ukoronowanymi gośćmi. 
Monarcha egzotyczny prosi, by mu „podarowano" jednego francuza. 

Paryż, w sierpniu. 
Jako stolica świata, Paryż był zaw

sze największą przynętą nie tylko dla 
zwykłych śmiertelników, lecz również 
dla osobistości znakomitych. 

Mam wrażenie, że niema ani jednego 
króla w Europie i w Azji, któryby ani 
razu nie byl w Paryżu. 

— Każdy król — powiadają francuz! 
— musi od nas wyjechać zachwycony 
Paryżem, oczarowany Francją 1 zako 
chany we wszystkich francuzach ł fran 
cuskach. 

Pewien stary prefekt policji opowia
dał mi: 

— Z chwilą, gdy na świecie pojawili 
się włoscy anarchiści, hiszpańscy spis
kowcy I rosyjscy rewolucjoniści — po
licja paryska nie ma ani chwili spokoju. 

Ochrona królów wymaga nletylko 
wielkich wydatków, lecz przedewszyst
kiem bardzo wiele wyczerpującej pra
cy. Gdy obecny król hiszpański wyjeż
dża! ostatnio z Paryża do Londynu — 
cała policja paryska zajęta była jego o-
sobą. Ani jednej spokojnej nocy, ani je
dnej wolnej chwili!... 1 ten ciągły niepo
kój: a może nagle anarchiści? A może 
nagle jakiś „skandal"?... 

Odetchnęliśmy z ulgą dopiero wów
czas, gdy przechodzący z rąk do rąk 
król hiszpański, dosta! się wreszcie do 
rąk anglików. To była naprawdę rado
sna chwila: ani jednego skandalu nie 
było i można się wyspać bez żadnej o-
bawy. 

O wiele mniej kłopotu nastręczają 
francuzom t. zw. „Ies Monarques asia-
tiques". Tu nie trzeba zbytnio naprężo
nej czujności, należy umieć tylko dogo
dzić gościom I niczemu się nie dziwić. 

Niedawno przeczytałem książkę pe
wnego urzędnika policyjnego, który 
przez 30 lat sprawował asystę przy kró
lach, szczególnie zaś przy królach azja
tyckich, i 

— Les Monarques asiatiąues — przy
znaje urzędnik — są to właściwie bar
dzo mili ludzie, choć czasem troszkę 
dziwni. Naprzykład jeden z szachów 
perskich, obecnie spoczywający już w 
groble, cierpiał na chroniczną chorobę 
pęcherza i specjalny urzędnik nosił za 

nim walizkę, której mieściło się pe
wne emaliowane naczynie. 

Czasami- gdy Jego Królewska Mość 
zwalniała kroku na spacerze, lub popro
stu zamyśliła się o czemś, urzędnik na
tychmiast podbiegał z walizeczką: 

— Czy Jego Królewska Mość roz
każe... 

Na jednym z proszonych obiadów 
biedny szach zamyślił się nagle i szybko 
wstał od stołu. Wszyscy byli ogromnie 
zdziwieni, lecz minister perski uspokoił 
gości: 

— Proszę się nie dziwić... Jego Kró
lewska Mość tylko na chwileczkę... Za
raz wróci.* 

Wszyscy, nie wyłączając dam, za
gryzali wargi, tłumiąc śmiech, tylko po
licjanci nie mrugnęli nawet okiem, uda-
wając, że nic się nie stało. 

Pisma paryskie wspominają obec
nie, o wizycie nieżyjącego już króla Cam 
bodżi Zyzowata 1-go, który również 

swego czasu odwiedził Paryż. 
To jeszcze było za czasów prezydenta 

Falliera, gdy Francja szczególnie intere
sowała się swemi kolonjami w Indochi-
nach i dlatego Fallier przedsięwziął 
wszystkie środki, by wizyta króla wy
padła jaknajpomyślniej. 

Zawezwano specjalnego sekretarza 
z ministerstwa spraw zagranicznych, 
któremu prezydent udzielił koniecznych 
instrukcji: 

— Pan rozumie, że król jest po raz 
pierwszy w Paryżu, on nie zna jeszcze 
naszych zwyczajów ani naszego sposo
bu życia. 

— Niech pan prezydent będzie spo
kojny, za dwa tygodnie obowiązuje się 
uczynić z niego prawdziwego paryża-
nlna. 

— I Jeszcze jedno: król słyszał o na
szych wyścigach i bardzo się tem zain
teresował. Ale pan rozumie, nie wolno, 
żeby król wiele przegrał. 

Ra| bez kobiet. 
Wszędzie, gdzie są niewiasty, panują niesnaski i intrygi 

Niedawno opuścił port w San Fran-
fseco luksusowy okręt amerykański 
wiozący grupę tajemniicaych pasażerów 
na wyspę St. Marla. 

Pasażerami tymi było około 9 męż
czyzn, którzy złożyli sobie wzajemnie 
przysięgę, że będą żyli na wysp!e bez 
kobiet. 

Przywódca wyprawy tej kapitan Au
gust Cristensen, oświadczył przedsta
wicielom prasy, iż przyjaciele jego po
wzięli tak dziwną decyzję dlatego tylko, 
że przekonała się, iż wszędzie, gdzie są 
kobiety, panują wieczne niesnaski i In
trygi. Świat cały znajduje się dzJ'ś pod 
władzą fryaur chłopięcych i krótkich 
sukienek. Ludzie zaczynają się poważ
nie zastanawiać nad zagadnieniom, w ja
ki sposób zażegnać można niebezpie
czeństwo opanowania rodu ludzkiego 
przez lekkomyślne białogłowy, a nic 
brak i takich, którzy za wszelką cenę 

chcieliby uciec na wyspę bezludną, by 
ukryć się przed prześladująceml ich ko
bietami. 

Do takich właśnie należą przyjaciele 
Cristensena, którzy udali się właśnie na 
wyspę Sta Marla. Santa Marla posiada 
znakomity klimat, okolica Jest tam prze
śliczna, ziemia bardzo urodzajna. Być 
więc może, iż oryginalnym tym rozbit
kom życiowym uda się tarm jako tako 
byt swój urządzić. 

Ale zresztą niewiadomo, bo jeden z 
nich w ostatniej chwili zdążył już zmie
nić swą decyzję. Jeden z młodszych u-
cziestników oryginalnej tej wyprawy 
spotkał mianowicie w przeddzień wy
jazdu z San Francisco uroczą jakąś dzie
wicę, która gorącego tego wroga kobiet 
lak oczarowała, iż postanowił on zdra
dzić swych kolegów i pozostać w jej bli
skości 

— Niech pan prezydent będzie spQ*j 
kojny, on wygra. 

— I jeszcze jedno: król przyjechali 
całym swym taborem żon, córek i tan* 
cerek. Boję się, żeby nie było jakiegoi 
skandalu, bo one troszkę dziwnie wy*] 
glądają. 

— Zapewniam pana, panie prezydett 
cle, że wszystkie te niewiasty będl 
wkrótce prawdziwemi paryżankami... I 

I rzeczywiście — generalny sekrd 
tarz dotrzymał słowa. Przez cały czaj 
pobytu Zyzowata zdarzył się tylko j 
den maleńki skandalik w kinematograf i. 
Król ujrzał na ekranie francuską kawa' 
lerję, która w pełnym szyku bojowym 
pędziła „prosto na niego" i ogromnie skj 
przeląkł. Ale gdy kawaleria zboczyła 
w stronę i wszystko się wylaśuilo, król 
śmiał się głośno 1 bardzo chwalił tę „za< 
bawkę". 

A po tygodniu Zyzowat I-szy był już 
rzeczywiście prawdziwym paryżani-
nem. Chodził do opery, przyglądał łiię 
wyścigom I rozdawał ordery na prawo 
l na lewo. 

Król był tak oczarowany sympaty
cznym sekretarzem, żc, wyjeżdżając j , 
Paryża, zwrócił się do Falliera z nastę
pującą prośbą: ^ 

— Czy nic mógłby mi pan podaro
wać swego sympatycznego urzędnika?.. 
Uczyniłbym z niego naczelnika stajrr: 
on tak świetnie zna się na koniach... . 

Les Monąrques asiatlques nie lubią, 
gdy się im mówi „nie". Ale podarować 
francuza— to rzecz niełatwa. Królowi 
obiecano w każdym razie, że odkomen
derują sekretarza do Cambodżi. r' 

Oczywiście, że po wyjeździe krój 
nikt nie miał zamiaru wysyłać do AZJI 
sekretarza. Lecz król długo nie mógł 3 
nim zapomnieć. ' . 

— A cóż słychać z tym sekretarzem?, 
— zapytał król pewnego razu posła fran 
cusklcgo. — Dlaczego on hic przyjeż
dża? 

— On umarł.... ' ->' 
— Umarł?... Taki młody... Ach. co 

za szkoda... Strasznie ml go żal... Orf 
tak świetnie znał się na koniach... >[ 

A. J. 

MANRICE DEK OBR A. 

Alibi. 
Łucja siedziała na miękkim, weluro-

wym kobierca w buduarze swej przyja
ciółki. Podczas gdy Hilda świeżo lakie-
trowanetm paznokietkami imitowała w 
powietrzu lot gołębi, Łucja rzekła: 

— Słuchaj, moja droga, chciałabym 
ci wyłuszczyć powód mej wczesnej wizy 
(ty. Byłabym ci bardzo wdzięczna, gdy
byś zechciała wysłać do mnie pocztą 
pneumatyczną zaproszenie na podwie
czorek, który ma się odbyć dziś o godzi
nie 5-ej. 

— Chętnie ci to zrobię... 
I Hilda uśmiechnęła się ironicznie. 
— Hildo, mam wrażenie ,że mnie o 

coś złego podejrzewasz... 
— O c z y w i ś c i e . . . 
— Sądzisz, że szukam alibi, prawdo? 

—Naturalnie... 
— Że chcę ułatwić sobie zdradę'i dla 

tego namawiam cię do tego kroku, a 
właściwie udam się do mego kochanka?. 

— Zupełnie słusznie... 
— A widzisz, moja mała, mylisz się. 

Narazić nie mam jeszcze zamiaru zdra
dzić Marcelego. Ponieważ jednak może 
to nastąpić w ciągu najbliższych dni, mu 
szę więc być prz>gotowana 

— Teraz już wogóle nic nie rozu
miem. 

— Ale przecież to jest bardzo pro
ste. Marceli jest bardzo podejrzliwy. 
Gdy mu pokażę twe zaproszenie, pomy
śli, że to blaga i napewno przyjdzie tu 
dziś o piątej, by sprawdzić czy napraw
dę tu jestem. 

— Aha... 
— Oczywiście, że będę tutaj... A te

raz rozumiesz jakie to będzie miało dla 
mnie znaczenie... Powiem mu groźnie: 
„Ależ, mój drogi, co cl wpadło do gło
wy! Osobiście sprawdzasz gdz':c jestem 
i co robie. 1 to ma być wdzięciaoić za 

moją bezgraniczną wierności" I tak da
lej, i tak dalej... 

— Sprytnie wymyśliłaś\\moja droga.. 
— A więc pospiesz się, HuMo napisz za
proszenie, a ja już je nadam J»o drodze.. 

Gdy Łucja odeszła, Hilda usiadła 
przed lustrem, ondolując krótko ścięte 
włosy i rozmyślając nad niegodzlwością 
ludzką, gdy nagle pokojówka przyniosła 
na tacy wizytówkę: 

Hilda przeczytała: 
— „Marceli Grampignon, 155 Rue 

Manbeau". ^ 
^Najpierw (żona, potem mąż. No, 

ino... \ 
— Ten pan konieoznie chce się z pa

nią zobaczyć... Ma powiedzieć tylko kil
ka słów... 

— Proszę go wprowadzić. 
"Marceli wszedł do buduaru 1,80 met 

T Ó W wysokości, mała, jasna bródka, bia 
ła róża w klapie marynarki. Zaczął się 
usprawiedliwiać; 

— Moja droga przyjaciółko, bardzo 
mi przykro, że muszę cię fatygować o 
tak wczesnej porze.,'Ale proszę mi wie
rzyć, gdybym nie miał ważnych powo
dów nie przyszedłbym tu napewno... 

— Ależ, nic nie szkodzi, mój drogi 
panie... Tylko proszę mi wybaczyć, że 
jestem jeszcze w negliżu. 

— Wygląda pani w nim cudownie,.. 
jNjech pani posłucha, pani Hildo. , Pani 
musi mi pomóc... Będę pani bardzo 
wdzięczny... 

— Chętnie panu pomogę.. 
— Ach, jak to ładnie z pani strony.. 
- T - A więc, słucham... 

— Zna pani Łucję. Ona strasznie ogra
nicza mi wolność. Nie wiem czy ?zyni 
to z wielkiej miłości, czy też kieruję nią 
zazdrość. W każdym razie kontroluje 
wszystkie moje czyny i informuje się jak 
spędzam czas po godzinach biurowych. 
i akurat teraz rozpocząłem maleńki flir-

,cik z moją sekretarką... Ale to zostanie 
między nami, prawda?.. 

— Oczywiście, może pan być zupeł
nie spokojny... 

— Michalina zgodziła się węszcie 
idziś wieczorem pójść ze mną na kolący]-
ikę. To nie jest tak łatwo, jak pani WIR 
idzi... Nieszczęśliwym zbiegiem okolicz
ności nie mogę znaleźć żadnego powodu 
(usprawiedliwiającego moją nieobec
ność dziś przy kolacji w domu.. Znaiaz-
iłem jednak cudowne wyjście z tej sytu
acji... Zaprosi pani Łucję dziś na maleń
ką kolacyjkę./ Będzie pani nalegała, że 
iby koniecznie przyszła, bo chce się pani 
a nią poradzić w pewnej sprawie. Rozu
mie pani? 

— Rozumiem. 
— Łucja zaraz otrzyma to zaprosze

nie, wysłane pocztą pneumatyczną i po
każe mi je przy obiedzie. Z początku 
zrobię zdziwioną minę, potem niby za
panuję nad sobą i odpowiem: „Nie mo
żesz przecież odmówić swej przyjaciół
ce... Musisz pójść do niej.. Ja sobie pój
dę -do restauracji. A więc, jak pani wi
dzi, prośba moja jest bardzo prosta... 

— Tak, rozumiem.. 
— A potem niech pani trzyma Łucję 

u siebie tak długo, dopóki pani tylko mo 
że... Podczas gdy pani będzie usypiała 
podejrzenie Łucji, ja zburzę Michalinę.. 

— Tak, drogi panie, to jest bardzo 
poważna sprawa i ja nie wiem, czy.. 

— Ależ, proszę, proszęl.. Nie wypa
da, żeby pani mi odmówiła!.. Powiedzia 
•lem Michalinie, że może liczyć na pani 
przyjaźń.,. Michalina była wzruszona. A 
więc, proszę, proszę, tu jest pióro, atia. 
ment, szybko, szybko!".. 

[chce się z panią zobaczyć. Nazywa się 
Michalina Delagasse. Ąt 

Hilda uśmiechnęła się bez wyrazu. 
— Proszę wprowadzić. 
Michalina weszła do pokoju. Malyv 

czerwony kapelusik. Mały, zgrabny no-, 
•sek, duże czarne oczy. Wymieniła swe' 
•nazwisko. Nieśmiałym głosem zaczęła: . 

— Proszę mi wybaczyć, łaskawa pa-\ 
ni... 

Pan Grampignon oświadczył rai, że. 
pani jest jego dobrą przyjaciółką, żę 
przy pomocy pani uda się nam dziś 
zjeść spoinie kolację bez obawy, że je
go żona nas złapie. Postanowiłam więc 
(również zwrocie się do pani z maleńką 
prośbą. 

— O co chodzi, panno Delagasse? 
— Chodzi o to, żeby uspokoić moją 

matkę, proszę pani. Jeżeli nie prsyjię 
idziś na kolację, w domu będzie traged-
<ja. A gdyby pani była tak łaskawa i ze
chciała do nas przysłać zaproszenie ze 
^związku stenografistek na wieczorek, 
iktóry ma się dziś odbyć, mama byłaby 
(zupełnie spokojna... Czy pani rozumie? 

— Rozumiem. 
— Bardzo mi przykro, że muszę pa

nią fatygować... 
— Ależ, to głupstwo, panno Mî ha* 

llino, w życiu trzeba być troszkę dyplo-
ImatąyMoze" pjetni spokojnie pójść do 
tbiura i proszę na mnie polegać. 

— Bardzo, bardzo pani dziękuję. 

Marceli Grampignon odszedł, Hilda 
siedziała przed lustrem. Intensywniej 
ijeszcze niż przedtem myślała na lemat 
niegodziwości ludzkiej, gdy nagle poko
jówka weszła do pokoju i zameldowała; 

—. Proszę pani, tam jakaś panienka 

V 
Michalina Delagasse odeszła. ' 
Hilda zadzwoniła na pokojówkę. 
— Rozaljo, proszę natychmiast za

pakować moje kuferki i niech liany 
wleje dużo.benzynydoauta! Wyjeżdżam 
;. araz po śniadaniu na kilka dni! . ''\ 

— Pani wyjeżdża? Tak nagle?- ,q ?v» 
— Taaak... Paryż mnie przeraża-

{Czuję, że muszę zaczerpnąć' troszkę 
'świeżego powietrza,,. 

Tłum. R. TU u 


